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P rzeg lqd
Przemówienie

O bywatelu Prezydencie, Obywate* 
k  M in is trow ie , Szanowni goście!

Cztery la ta  temu, 22 lipca -1944 ro 
ku, czołówki zwycięskich w o jsk  ra 
dzieckich i  po lskich w kro czy ły  na 
Polską ziemię. Tam  gdzie stanął żoł- 
h'-erz - oswobodziciel, na tychm iast

rosła polska w ładza państwowa. 
^ ' e była to ju ż  inna w ładza państwo 

n i i  ta, k tó ra  odeszła stąd w  roku
1938.

P°  raz p ierw szy w  dz ejaeh Polski, 
w W yniku zwycięskie j w o jn y  ludów  
0 wolność i dem okrację, do głosu do- 

masy ludowe. Władzę, z rą k  na
jeźdźcy w ydartą , p rze jm ow a li od r a -  

Zu Przedstawiciele ludu. Na p ierw * 
Sz}tn  skraw ku w yzw olone j ziem i po l- 
skie j powstał Polsk; K o m ite t W yzwo
lenia Narodowego, rzecznik p ra w  i 
P  eresów mas pracujących, b io rą -

naszego d o ro b ku  na Z ie m ia c h  O d zyska n ych
Premiera tow. J. Cyrankiewicza na otwarciu Wystawy we Wrocławiu

cych na siebie odpowiedzialność za 
losy narodu i  Państwa Polskiego. Pol* 
sk. K o m ite t W yzwolenia Narodowego 
b y ł w idom ym  znakiem, że Polska jest 
znowu w o lnym  i  n iepodleg łym  pań
stwem suwerennym , rządzonym  przez 
polską władzę.

Aiłe P olsk i K o m ite t W yzwolenia Na 
rodowego b y ł n ie  ty lk o  narzędziem 
w yzw olen ia  narodowego. B y ł rów nież

narzędziem wyzw olem a społecznego 
po lskich mas ludow ych i  p ro k la m u
ją c  praw o narodu polskiego do nieza 
w isłego bytu  państwowego, proklam o 
w a ł równocześnie praw o polskiego ro 
bo tn ika , p racow nika i  chłopa do zie*

m:, fab ryk , kopalń i  wszystkich bo
gactw, k tó re  się w  naszym k ra ju  
znajdują.

W ślad za n iew o lą niem iecką, 
zn ik ła  z z iem i po lskie j n iew ola ka
p ita lis tyczna i  ofoszarnicza, z n ik ły

" '■W Ï9W  "V
m m ÿ m

P rem ier Rządu R. P. 
Józef C yrankiew icz

Marszalek Sejmu Ustawodawczego 
W ładysław  K ow a lsk i

Ś w i ę t o
c:łsgo Odiodzonego Wojska
^ zk a z  Ministra Obrony Narodowej 
Marszałka Żymierskiego
M m ister O brony Narodowej, M a r- 

załek Ż ym ie rsk i w yd a ł nastę ju jący 
rc>*kaz:

R O Z K A Z
rr Generałowie, A dm ira łow ie , O fice 

' Podoficerow ie, Szeregowcy i
‘ _ jkrynarze W ojsk Lądowych, L o t- 

'pt'va i  M a ry n a rk i W ojennej!
s, ' ’ ’ dn iu dzisiejszym  Naród PoJ-

obchodzi uroczyście swoje iw ię -

^ e ń  naszego św ięta narodowe- . 
a ~]* to dzień odrodzenia Polski w  
Tn iku  w a lk i i  zwycięstwa ludu poi 

A '- ío  i  jego najlepszych zorganizo- 
1 znych s ił —  klasy robotn icze j w  
°.'uęzu z pracującym  chłopstwem  i  
nJp% ene ją .

Dzień naszego św ięta narodowego 
T? to dzień edredzenia W ojska P o l- 
,̂v!e2o, dzień połączenia po lsk ich s ił 

rcińych, zorganizowanych i  wal* 
jfs.eych u boku zw ycięskie j A rm ii 
^dzieefcigj, z s iłam i zb ro jn ym i w a ł 
ZAcęgo k ra ju  z A rm ią  Ludow ą na 

ezele

_^®z:eń naszego św ięta narodowego 
). dzień zwycięstwa słusznej po- 
ig » 5* przy jaźn i  i  b ra te rs tw a z 
j i , - R ,  prowadzonej przez polską 

1 s k ^  rp!)otniczą i  dem okrację p c l- 
, ^ * ię k i te j po lityce powstała i

t, .°iw *ija się wo lna i niepodległa Pol 
Sk3 Ludowa.

Każdą rocznicę now ej Polski zna 
j  ' or-uje dalszy rozw ój s iły  gospo- 
apczej, społecznej i  po lityczne j mas 
Udowych naszego k ra ju  i  naszego 
"H,0 Vego państwa.
Tak i w  t ym  roku  stw ierdzam y:

_ Nowe osiągnięcia naszego prze- 
*'ysłu, ro ln ic tw a  i  handlu, całej na 
Y ei gospodarki; -wzrost e il i  ro li 
-¡asy robotniczej poprzez zjednoczę 

y*e cię obu p a r t i i robotniczych!
» o s t s ił postępowego chłopstwa i 

cMej dem okracji po lsk ie j poprzez 
^ r yszczen!e i  zahartow anie je j  sze- 
^g ó w , wspaniałe osiągnięcia m ło- 
dzieży jednoczącej się w  Zw iązku 
Młodzieży Polsk ie j oraz syie łki 
''k ła d  m łodzieży uczącej się, pracu- 
■lĄcej ; ćw iczącej w  szeregach Służ- 
by Polsce.

k - - (Pokończenie na stronie 2-giej)

D E P E S Z Ą
Marsz. Rokossowskiego 
do Prezydenta Bieruta

M arszalek Z w ią zku  Radzieckiego  
K onstanty  Rokossowski nadesłał do 
P rezyd en ta  R . P , następującą depe
szę:

„Proszę Pana, Panie Prezydencie, 
p rz y ją t  ode m nie i żo łn ierzy  podle
głych m i w o jsk  serdeczne pozdrow ie
nia w  dn iu  c zw arte j rocznicy O dro
dzenia. now ej, dem okratyczne j Polski 
oraz życzen ia dla Pana osobiście i 
dla całego N arod u  Polskiego dalszych  
postępów w  dziele budow y s ilnej, de
m okra tyczne j, n iezaw is łe j Polski — 
W ielkiego sojusznika i  p rzy jac ie la  
Z w ią zk u  R adzieckiego",

więzy, tam ujące swobodny rozw ój 
narodu polskiego. *

Dlatego dzień 22 lipca jest w  Pol
sce Ludow ej św iętem  podw ójnym  — 
rocznicą odzyskania niepodległości, 
utracone j przez rządy kap ita lis tycz
ne - cbszarnicze i rocznicą rew olu 
c ji ludow ej, k tó ra  nam tę n iepod
ległość przyw róc iła .
N  o b v ł ie d n ik  dz c-ń 2? linca 1944

Prezydent R. P. Bolesław Bierut

W iceprem ier Rządu R. P. 
M in is te r Ziem  Odzyskanych 

W ładysław  G om ułka -  Wiestav

c z e m a  
prez. GOTTWALDA

Z  O K A Z J I P A Ń S T W O W E G O  
Ś W IĘ T A  P O L S K I

P R A G A  (P A P ). — P rezyd en t R epu
b lik i C zechosłowackiej K le m c n t G o tt- 
w ald  przesiał na ręce P rezyden ta  B o
lesława B ie ru ta  depeszę następującej 
treści:

„ Z  o k a z ji Waszego święta, narodo
wego proszę Pana p rzy ją ć  ja k  n a j
szczersze życzen ia osobistego szczę
ścia, ja k  rów n ież ja k  najw iększego  
dobrobytu  i ro zk w itu  dla drogiego 
nam  sojuszniczego k ra ju , z k tó rym  
los w iąże nas ty lo m a  b ra tersk im i w ię  
zam i. K le m e n t G ó ttw a ld  prezydent 
R ep u b lik i C zechosłow ackiej".

Prezydeni RP Bierut o tw ie ra
Wystawę Ziem Odzyskanych

W, Przebieg uroczystości wrocławskich
dn iu 21 Jipca 1948 roku w  przeddzień 4 rocznicy Lipcowego M anifestu PKW N, Prezydent RP Bole

sław B ie ru t dokonał o tw arc ia  W ystaw y Ziem  Odzyskanych we W rocław iu .
O godz. 10,30 p rzyb y ł P rezydent Bolesław B ie ru t _  w i t any przed wejściem  na W ystawę przez General

nego Kom isarza W ystaw y w icem in is tra  Kościńskiego. Prezydenta oczekiwali u wejścia na W ystawę: p re
m ie r Cyrankiew icz, w iceprem ier K o rzyck i, w icem arszałkow ie Sejm u: Zam brow ski, Szwalbe, Marsza
łek Żym iersk i, m in. M inc, m in. D ąbrow ski, m in. Dąb-Kocioł, m in. Radkiewicz, m in. Rabanowski. m in. Szy
m anowski, m in. Skrzeszewski, m in . O sóbka-M orawski, Podsekretarz Stanu Berm an, I  w icem in. Obr. Na
rodow ej gen. Spychalski, w icem in is trow ie : Tkaczow, W ito ld , G lück, Dubiel, Chajn, gen. Jaroszewicz, Sekr. 
Gen. M.S.Z. W ierb łow sk i, m in. pełn. Grosz, dow ódca Lotn iczych S ił Z b ro jnych  gen. Rom sjko, d-ća 
M orsk ich  kon tra d m ira ł Mohuczy. W  tow arzystw ie  m in. D ąb-K ccio la  zna jdow ał się p rzyb y ły  z Pragi 
czechosłowacki m in is te r ro ln ic tw a  Juliusz Duris.

Prezydent B ie ru t p rz y w ita ł się z przedstaw ic ie lam i korpusu dyplomatycznego, k tó rzy  p rzyb y li uo 
W rocław ia  specja lnym  pociągiem, a następnie przy  dźw iękach fa n fa r o rk ies try  gó rn ików  udał się do pa
w ilonu  „Czterech K o p u ł“ . , ,

Następnie Prezydent RP w  otoczeniu członków Rządu i  korpusu dyplomatycznego w  ciągu 2 godzin 
zwiedzał paw ilony  wystawowe, oprowadzany przez Kom isarza W ystawy, w icem in is tra  Kościńskiego.

Podczas zwiedzania, nad terenem W ystaw y odbyły  się efektowne popisy lotnicze.
Po śniadaniu o godz. 14 Prezydent Rzeczypaspospolitej, członkow ie Rządu, korpus dyplom atyczny oraz 

zaproszeni goście przy  dźw iękach hym nu narodowego za ję li m iejsca na specja lnej trybun ie , umieszczonej na 
dziedzińcu g łów nym  pod Ig licą , gdzie odbyio się o fic ja lne  otw arcie  W ystaw y Ziem  Odzyskanych

S ił

do

Na m ównicę wchodzi G eneralny 

K om isarz W ystaw y w icem in is te r Koś- 
c.ński, k tó ry  po pow itan iu  dostojnych 

gości pow iedział:

„P rzed trzema la ty  na Z iem ie Odzy 
skane, zroszone obfic ie prze laną we 
w spólnej walce k rw ią  żołn ierzy po l
skich i  radzieckich, k tó ra  sćemento- 
wa ła n ierozerw alne bra te rstw o broni 

¿wolnych narodów, p rzyb y ły  nieliczne 
g ru p k i p ion erów, k tó rzy  postanow ił! 
przyw róc ić  polskości ten k ra j, pozo
staw iony przez barbarzyńcę h itle ro w 
skiego w  stanie całkow itego spustoszę 
nia. Na prastare ziem e po w ró c ili pra 
w i gospodarze. W ciągu jednego 
trzechiecia zaludniło  Z iem ie Odzyska

ne 5.5 m iliona  Polaków. Dziś tętn-, tu 
pokojowa praca. To, co ongiś służyło 
w o jn ie  i  stanow iło bazę agresji, jest 
dziś terenem pracy dla pokoju, dla 
odrodzenia Polski, dla odbudowy Eu
ropy. Dorobek polskości na Ziemiach 
Odzyskanych pokaże nam  Wystawa, 
skrócony obraz naszego olbrzym iego 
w ys iłku  i  dorobku na tych terenach. 
Naszą pracą po tw ie rdz iliśm y odwiecz
ne historyczne praw a Polski do ziem 
nad Odrą, Nysą Łużycką i B ałtykiem .

W y n ik i trzy le tn ie j pracy m ilionów  
Polaków na Z iem iach Odzyskanych 
przedstaw iam y na W ystaw ie Ziem 
Odzyskanych w  sposób nowy, dotąd 
w  Polsce n iep raktykow any. Wystawa 
jest w  całym  tego słowa znaczeniu

wystawą nowoczesną, wystawą p ro 
blemową, wystawa — książka.

Następnie mówca scharakteryzował 
zarówno problem atykę W ystawy, jak  
i poszczególne dzia ły oraz paw ilony.

Na obszernych terenach o tw a rtych  
terenu „B “  zorganizowano w ie lk i k ie r 
masz p ro d u kc ji Z iem  Odzyskanych, 
W kilkudzies ięc iu  artystycznie zapro
jektow anych i zrealizowanych paw ilo  
nach, będzie można nabyć wszystkie 
w yroby  Z iem  Odzyskanych.

W ystawa została zorganizowana w 
niezm iern e k ró tk im  czasie niespełna 
stu dn i i dlatego sama przez się stano 
w i rekord polskiego tempa pracy i 
sprawnej organizacji. Jako przyk ład 
tego tempa może posłużyć budowa

| paw ilonu  przemysłowego o kubaturze 
40 tyś. m. sześć.

W icemin. Kościński zw róc ił uwagę 
na to. że W ysiaw a jest w .e lk ie j m ia ry  
osiągnięciem artystycznym  w zakresie 
sztuk plastycznych, a przez nieusta
jący fes tiw a l sztuki, przew idziany na 
czas je j trw an ia , stanie się zarazem 
osiągn ęciem w  zakresie innych sztuk 
pięknych.

W zakończeniu Kom isarz W ystawy 
w y ra z ił przekonanie, że obok m ilio 
nów Polaków  rów nież i  liczn i cudzo
ziemcy zw edzą naszą Wystawę, u- 
cząc się cenić naszą pracę i je j pozy
tyw ne w yn ik i.

Następnie przem aw ia ł p rem ier Cy
rank iew icz (treść przem ówień a poda
jem y oddzielnie).

Po przem ów ieniu prem iera C yran
kiew icza, Prezydent R. P. Bolesław 
B ie ru t w  otoczeniu członków Rządu, 
korpusu dyplom atycznego oraz gość. 
przeszedł przed szpalerem, utworzo
nym  przez uczniów szkół przem ysło
wych przem ysłu włókienniczego, wę
glowego l  hutniczego, ubranych w 
stro je  ludowe, a następnie przeciął 
wstęgę, o tw iera jąc tym  sam ym . W y
stawę Ziem  Odzyskanych.

P rzy dźwiękach hym nu narodowego 
Prezydent oraz towarzyszące m u oso
by udały się na tereny W ystawy „B ‘\ 
Ob. Prezydent szczegółowo obejrzał 
paw ilony wszystkich dzia łów  produk
c ji Ziem Odzyskanych. Na terenach 
kierm aszowych ob. Prezydent zaba
w ił ok. pó łto re j godziny.

roku dniem wyzw olenia całej Polski, 
bo dzieło wyzw olenia Polsk; dopełniło 
się dopiero tu, na Ziemiach Zachod
nich, gdy ostatni żołnierz n iem iecki 
odrzucony został za Odrę ; Nysę. Pol
ski K om ite t W yzwolenia Narodowego 
— suwerenna władza Odrodzonej Pol 
ski — proklam ow ał bowiem  niezwłocz 
nie  prawa narodu polskiego do tych 
ziem.

Praw a te uznał na tychm iast nasi 
sprzym ierzeni eo — Zw iązek Ra
dziecki i  W ojsko Polskie w  b ra te r
skim  sojuszu z A rm ią  Radziecką 
szło w  ogniu zaciętych bo jów  aż po 
Odrę i da le j do B erlina , by zatknąć 
zwycięskie sztandary sprzym ierzo
nych a rm ii nad ru in a m i zdobytej 
s to licy  T rzecie j Rzeszy.
I  w tedy dopiero cała Polska była 

wolna. (c. d. na str. 3-ej)

M arszalek Polski 
M icha ł Ż ym iersk i

Stójcie  n a  straży
p r a w  l ud u  p r a c u j ą c e g o
Rozkaz Ministra Bezpieczeństwa Pub!. 

R a d k i e w i c z a
M in is te r Bezpieczeństwa Publicz 

nego w yda ł następujący

R O ZKAZ
na dzień 22 l ipca 1948 roku.

I  unkcjonariusze Bezpieczeństwa 
Publicznego, M ilic ja nc i, Żołnierze 
K B W  i  O RM O -wcy!

Pozdraw iam  Was serdecznie w  
dniu Święta Narodowego, w  dn iu 
czw arte j rocznicy Odrodzenia Pol
ski.

Od dnia ogłoszenia M anifestu 
Polskiego K om ite tu  W yzwolenia Na 
rodowego up łynę ły  już  cztery lata. 
W ie lk im  w ys iłk iem  m ilionow ych 
mas indu pracującego, na czele z bo 
haterską polską klasa robotniczą 0- 
krzepła nasza Ojczyzna — Polska

C krzePla i um ocni 
ła się Polska Ludowa zarówno w  
worczym  w ys iiku  pracy 1 odbudo
wi ■ .lak i w  walce z w rogam i postę 

Pu z reakcją rodzim ą j  obcą. S il 
ą swą zwartością wewnętrzna so- 

niszem ze Zw iązkiem  Radzieckim  I 
k ra jam i dem okraci! lodow ej P ol-

renność 3 U" n ,n tow afa  *wą suwe

Funkcjonariusze Służby Bezpie
czeństwa Publicznego będą obcho
dz ili dzień Święta Narodowego z po 
czuciem dobrze snełnionego obowiąz 
«u wobec O jczyzny naszej. P o lsk i 
Ludowej. Swoją ciężką praca i o fia r 
uą wa lką skutecznie un ieszkod liw i
liśm y wszelkie w rogie poczynania re 
akc ji po lsk ie j spod znaku WIN, 

NSZ. m iko ła jczykow skiego PSL I 
wszelkich obcych agentur. Paraliźo 
waliśm y ich zbrojną, bandycką dzi» 
łalność, dyw ersję  i  sabotaż, ich za- 
przańską i zdradziecką wobec Pol
ski działalność szpiegowską na rzecz 
im peria lis tów  i podżegaczy wo jen
nych.

Wieczna cześć i chwała tym, któ
rzy w  walce te j oddali swe życia,

.(dokończenie na str. % y
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Podpisanie układu
« przyjaźni i pomocy

między C S R i Rumunię
B U K A R E S Z T, 21.7 (PAP). — W  

*r«d<} w  południ« podpisano w  B u 
kareszcie uk ład  o przy jaźn i, w spó ł
pracy i  w za jem nej pomocy pomiędzy 
Csechmsłowacją 1 Rum unią.

P o le p s z e n i©
stanu zdrowia 
TogliatłUego

R ZYM , 21.7 (PAP). -  B iu le tyn  o 
Sdrow iu P a lm iro  T o g łia tfe g o  ogło
szony w  środę stw ierdza, że ogólny 
stan chorego polepsza się w dalszym 
ciągu. M iejsca zapalne zm niejszają 
się. W ieczoram i występuje w  dalszym 
ciągu gorączka. Rany goją się b a r
dzo dobrze. B iu le tyn y  o stanie zdro
w i*  chorego nie będą ju ż  ogłaszane co 
dziennie, lecz ty lk o  w  razie potrzeby.

RADYKAŁ MARIE TWORZY RZĄD FRANCUSKI
Partia Komunistyczna żąda utworzenia

rzqdu jedności demokratycznej
P ARYZ, 21.7 (PAP). Prezydent A u Ho] pow ie rzy ł b. m in is tro w i spraw 

w ied liw ośei w  rządzie Schumana, radyka łow i A ndre M arie  — m isję 
« tworzen ia nowego gabinetu.

M arie przystąp ił na tychm iast do rozmów z przedstaw icie lam i party)
po litycznych.

-nO o-

PolskG-turscki
u . ł a d  handlowy

A N K A R A , 21.7 (PAP). — Dnia 18 
btn, zostały podpisane, w  A nkarze u- 
k lady : hand low y i  p ła tn iczy. Ze stro 
n y  po lsk ie j uk łady  podpisał przewod
niczący delegacji, doradca tra k ta to 
w y  M in is te rs tw a P rzem yślu i  H and lu  
A n to n i Roman.

Delegacja polska i turecka s tw ie r
dz iły , iż  zaw arte uk łady  stwarza ją 
m ożliwości rozszerzenia w ym iany  han 
d l ow ej polsko - tu reck ie j, oparte j na 
systemie k redytow ym .

W lis tach tow arow ych  załączonych 
do p ro toku łu , stanowiącego in teg ra l-

P AR YZ, 21.7 (PAP). Przez ca ły wto 
rek oraz w  środę rano Prezydent Re 
p u b lik i F rancuskie j V incen t A u r io l 
kon fe row a ł *  przedstaw ic ie lam i p a rtii
po litycznych.

K om ite t cen tra lny  p a rtii,  kom uni
stycznej i  parlam entarna fra k c ja  tej 
p a rtii w yda ły odezwę następującej
treści:

,,N iezadowolenie mas ludow ych wy 
wołało rozkład i  upadek rządu Schu
mana, M ayera i  Mocha. Robotnicy, 
chłopi, urzędnicy państw ow i i klasy 
średnie mają dość p o lity k i nędzy 1 ru 
•ny , gnębiącej ich i nie troszczącej 
się o interesy rep ub lik i.

Debata nad sprawą k red y tó w  w o j
skowych wykazała b ra k  p raw dz iw e j 
do k tryn y  obrony narodow ej wśród lu 
dzi i  ugrupowań politycznych, us iłu 
jących podporządkować F ranc ję  in te 
resom im p eria lis tó w  am erykańskich, 
co grozi wciągnięciem  k ra ju  w  nową 
katastrofę.

Rząd przestaje is tn ieć w chw ili, kie 
dy napięta sytuacja m iędzynarodowa 
w yw o łu je  żywe niezadowolenie
wszystkich Francuzów, m iłu jących
wolność i  pokój.

Jednostronne uchw a ły kon fe renc ji 
londyńskie j, ra ty fiko w a n e  przez Zgro 
madzenie Narodowe n ik łą  w iększo
ścią 8 głosów, w yda ją  spodziewane re

dz ien n ik * „Ce *o ir" , tekę m in is tra  
spraw zagranicznych m ia łby  objąć 
Ram adier, zaś finansów  — socjalista 
Moch. Innow acją  po lityczną ma być u 
dział w  rządzie przedstaw icie li U n ii 
F rancuskie j.

W edług krążących w  parysk ich  ko 
lach po litycznych pogłosek, w  nowym  
gabinecie ma być utworzone odrębne

m in is te rs tw o „p lan u  .M a rsha lla ", na 
którego czele stanąłby Rene M ayer.

A ndre  M arie  by ł m in is trem  spra
w ied liw ośc i ko le jno  w  czterech gabi
netach francuskich  począwszy od Sty 
cznia 1947 r. M arie  b y ł posłem z ra 
m ienia p a r ti i rad yka lne j n ieprzerw a
nie od 1928 r.

P AR YŻ, 21.7. (PAP). W aw iązku z
kryzysem  gabinetowym , s tra jku ją cy  
urzędn icy m in is te rs tw  oraz p re fe k tu r 
postanow ili przerwać akcję, zastrze
gając sobie prawo przedstaw ienia po 
s tu la tów  nowem u rządow i.

Depesza Komunistycznej Partii ZSRR
w zw iązku z zamachem na Tokutię

M O S K W A , 21.7 (PAP). Sekretarz 
K om ite tu  Centralnego K om unis tycz
nej P a r t ii ZSRR M alenkow  przesłał 
Japońskiej P a r t ii Kom unistyczne j 
telegram, w  k tó rym  stw ierdza, że za
mach na sekretarza Japońskiej P a rt ii 
Kom unistycznej Tokuda w y w o ła ł obu

W telegram ie M alenkow  przesyła 
w yrazy współczucia oraz •«wraża na
dzieję, że Tokuda powróci w kró tce do 
zdrow ia 1 podejm ie na nowo swą p ra 
cę nad budową nowej dem okratycz
nej i  m iłu ją ce j pokój Japonii.

U r o c z y s t o ś c i  z a g r a n ic ą
w zw iązku ze Świętem Odrodzenia Polski

Rozkaz Marszałka Żymierskiego
Dalszy ciqg ze str. 1-ej

Na arenie m iędzynarodow ej stw ter 
dzamy wnroet au to ry te tu  P o lsk i Lu - 
dow«i wśród innych narodów, » tw ier 
dżemy, że jedyn ie  słuszna jest n ie
złomna postawa p rzy jaźn i i  współpra 
cy z ZSRR, k ra ja m i dem okracji lud o 
w e j i  całą postępową ludzkością, że 
ty lk o  ta  postawa zapewni nam  d ług i 
okres poko ju  oraz trw ałość t n ienaru 
szalność naszych granic.

W now y ro k  rozw o ju  naezyćh sćł
zbro jnych w chodzim y z pe łnym  poewi 
ciem naszych osiągnięć w  dziele w am * 
cnian ia s iły  obronnej k ra ju , uzyska
nych w  oparciu o słuszną p o lity k *  
w ładzy ludowe) o rozw ój go*
podarki i technik i.

W zywam  wszystk ich żołn ieray W oj 
ska Polskiego do dalszego i  zwiększo
nego w ys iłku , dla uzyskan i* dalszych,

To w  sto licy Polski. Ludow ej — W a r; jeszcze w iększych osiągnięć.
szawie —- konferencja  ośmiu państw  
wskazała całej ludzkości drogę poko 
ju , m ob ilizu jąc ją p rzeciw  planom  im  
periafetruw  i zagwarantowała Winna 
ruszalność naszych granic  na Odrze l 
Nysie.

Z w ie lk im i osiągnięciami obchodzi 
W ojsko Polskie śynęto narodowe, k tó  
re jest równocześnie świętem całego 
Odrodzonego W ojska W zmacniamy 
s iły  naszego Wojska, podnosząc nasz 
poziom ideowy zwiększając nasze od 
danie t (¡fiarnoeć d l*  »prawy ludu  poi 
skiego 1 jego e s ik i a postęp, podno
sząc poziom wyszkolenia bojowego, 
opanowując doświadczenia własnego 
dorobku bojowego i dorobku n.ajlep 
szpj a rm ii świata — A rm ii Radziec
k i «1

W celu uczczenia roczn icy św ięte 
narodowego i  św ięta W ojska Polskiego 

R O ZK A ZU JĘ :
1. we wszystkich jednostkach i g**" 

niizonach urządzić specjalne ob
chody,

2. w  zw iązku z W ystawą Z iem  Od
zyskanych 1 zjednoczeniem s l* 
m łodzieży w  Zw iązku M łodzieży 
Polskie j przeprowadzić we W ro
c ła w iu  uroczysty capstrzyk 
wszystk ich o rk ie s tr w ojskow ych.

M IN IS TE R  OBRO NY NARODOW EJ 
M IC H A Ł  Ż Y M IE R S K I 

M A R S Z A ŁE K  P O LS K I 
f  W IC E M IN IS T E R  OBRO NY 

NARODOW EJ
IN Ż . M A R IA N  S P Y C H A LS K I 
G E N E R A Ł D Y W IZ J I

Rozkaz min. Radkiewicza
Dalszy ciqg ze str. 1-ej

ną część uk ładu w ym ien iono n iek tó - zu lta ty. Zam iast bezpieczeństwa i  otl
w,kodowań dla  F ra n c ji —  sojusz z 
N iem cam i zachodnim i i  bieg w  nlezma 
ne za podżegaczami w o jennym i.

Francuska p a rtia  kom unistyczna u- 
waża, że m ożliw e jes t jeszcze obranie 
m nej drog i oraz ustanow ienie demo
kra tyczne j i  poko jow e j p o lity k i f ra n 
cuskiej, oparte j n *  ścisłym  przestrze 
ganiu niezależności narodowej. W 
tym  celu konieczne jest utworzenie 
rządu u n ii dem okratycznej, mającego 
zaufanie mas pracujących i  ludu, ople 
rającego się zdecydowanie na na ro 
dzie, w  celu w prowadzenia, w  życie 
program u ocalenia narodowego.

Francuska pa rtia  kom unistyczna 
wzywa masy pracujące, wszystkich 
repub likanów  i  p a trio tó w  do wzmoc
n ien ia  jedności dzia łan ia  by  dać F rań 
c ji rząd, którego k ra j oczekuje” .

P A R Y Ż, 21.7 (PAP). — M arie  prze
p row adz ił w  środę rozm ow y z p rzy
w ódcam i ra d yka ln ym i — H errio tem . 
M on ne rv ille  1 Boisson. Dalsze rozm o
w y  przew idziane są w  czwartek. 

W edług p ierwszych przew idyw ań

re a r ty k u ły  eksportowe mające dla 
obu stron pierwszorzędne znaczenie.

—0O0—

Radziecko-w ęgierskie
rokowania handlowe

BUDAPESZT, 21.7. (PAP). W czwar 
tek w y jecha ł do M oskw y generalny 
sekretarz w ęgie rsk ie j G łów nej Rady 
Gospodarczej — m in is te r Vas, celem 
podjęcia węgiersko -  radzieckich roko 
wań handlowych. Z początkiem  p rzy 
szłego tygodnia w y jedzie  reszta dele
gacji, w  k tó re j skład wchodzą: m in is 
te r hand lu  i  spółdzielczości — Ronai, 
przewodniczący ko m is ji 3-letniego p!a 
nu — w ieem m iste r Vajda, oraz szereg 
fachowców z m in is te rs tw  przemysłu, 
handlu i  skarbu.

Celem rokow ań jest zawarcie nowej 
um ow y o w ym ian ie  tow arow e j na 
okres 17 miesięcy, to  jest. do 31 g ru d 
nia  1949 r. Uprzednia radziecko -  wę 
gierska umowa handlow a wygasa w  
d n iu  31 lipca br.

PR AG A, 21.7. (PAP). Cała prasa czę 
chos.owacka zamieszcza na czołowych 
m iejscach a rty k u ły  w  zw iązku ze 
świętem  państw ow ym  Polski w  dn iu 
22 lipca.

D z ienn ik i zaznaczają m. inn., że M a 
n ife s t P K W N  stał się podstawą nowej 
p o lity k i zagranicznej P olski, podkre 
śla jąc w ięzy p rzy jaźn i łączące Polskę 
ze Zw iązk iem  Radzieckim  i  Czechosło 
wacją.

PR A G A , 21.7. (PAP). Prasa czecho
słowacka donosi, że w  d n iu  święta 
Odrodzenia P o lsk i —  22 lipca —  od
praw iona będzie w  jednym  z kościo
łó w  w  Pradze uroczysta msza.

W B ra tys ław ie  odbędzie się stara 
niem  Tow arzystw a P rzy ja źn i S łowa
cko -  Polsk ie j koncert m uzyk i poi 
skie j.

W m iejscowości L iberec w  Czechach, 
Tow arzystw o P rzy ja źn i Czechosłowa 
cko - Polskie j urządza uroczyste ze
branie z okaz ji polskiego św ięta pań 
stwowego. Na program  złożą Mę m. 
inn. po lskie tańce narodowe oraz sze 
reg pieśni.

W IED EŃ. 21.7. (PAP). W zw iązku z 
po lsk im  św iętem  narodowym , odbyło 
się w  salonach M is j i P o lityczne j RP

Jugosłowianie potępiają
kierownictwo KPJ

B U KAR ESZT, 21.7 (PAP). —  Roz
głośnia rad iowa w  Bukareszcie poda
ła. że członkowie poselstwa jugosło
w iańskiego w  W aszyngtonie oraz 
przedstaw icie le Jugosław ii w  ONU 
podpisali wspólne oświadczenie, w  k ió  
ry m  publiczn ie  potęp ia ją  zdradziecką 
po litykę  obecnych k ie row n ikó w  K o 
m unistycznej P a rtii Jugosław ii. Zazna 
czają oni, że so lida ryzu ją  się ca łkow i
cie *  rezo lucją B iu ra  In form acyjnego 
w  spraw ie sy tuac ji w  Jugosłow iań
skie j P a rtii K om unistycznej.

Naczelnym  zadaniem każdego komu 
ntstjr i każdej p a r ti i kom unistycznej 
— s tw ie rd z i- \  jugosłow iańscy przed
staw icie le dyp lom atyczni w  USA — 
jest wzm ocnienie jedności m iędzyna
rodow ej k la«v robotniczej ) wszyst
k ich s ił dem okratycznych św iata ze 
Zw iązkiem  Radzieckim  na czele.

Jugosłow iańscy przedstaw icie le dy- 
pl om a tyczn i w  Stanach Zjednoczonych 
zaznaczają następnie, że tzw. kongres 
P a rtii Kom unistycznej Jugosław ii nie 
odzw ierciedla p raw dz iw e j w o li kom u

nis tów  Jugosław ii. W końcu autorzy 
de k la rac ji oświadczają, że zdradziec
ka p o lityka  be lgradzkich obecnych 
przyw ódców  Jugosłow iańskie j P a rtii 
K om unistycznej podryw a żywotne in 
teresy k^usy robotn icze j i  narodów Ju 
gosławiL

M O SKW A, 21.7 (PAP). — Grupa stu 
dentów jugosłow iańskich , przebyw a
jących w  Zw iązku Radzieckim  w ysto
sowała do k ie row n ic tw a  Jugosłow iań
skie j P a rtii Kom unistyczne j pismo na 
stępującej treści:

„M y , słuchacze w yd z ia łu  in ż y n ie r ii 
A kadem ii im . S ta lina ja k  na jbardzie j 
energicznie pro testu jem y przeciwko

w rog ie j po lityce  kom ite tu  cen tra lne
go Jugosłow iańskie j P a r t ii K om unis ty  
cznej i  rządu jugosłow iańskiego — w  
stosunku do Z w iązku  Radzieckiego i 
W KP(b) oraz wobec innych b ra tn ich  
p a r ti i kom unistycznych. Jako członko 
w ie K om un is tycne j P a r t ii Jugosław ii, 
dom agam y się, aby kom ite t cen tra lny  
Jugosłow iańskeij P a r t ii K om unis tycz
ne j uczciw ie przyzna ł się do błędów  
w ym ienionych w  rezo luc ji B iu ra  I n 
form acyjnego i w łączy ł z pow ro tem  na 
szą pa rtię  do bra tn iego zw iązku pozo
stałych p a r ti i kom unistycznych. Bez 
Zw iązku Radzieckiego, bez Wszech- 
zw iązkow ej P a r t ii K om unistyczne j 
ZSRR i  towarzysza S talina n ie  moż
na budować socja lizm u i  nie m a w o l
nej .Jugosławii“ .

P o  k o n f e r e n c j i  h a s k ie j
P AR YŻ, 21.7. (PAP). — D zienn ik i 

francuskie  w  kom entarzach zamiesz
czonych na m arginesie w y n ik ó w  kon

Antykomunizm s tw o rzy ł atm osferę zamachu
D ebata w senacie w łoskim

zamachu na Togliat,RZYM , 21." (PAP). W senacie rozpo 
częł* się debata nad w nioskiem  o Vo
tum  nieufności dla rządu, złożonym 
przez senatora T e rra c in i’ego w  im ie 
niu 46 senatorów F ron tu  natychm iast

Goście węgierscy
w Warszawie

W dn iu  21 bm. p rzyb y ł do Warsza
w y na zaproszenie m in is tra  O św iaty 
w y b itn y  w ęgierski uczony i  m arks is
tow sk i k ry ty k  lite ra c k i, znakom ity  
znawca socjologicznej te o rii i  lite ra tu  
ry . p ro f. George Lukacs w raz  z m a ł
żonką, Jednocześnie p rz y b y ł dy re k to r 
T eatru  Narodowego w  Budapeszcie — 
Tomas M a jo r z małżonką.

Prof. George Lukacs i dy re k to r To
mas M a jo r udadzą się do Zakopane
go na odpoczynek, po k tó rym  prof, 
Lukacs w yg łosi szereg odczytów w 
W arszawie i w  innych  m iastach Pol
ski.

po dokonaniu
t i ’ego.

Jako pierwszy przem aw ia ł kom u n i
sta Scocciamarro, k tó ry  ośw iadczył m. 
:n.: „Zam ach na Toglia tt.i‘ego oraz 
spontaniczny w ybuch gniewu ludu 
spowodowały zm iany w  sytuac ji p o li
tycznej Włoch.

Dzień 14 lipca może oznaczać po
czątek nowego okresu politycznego 
we W łoszech".

Scocciamarro zaznaczył, że opozy
cja zarzuca rządow i kroczenie po l in i i  
an tykom unistyczne j i  um ożliw ian ie  
odrodzenia i rozw o ju  organ izacji fa 
szystowskich, co stwarza atmosferę 
polityczną, w  k tó re j m ożliwe było 
jaw ne w zyw anie do popełn ien ia za
machu na Togliatt:'ego.

R ZYM , 21.7 (PAP). Carlo A ndrenni, 
autor a rtyku łu , wzywającego do za. 
bójstwa T og lia ttiiego w  przeddzień do 
konania zamachu, podał się w  środę 
do dym is ji ze stanowiska redaktora 
naczelnego „U m a n ita ” .

fe renc ji haskie j, s tw ierdzają, że przed

staw iciele 5 k ra jó w  Europy Zachod
n ie j w ypow iedz ie li się za „um ia rkow a  
nym  kursem  po litycznym  w  N iem 
czech".

„C om bat" podkreśla, że uczestnicy 
kon fe renc ji haskie j uzgodn ili swe po
g lądy i  w ysunę li pod adresem Sta
nów Zjednoczonych postu la t um ia rko  
wartej p o lity k i w  Niemczech. „L ib e 
ra tio n '' zaznacza, że koncepcja cztero 
stronnej kon fe ren c ji jes t aktualna. 
Podobną opin ię w yraża organ M RN 
„L 'O rd re “ .

Korespondent „F rance S o ir" p rzew i 
duje, że o fic ja lna  konferencja  W ie lk ie j 
Czw órki zostanie poprzedzoną kon fe 
rencją ekspertów  w  B erlin ie ,

D z ienn ik i francuskie  podają, że m i
n is te r B id a u lt w ys tą p ił na kon feren
c ji haskie j z propozycją utworzenia 
„pa rlam entu  europejskiego". Kom en
ta torzy francuscy zgodnie podkreśla
ją, że in ic ja tyw a  B id a u lt została chłód 
no przyję ta .

R ZYM , 21.7. (PAP). D zienn ik „U n i
ta", kom entu jąc w y n ik i konferencji 
haskiej, stw ierdza, że Francja i W ie l
ka B ry tan ia  „u s iłu ją  napraw ić sytua
cję w yw o łaną  szalonym i prow okac ja 
m i Clay'a,

w  W iedniu przyjęcie , w  k tó rym  wzię 
ło udzia ł ponad 150 dz iennikarzy 
austriack ich  i  zagranicznych. W cza
sie p rzy jęc ia  attache prasow y M is ji 
— Stan is ław  Jerzy Lec w yg łos ił refe 
ra t o znaczeniu M an ifestu  Lipcowego.

P rzy jęc ie  up łynę ło  w  n iezw ykle ser 
deeznej atmosferze.

Pamięć o nich pozostanie na zaw
sze wśród nas, a ich ofiarność i  bo
haterstwo będzie wzorem dla  wszyst
kich p racow ników  Bezpieczeństwa Pu 
'ulicznego. m ilic ja n tó w , żołn ierzy 
tiI51V i O RM O -wców  w  dalszej walce 
i pracy, w  dalszej służbie lu do w i po l
skiemu.

P am ięta jm y, że reakcja  polska jest. 
rozbita, lecz nie zaprzestała w a lk i o 
odzyskanie Swych p rzyw ile jó w , o 
przyw rócenie wyzysku mas p racu ją
cych.

W swej zbrodniczej działalności 
czerpie ona natchnienie, dyspozycje i

P D T regulatorem rynku

Min. Minc otworzył we Wrocławiu
najw iększy w Polsce dom tow arow y

przem ysłu i  hand lu  H. Na zakończenie m in is te r M in c  podzięM in is te r
M inc dokonał wczoraj o tw arc ia  nowe 
go Dom u Towarowego we W rocław iu . 
K ró tk ie  przem ówienie pow ita lne  w y 
g łos ił naczelny dy re k to r Powszech
nych Dom ów Tow arow ych Panasiuk.

O tw ie ra jąc now y Dom T ow arow y 
m in is te r M inc pow iedzia ł m. in .: „P- 
D. T. we W roc ław iu  jest 73 i  n a j
w iększym  Powszechnym Domem To
w a row ym  w  Polsce. W  zeszłym m ie 
siącu P. D. T. osiągnęły 1,5 m ld . *ł. 
obrotu. Rok bieżący w ykazał, że han
del państw ow y może działać na tere
nie detalu i  że P. D. T. mogą być re 
gu la torem  rynku . Zw raca uwagę fak t, 
że na górnych kondygnacjach o lb rzy 
miego gmachu będzie szkoła d la  
pracow ników  hand lu  państwowego. 
Dowodzi to, że handel państw ow y bę
dzie się nadal rozw ijać  i umacniać, 
regu lu jąc nadal rynek  i stab ilizu jąc 
gospodarkę.

O brót zeszłego miesiąca jest duży, 
ale w  stosunku do całości obrotu to 
warowego jest t.o jeszcze za mało. Rok 
bieżący i  przyszły m usi być przezna
czony na rozw in ięcie  innych fo rm  
hand lu państwowego, a rtyku ła m i prze 
m yś low ym i i  ro ln iczym i poza P. D. T.

kow al pracow nikom  P. D. T. za w yko 
naną i  skuteczną pracę.

Po przem ów ien iu  m in is tra  M inca 
naczelny dy re k to r nowootwartego P. 
D. T. H a lpe rn  zw ró c ił * ię  *  prośbą o 
przecięcie wstęgi. Następnie nastąpiło 
zwiedzenie części nowootwartego Do
mu Towarowego przeznaczone j. dis 
publiczności.

środki m ateria lne  z rą k  Im peria lis tów , 
tych  samych, k tó rzy  us iłu ją  odbudo
wać naszego śm iertelnego wroga — 
N iem cy faszystowskie, tych samych, 
k tó rzy  a taku ją  nasze Z iem ię Odzysk« 
ne.

Funkcjonariusze Służby Berpleczeó 
stwa Publicznego!

W zm acniajcie czujność i  aktywność 
w  walce z w rogam i P o lsk i Ludow ej. 
Nauczcie się w yk ryw a ć  w roga i  u n i*  
szkodliw iać go, gdzieko lw iek się k ry *  
je! Stójcie bacznie na straży p ra w  1« 
du pracującego, strzeżcie P o lsk i Ludo 
w ej!

M in . Bezpiecz. Pulbl.
S T A N IS ŁA W  R A D K flB W lC *

Warszawa, dn. 22 lipca 1948 r. 
----------oOo----------

Strajk protestacyjny
po zamachu na Tokudę

M O S K W A , 21.T. (PAP). — Agencje 
TASS donosi z Tokio, że zamach na 
sekretarza Japońskiej P a rtit Kom unia 
tycznej Tokudę w yw o ła ł fa lę  oburz»“  
n a  wśród rob o tn ików  jaipoń« 
skich.

Japońskie zw iązki zawodowe posta
n o w iły  ogłosić jednogodzinny pow
szechny s tra jk  p ro testacyjny dla pod
kreślenia, i f i  rząd prem iera A nridy 
jest odpow iedzia lny za zamach.

Nominacje w wojsku
W d n iu  Św ięta Odrodzenia Polski — 

na wniosek M in is tra  O brony Narodo 
w e j M arszałka P o lsk i M icha ła  Z ym ler 
skiego, zarządzeniem Prezydenta Rze
czypospolite j Bolesława ¡Bieruta zo
s ta li m ianow an i:

G E N E R A ŁE M  B R Y G A D Y :
p ik . Cepa H e liodor ur. 29. 11. 1895 r.

w  M ieszkowie.
¡płk. Habowski S tanisław, nr. 28.3. 

1895 r. w  N ow ym  Sączu, 
p łk . H erm an Franciszek, ur. 30. 10 

1904 r. w  Stanisławow ie, 
p łk . K urop ieska Józef, ur. 25. 5 

1904 r. w  .Tedlni,

p łk . Luśn iak  Eugeniu**, ur. X. 13. 
1892 r. w  Przeworsku, 

p łk . O kęcki S tan isław , ur. 31. U . 
1908 r. w  Szczypiom ie, 

p łk . Rem iszewski B runon, ur. 3. U . 
1892 r. w  Kudryńcach,

P u łkow n ik iem :
Podpu łkow nik iem :
M ajorem :
Kapitanem :
Porucznikiem :
Podporucznikiem
Chorążym:

38 oficerów  
221 oficerów  
502 ofice rów  

1.729 oficerów  
2.763 ofice rów  
1.611 oftceróW 

398 podofie.

»Most powietrzny« niepotrzebny
Zarządzenie radzieckie stwarza nową sytuacją w Berlinie

B E R LIN , 21.7. (PAP). Jak donoei korespondent PAP, oświadczenie 
w ładz radzieckich w  spraw ie dostaw żywności d la  całego B e rlina  stało się 
N A JW A Ż N IE JS Z Y M  W Y D A R Z E N IE M  P O L IT Y C Z N Y M  N IE  T Y L K O  
W  B E R L IN IE , A L E  W  C A Ł Y C H  N IE M C ZE C H . T u te js i obserwatorzy 
podkreślają, że decyzja w ładz radzieck ich  W Y T W O R Z Y ŁA  C A Ł K O W I
C IE  NO W Ą SYTU AC JĘ W  B E R L IN IE . W  be rliń sk ich  kołach po litycz 
nych i  dzienn ikarsk ich  p rzyw iązu je  się W IE L K IE  Z N A C Z E N IE  do k ro 
ku w ładz radzieckich. W ładze radzieckie p rzys tąp iły  już do przygoto
wania sposobu rozdzia łu środków  żywności.

W zw iązku z oświadczeniem w ładz 
radzieckich odbyły  się wczoraj i  dziś 
w  w ie lu  fab rykach  i  zakładach prze
m ysłow ych B e rlina  liczne zebrania 
i  m anifestacje robotnicze, na k tó rych  
wyrażono, w ładzom  radzieck im  podzię 
kowanie za decyzję o prze jęc iu  apro
w izac ji całego B erlina .

Zarządzenie w ładz radzieckich w 
spraw ie dostaw-, jkywności dla całego 
B e rlina  jest, g łów nym  tem atem  n ie 
m ieckie j prasy.

„T rib u n e " — organ zw iązków  za
wodowych pisze, że zarządzenie w ładz 
radzieckich w yw a rło  o lb rzym ie  w ra 
żenie, zwłaszcza w  zachodnich sekto
rach Berlina. D zienn ik podkreśla, że 
k ro k  w ładz radzieckich jest świadec
tw em  realizm u politycznego, stano
w iąc kon trast dotychczasowej ta k 
ty k i p o litykó w  anglo - saskich, o b li
czonej jedyn ie  na okłam yw anie  l  za- 
agotowanie berlińczyków .

„N a tiona l Ze itung“  przypom ina, że 
Zw iązek Radziecki zawsze uważa), że 
B e r lin  w  całości należy do s tre fy  ra 
dzieckiej. Ostatnie zarządzenie radziec 
kie usuwa dotychczasowe trudności i 
w róży pow ró t do no rm a lizac ji stosun
ków  gospodarczych w  B erlin ie . Pismo 
konk ludu je , że „m ost powierzm y" siu 
żacy rek lam ie  am erykańskie j, «tał tię  
bezużyteczny

D zienn ik „ńyiegliche Rundschau" 
wskazując na tendencyjne w yo lb rzy 
m ianie „p rob lem u be rlińsk iego" pod
kreśla, że m ia ło  to na celu w prow a
dzenie w  błąd prostego człow ieka we 
F ra n c ji , w  państwach B eneluxu i  w 
A n g lii, aby tymczasem doprowadzić 
do skonsolidowania im peria listycznego 
b loku zachodniego. D zienn ik zaznacza, 
że sztucznie rozdęta propaganda w  
spraw ie sy tuac ji w  B e rlin ie  dzięki za
rządzeniu radzieckiem u pękła  ja k  bań 
ka mydlana.

B E R LIN , 21.7. (PAP), O m awiająd 
obrady gubernatorów  zachodnich s tre f 
okupacyjnych, k tó re  od by ły  się ostat
n io  w  B erlin ie , agencja A D N  s tw ie r
dza, pow o łu jąc się na koła dobrze po 
in form owane, że rozpatryw ano rastrze 
żenią wysuwane prze* rząd francusk i 
co do p lanów  utw orzen ia  odrębnego 
rządu w  Niemczech zachodnich.

Agencja A D N  podkreśla, że w  cz»- 
sie rozm ów nie poruszono zagadnie
nia  B erlina .

„F a k t ten — pisze korespondent a- 
genejt A D N  — pozostaje zdaniem ber
liń sk ich  k ó l po litycznych  w  z w ią z k i 
ze stanowiskiem  rządu francusk ie *«  
wobec no ty radzieckie j. Nota ta  daj« 
możność przeprowadzenia czterostron
nych rozm ów na tem at całokształt« 
problem u niem ieckiego, którego zagM* 
nienie B e rlina  jest częścią składową“ «

Ż a ł o b a  h a r c e r z y
po tragiczne] katastrofie na jeziorze Korbno

rozkazNaczeln ictwo ZHP ogłosiło 
następujjącej treści:

W dn iu  18 bm. w  tragicznej ka ta 
stro fie  24 ha rce rk i poniosły śmierć w
odmętach jeziora Końbno.

Wiadomość o w ypadku prze ję ła głę 
bokim  żalem całe społeczeństwo po l
skie, a zwłaszcza szeregi - harcerek i  
harcerzy. Zginęły 24 m łode harcerk i 
tak potrzebne dla odbudowy Polski 
Ludow ej.

H arcerk i, k tó re  u tonę ły pozostawa
ły  pod opieką nie ty lk »  *w « j d ru ży 
nowej, ale rów nież op iekunk i - nau

czycie lki, a w ięc osoby dorosłej, kfcórś 
również utonęła.

Zaszedł tu  n iezaw in iony wypadek« 
nie zmniejsza to jednak naszego żaM 
po stracie naszych s ióstr harcerek« 
stracie n iepowetowanej, k tó rą  ponio
sła Nowa Polska i H arcerstw o Pol
skie.

Na znak żałoby naczelnictwo Z H #  
zarządza okryc ie  krepą k rzyży harce# 
skich przez wszystkie harcerk i i  ha r
cerzy od dnia dzisiejszego dc dni« H  
lipca br,
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ZIEMIA NAD ODRA JEST DZIŚ TAK POLSKA
JAK RESZTA C&&ESS KRAJU,

Dokończenie przemówienia Premiera tow. J. Cyrankiewicza na otwarciu W Z O
n , *ym ostatnim boju o naszą wol 
lęr5C ' 0 ostateczne zniweczenie h it- 

°Wskiego panowania wyrębywał 
^anice na Odrze i  Nysie na czele 

°iska Polskiego gen. Karol Swier- 
ewski i  słuszną jest rzeczą, byśmy 

W tym dniu
^olnoś

W k tó ry m  św ięc im y
sc, złożyli hołd pamięci żołnie- 

^a-rewolucjonisty, co b ił się na ty lu  
°ntach w alki z faszyzmem i hitle- 
^e m , od Hiszpanii aż po Berlin.

Postać gen. Świerczewskiego naj 
epiej może symbolizuje charakter 
oj nowej Odrodzonej Polski i je j 

'^rodzonej A rm ii, k tó ra  narodziła 
Sl? z ducha najlepszego polskiego 
Patriotyzmu, sprzęgniętego z du- 
° e,n szczerego internacjonałiz- 
tt1"  — poczucia międzynarodowej 
^lidarności wszystkich uciska- 
Pyeh i wszystkich walczących o 
w°lność.

jj traktowaliśm y tę naszą wal-
ha ? n êP0<tleglość, w ierni staremu 
s ’ Polskich insurekcji — „Za Wa 

^ Wolność i  Naszą",

Twórczy wysiłek
nachodzim y dziś w wyzwolonej 

trzecie z rzędu Święto Nie- 
¡jr .ilo śc i. Obchodzimy je w  całym 
ob^11’ ale ośrodkiem tegorocznego 
cla° •°<*u stal się Wrocław i na Wro- 
j> skupia się dziś uwaga całej
Pa dokonywa się przegląd
sk»*e^° na Ziemiach Odzy-

Jak w ielki jest ten doro- 
ta t K̂)*:ra^  ocisnić każdy, kto parnię 
tf2 0 i la s to  i  te ziemie sprzed 

l&t. Pamiętam dobrze ów ob- 
Sy n ilny i  zniszczenia i beznadziej- 

’ zdawałoby się, wysiłek tych, któ 
stawiali pierwsze zręby polskie- 

Uj na wyswobodzonych właś- 
0huzarach Ziem Zachodnich,
Jak nie beznadziejny, Jak oiroe- 

J  * twórczy był ten wysiłek, w i- 
dziś na każdym  kroku, na k a t  

y**» kilom etrze Ziem  Odzyska- 
ych. W ystaw a Ziem Odzyskanych 

całemu społeczeństwu poi- 
s<* 'nu bilans tego w ysiłku w sy
m patycznym  i planowym ujęciu. 

.  ® Polska przekona słę naocznie, 
^ In Są dla nas Ziemie Odzyska- 

ogromny był 1 jest Ich 
«ad do dzieła odbudowy i  budo 
Poisfci Ludowej. A  tarasem  

^«kona się, Jak w ielką pracę wy 
tJ®*1' <d, k tó rzy  osiedlili się aa  

Lendach, by je  zago«(>odaro 
¿ “® i włączyć w organizm gospo- 
j  ¡^*y Pol&ld.

^ y a t  CZe j6 d n o - P rz yJadd na tę 
Chaj. ^ ę  goście zagraniczni. Nie- 
^hio* ^  Uważlde oglądają i niechaj 
się i ®tąd jasny obraz tego, co 
S*c .J1 na ruinach hitlerowskiego nl- 
lą0gj!:iełstwa dokonało. Będą wtedy 
?iej lftdać ostatecznie kłam wro- 
t^ j^^P ugandzie , k tó ra  w obłudnej 
śiri^t* 0 los ty ch ziem próbowała 
ftty jĉ  "unówić, że my nie potra fi-

^agospodarować, że leżą on*« u«. , ‘>v'av u< 
odłogiem , c

v  ^ w a  naszych Ziem 
c °dnich jesł nie tylko 

2» sprawą Polski
Z ie ^ ^ y k liś m y  te  ziemie natywać 
hią Odzyskanymi, dla odróżnię

°d reszty kra ju . Ale dziś już
reBzt niczym się nie różnią od 
jak h P°lski. Są tak samo polskie, 
tódż arszawa, Kraków, Poznań, 
stme\  J<tynia. Odzyskaliśmy je po 
żaCy • Iacil Wytężonej akcji germani-
*  ę;„Ileh Przywróciliśmy je  Polsce 
’'Ich 'a*" trzech i  uczyniliśmy z 
knlsię2lemię naP °w ró t polską, tak 
jb. h- jak cała reszta naszego kra-

*k l u*e nia różnicy między Pol 
ciy ,,S’>0(ł W arszaw y, Rzeszowa, 
ła\y Jrilllia> a Polską spod W roe- 
rha!u’ Szczecina 1 Gdańska. N ie
śli, J. 0 tym  wiedzą ci, k tó rzy  dla 
„ ° 'cl1 ciemnych celów politycz
n e j 'M iłu ją wciąż jeszcze iong lo - 

na arenie m iędzynarodowej t. 
^ ^ ^ ^ t l ą  granicy polsko-nle-

bis ^ awa naszych Ziem Zachodnich 
ty lko  sprawą Polski i  spra- 

£er arpdu polskiego. Kiedy na kon- 
hioc f ̂  W Poczdamie trzy  wielkie 
0 ,3  arstwa uznały granice Polski na
* ł  Nysie, czyniły to w związku 
lt,v anem uregulowania całokształtu 
Pie . d niemieckiej. Uznanie granicy 
, *< * ie j na Odrze i  Nysie było 
tjjj. składową, logiczną, częścią 
tąje ê .° uregulowania kwestii nie
b y t  pby „Niemcy nigdy już nie 
- - w stanie zagrozić pokojowi,

ani bezpieczeństwu swych 
T ak właśnie dosłownie

‘ t rą d ó w “ .

m ów i d e k la ra c ja  poczdam ska, k tó rą  
m ożna by  nazwać k a r tą  ła du  eu ro 
p e jsk ie g o ".

Takie pojmowanie sprawy granicy 
polsko-niemieckiej było .słuszne. A l
bowiem odebranie Niemcom te j zie
mi stwarzało natura lny hamulec, dla 
ewentualnej agresji niemieckiej na 
przyszłość. Przez Stulecia ziemie te 
były kolebką pruskiego junkierstwa, 
pruskiego m ilitaryzm u, pruskiego im 
periaiizmu politycznego i  gospodar
czego. Stanowiły bazę agresji nie
mieckiej. .Stąd szedł niemiecki 
„D rang nack Osten", zarzewie nie
mieckiego imperializmu, które po
tem przerodziło się w ,,E>rang“  w  in 
nych kierunkach, aż w e-poce h itle 
ryzmu przybrało formę obłędnej żą
dzy panowania nad światem.

Odebranie Niemcom tych ziem by 
ło sprawiedliwym rozstrzygnięciem 
historii, a jednocześnie było równo
znaczne z pozbawieniem junkrów  
pruskich, kapita listów 1 m illta rystów  
niemieckich, znakomitej części ich 
bazy społecznej. Było częścią p o lity 
cznego, gospodarczego, duchowego 
rozbrojenia imperializmu niemieckie 
go. Dlatego granicę naszą na Odrze 
i  Nysie uważamy za granicę pokoju 
światowego, za granicę bezpieczeń
stwa w stosunku do ewentualności 
odrodzenia się agresji niemieckiej w 
przyszłości.

Takie samo stanowisko zajęła 
Konterencja Warszawska, stw ier
dzając, że Odra i Nysa jest niena
ruszalną granicą pokoju i piętnu
jąc rewizjonizm niemiecki jako 
groźbę dla całej ludzkości. Oczy
wiście, że ci, któ rzy próbują gdzieś

poderwać lad europejski, stawia
ją  na rewizjonizm niemiecki i pod 
syeają jego apetyty.
Zbiegają się interesy wszystkich 

imperialistów, i  tych niemieckich i 
tych, co ich protegują. Ale zbiega
ją  się też interesy wszystkich anty- 
imperialistów, wszystkich ludzi m iłu 
jących pokój i wszystkich walczą
cych o pokój. Wiemy, że na Zacho
dzie Europy i  za A tlantykiem  czyn
ne są siły, podkopujące się pod z ta 
k im  trudem wywalczony i  tyloma o- 
fia ram i okupiony spokój.

Sojusz z ZSRR zabezpiecza 
nam łe Ziemie

k /
Ale wiemy także, że na Zachodzie

Taka jest wymowa rzeczywistości 
politycznej. Niech o n ie j pamięta ca 
ły  naród polski w dniach swej co
dziennej pracy i  w dniu Święta W ol
ności, w dniu, w któ rym  poprze* tę 
wystawę patrzy % dumą, na swój do
robek.

Sfqd widać naszą 
przyszłość

Dzieło, którego dokonał na Zie
miach Zachodnich robotnik, chłop, in  
żynier i  pracownik umysłowy', polski 
jest dziełem imponującym. Jesteśmy 
im wszyscy w inn i za to! wdzięczność 
i  uznanie. Należy się też podzięko
wanie i  tym, któ rzy przyczynili się 
do zorganizowania i  zbudowania te j

Europy i za A tlantykiem  czynne są WyStawy- by nmozhwić całej Polsce 
siły ludowe, które o ten pokój w al-i f aPMni,nie S1* *  U robkiem  trzech
czą i  które uczynią wszystko, by at nas^  ™  ^
sparaliżować zakusy podżegaczy wo ystawa nem zys anj „  1®
jennych. Tak zbiega się więc in te - ! PrzeS1%d®m tego dorobku, przeglą- 
res Polski Ludowej z 
wszystkich s ił postępowych 
dowych całego świata.

Odzyskaliśmy te ziemie dzięki 
zwycięstwu A rm ii Radzieckiej nad
hitleryzmem. Zabezpieczeniem ich 
jest sojusz Polski Ludowej ze 
Związkiem Radzieckim i kra jam i 
demokracji ludowej. Ale stoi za 
nim  nie ty lko  300 milionów oby
wateli ZSRR i kra jów  demokracji 
ludowej, które podpisały deklara

interesem! dem teg0’ c0 7'ostaio tu  »robione w 
sil lu - ! rrrirrionym. okresie. Ale jest ona nie 

ty lko  dogodnym punktem obserwa
cyjnym, skąd świetnie, widać prze-1 
szłość. .

Widać stąd także przyszłość. W i
dać stąd drogi wiodące ku dalszemu 
rozwojowi Polski Ludowej. Wszyst
ko, co zostało dotychczas zrobione, 
jest przecież ty lko  punktem wyjścia 
do dalszego potężnego dzieła odbu
dowy. Odbudowy, k tó ra  na pewnym

cję warszawską. Stoją za nim, za i etapie staje się budową nowego,
reprezentowanym przez nas obo
zem pokoju, setki m ilionów ludzi, 
któ rzy walczą o swe wyzwolenie z 
jarzma kapitalizmu, imperializmu, 
ucisku społecznego i  narodowego.

nie ty lko  odbudową tego, co zniszczo 
ne. Budowy, któ ra  jest jednocześnie 
tworzeniem nowych form  życia, spo
łecznego Polski, kroczącej przez de
mokrację ludową ku socjalizmowi,,

D z ie n n ika » «  rw iedza ją  W ysta vv<* Z iem  O dzyskanych

Drugi dzień obrad

Kongresu Zjednoczeniowego Młodzieży Polskiej
O brady Kongresu Z w iązku  M łodzie 

ży Polsk ie j rozpoczynają się o godz. 
9. Na salą wchodzą goście p rzyb y li 
i  W arszawy: w icem arsza łkow ie Sej
m u t<yw. Z am brow ski i  tow. Szwalbe,

Z a p i s k i  z  W y s t a w y  3 )

W  Pawilonie Czterech Kopuł
T 0 2  TR ZE C I D Z IE Ń  CiyUan tę
J książką i  obrazkam i i  wciąż i  co 

raz bardzie j zd urnie w a  ł  zachwyca bo
gactwo je j treści 1 p iękno je j szaty ze 
w nątrzne j. Zdum iewa też 1 zachwyca 
je j m ądra przejrzystość l  roeąjlanoww 
nie eksponatów, k tó re  spraw ia, ie  W y 
stawa nie jest ty lk o  sprawozdaniem  
i  trzy le tn iego  w y s iłk u  ,ale 1 k ró tk im , 
treśc iw ym  1 m ocnym  sprecyzowaniem 
naszej l in i i  po litycznej, naszych p ra w  
do Ziem  Odzyskanych,

U w e jłc la  do paw ilonu  czterech ko 
pu ł sto ją  cztery płaskorzeźby, cztery 
postacie, stanowiące f ig u ry  pom nika 
powstańców śląskich, k tó ry  stanie na 
górze Św. A nny. To nasze pierwsze 
prawo do Z iem  Odzyskanych, — pa trio  
tyzm  Ich synów, k tó rzy  n igdy  nie w y 
rze k li się O jczyzny, n igd y  nie  pogo
d z ili się z najazdem, n igd y  nte poddali 
się te rro ro w i germ anizacji.

W pierwszej sah jedna z czterech 
płaskorzeźb sym bolizu je polsko -  ra 
dzieckie b ra te rs tw o bron i, druga — 
zwycięstwo nad wrogiem . I  to jest dru 
gie nasze praw o do Z iem  Odzyska
nych —  krew , k tó rą  prze la ł żołn ie rz 
po lski, walcząc u  boku żołnierza ra 
dzieckiego. Następne sale pokazują 
straszliwe zniszczenia, k tó re  zasta li
śmy i  k w itn ą cy  stan, do którego po
tra f iliś m y  doprowadzić te ziem ie po 
trzech zaledw ie latach. To nasze trze 
cie praw o do Z iem  Odzyskanych — 
nasza praca i  nasza w ie lka  prężność 
życiowa, k tó ra  an i na chw ilę  nie po
zw o liła  załamać rą k  i  Która zdołała 
porwać ca ły  naród do w ie lk iego  dzie
ła — odbudowy.

, Sala K on fe ren c ji W arszawskiej, to 
nasze czw arte  praw o do Zletn Odzys
kanych. Bo odkąd Odra znów Łtaia 
Się polską rzeką przestała płonąć za
rzew iem  w o jny . Bo granica na Odrze 
i  Nysie jes t granicą poko ju  w  Ł u ro -

pde. W brew  wsze lk im  m arzeniom  nie
m ieckich rew iz jon is tów , w b re w  ich 
sym patykom , skądko lw lekby nie po
chodzili: z A m e ryk i czy x W atykanu, 
k tó rzy  isk ie rkę  m arzeń n iem ieckich 
rozdm uchują w  nowe zarzewie w o lny. 
Ta p raw da jest n ie  ty lk o  naszą p ra w 
dą. Jest p raw dą Czechosłowacji, dla 
k tó re j B a łty k  sta ł się czeskim m o
rzem, Jest praw dą całej iłow iańszczyz 
ny, p raw dą wszystkich narodów  m i
łu jących  pokój.

To Jest w łaśni» pa w ilon  «sterach ko
pu ł — czterech p raw d  o naszych p ra 
wach do Z iem  Odzyskanych.

♦

R o k  1945.
87,5 proc. znlszcseń gospodar

czych.
95 proc. s tra t w  inw en ta rzu  żyw ym . 
V» część obszaru up raw y  znlsoczona 

i  zam inowana.
Chłonność m iast zmniejszona •  8 

m ilio n y  m ieszkańców.
480 m ilio n ó w  m  sześć, budynków  

w artośc i 7 m ilia rd ó w  przedw ojennych 
z ł zniszczona.

U b yte k  zdolności p rodu kcy jnych  na j
ważnie jszych gałęzi przem ysłu: węgla 
na Śląsku O polskim  60 proc., na Śląs
ku D o lnym  45 proc.

teks ty lia 10%
■tal 4« „
w yro by  walcowane 100 „
energia elektryczna 65 „
celuloza 100 -
papier M  -
cuk ier 99 „
85 proc. — 10.361 dróg ko łow ych nie

do użytku .
69.000 m bież. mostów,
63 proc. — 6980 km  to rów  ko le jo 

wych.
k ró tk i b ilans otwarcia , ja k  mó

w ią  buchalterzy. Z tym  zaczynaliśmy. 
Czy trzeba dodawać, że ca ły  ten prze

m ysł pó k i nie zniszczyło go barbarzyń 
stwo w o jn y  pracow ał dla n ie j w łaś
nie? W ystawa udow odn i nam  i  to. Pa
rę  k ro kó w  dalej, w  paw ilon ie  prze
m ysłowym , c y fry  i  tab lice w ykazują , 
żę ca ły  nasz przem ysł Z iem  Odzyska
nych, k tó ry  pracuje d la  poko ju  i  do
b ro by tu  m ilionów , za czasów n iw pise 
k ich  w przęgn ię ty b y ł w  służbę w o jny .

o pokój bracia Bug do łow i e i  H a jduk, 
Z ń ire k  i  K ra w czyk  i  wszyscy przodow 
n k jy  pnący w  gó rn ic tw ie , k tó rych  naz 
w iaka za jm u ją  całą w ie lką  ścianę pa
w ilo n u  1 wszyscy przodow nicy pracy 
w szystk ich  gałęzi przem ysłu. B ron ią 
pracy, m ąd re j p racy i  rzete lne j pracy, 
wałczą o pokój i  aaczęścle swoich 
dateoi, o pokó j i  szczęście dla wszyst
k ic h  hłdsri pracy świata.

T D Z IE M Y  K U  IJEPfcłZfiJ PRZY
1 SZŁO ŚCI — glos« napis w  }*dn*J l  A U t i  EDĄ P A W IL O N Y , pośwśęco

. „ i  - . o , A - '  na O d m  Rzece, k tó ra  donioroz następnych sal paw ilonu  czterech 
kopuł. A  ja ka  by ła  przeszłośćT W Pol
sce kap ita lis tyczne j by ło  1,6 m ilion «  
bezrobotnych w  m iastach, co trzeci 
ro ln ik  n ie  m ia ł pracy. Bezrobocie ro 
sło, coraz w ięcej lu d z i głodowało — 
w ie lk ie  ludzk ie  nieszczęście i  w ie lka  
ludzka nędza w yz ie ra  z plansz, rysu n 
kó w  i  sym boli. N ie  m ija jm y  te j sali, 
uczmy się je j go rzk ie j nauk i, poka
zu jm y ją  zwłaszcza m łodzieży, te j sa
m ej, dla k tó re j bezrobocie będzie po
jęciem  oderwanym , czysto teoretycz
nym . Dopiero po zapoznaniu się z tą 
salą nędzy i  po n ie w ie rk i lu dzk ie j z 
tym  większą s iłą  i  ty m  większą w y ra 
zistością w ystąp ią  dalsze eksponaty. v 

Bo dale j idzie  teraźniejszość.

PA W IL O N  W Ę G LA . G órn ik  po laki
jest na jlepszym  w  Europie —

głosi dum ny napis. W m a ju  m ie liśm y 
515 przodow n ików  pracy w  kopalniach

w  czerwcu 654
llpcu 96«
s ierpn iu 181*
wrześniu 104«
październiku 2193
listopadzie 3089
grudn iu 3447
Za szkłem gab lo tk i gqrnáczy hełm

i  św ider. 1 napis: „T ą  bronią wnh 
m y o po kó j“ . Tą bron ią  w a lczy ł o po
k ó j tow . P strow ski, tą b ron ią  walczą

Odrae. Rzec«, k tó ra  dopiero 
teraz została należycie w ykorzystana,
rzece, k tó ra  doczekała się —  ta k  Jak 
całe Z iem ie Odzyskane — w yzw olenia 
i  co za tym  idz ie  rozkw itu . Rzece, k tó  
ra  u m o ż liw i rozw ó j gospodarczy 1 
nam  i  Czechosłowacji. B łę k itn a  w stę
ga snuje się przez k ilk a  sal. Fotosy 
i  w ykresy, tab lice  c y fr  1 rzeczowe eks 
pona ty m ów ią  o je j znaczeniu. O pra
w a m alarska całości —  fascynująca.

O dra wpada do B a łtyku . W ięc W y
brzeże. 500 k m  wybrzeża —  nasza du
ma i  radość. Ta p iękna rzeźba, k tó ra  
o tw ie ra  sale, poświęcone W ybrzeżu, 
to  autentyczna śruba okrętowa, a m i
sterna koronka  na ścianie, to  węzły 
m arynarsk ie , dzieło rą k  m łodych adep 
tów  szkół m arynarsk ich , synów robot 
n ik ó w  i  chłopów, k tó rz y  rea lizu ją  ma 
rżenia o morzu.

♦

M 02.N A  P ISAĆ  o W ystaw ie bardzo 
dużo, pode jm uję  się pisać tygod

n iam i. N ie pode jm uję  się jednego — 
opisać je j piękna. Żaden f i lm  nie 
u trw a li je j p iękna, bo żaden nie  odda 
całej g ry  św iate ł i  ba rw . G dybyż ją  
można pozostawić, zachować na zaw - 
s»e! Nonsens Oczywisty, nieprawdaż? 
Za rok, na pó ł —  będzie jakże n ieak
tua lna, za rok, za pó ł —  nasze osią
gnięcia rozsadzą dzisiejsze cy fry .

I.B .

P rem ier tow. C yrankiew icz i  I  w ice 
m in is te r O brony Narodowej gen. Spy 
chalski. Goście zostali po w ita n i długo 
trw a ły m i oklaskam ; i powstaniem!

Przewodniczący pos. M otyka  otw ie 
ra d rug i dzień obrad kom unikatem  o 
ukonsty tuow an iu  się w łada Pady Ns^ 
czelnej ZM P. Przewodniczącym  Rady 
Naczelnej został w yb ran y  ob. Ig n w , 
przewodniczącym  Zarządu Głównego 
tow. Zarzycki, sekretarzem  generał- 
nym  tow. M otyka.

Na obrady p rz y b y ł m in łs W  ro ln i
c twa Czechosłowacji D u rk , min., tow. 
Skrzeszewski i  m in . ob. Dąb -  Kocioł.

Przewodniczący obrad Lu c ja n  M o
tyka  pros i P rem iera  tow. Cyrankie
w icza o zabrani« głosu. (Przemówie
nie tow. Prem iera podamy w  jednym  
z na jb liższych num erów).

Przem ówienie tow. Prem ier» p rzy
jęte zostało bu rz liw ą  owacją. Dele
gacja m łoda łe iy  w ręczyła P r*m i«re- 
w i pam ią tkow ą m akietą.

Naatępnie tow . Jarzy A lb rech t 
cayta ł Het w ładz naczelnych P a rtii 
boasu D em okracji Ludow ej do Kon
gres,;.

Z  ko le i p rzem aw ia ją  przedstawi«!«
le delegacji zagranicznych: gości« t  
B u łga rii, Czechosłowacji, Państwa Iz
rael, Węgier.

Przem awia przedstaw icie l m łodzi« 
ży radzieckie j. Sala zatrzęsła się od 
oklasków, a ok rzyk  delegata m łodzie 
ży Z w iązku  Radzieckiego rzucony na 
zakończenie w  języku po lskim  „N iech 
żyje wieosyst® przyjaźń Polski Demo 
kra tyczne j i  Zw iązku Radzieckiego", 
został p rzyw ita n y  n iem ilknącym  skan 
dowaniem  im ien ia  Generalissimusa 
Stalina. O rk iestra  w ykona ła  hym n 
ZSRR.

Po przem ówieniach poszczególnych
delegacji tow . Janusz Zarzycki w y 
g łos ił re fe ra t n t.: „Zadania Zw iązku 
M łodzieży P o lsk ie j“ .

W godzinach popołudniowych odby 
ła  się dyskusja, w  k tó re j zabierali, 
głos przedstaw icie le m łodzieży z ca
łego k ra ju . Dyskusję zreasumował 
tow. Janusz Zarzycki.

Po odśpiewaniu hym nu Św iatow ej 
Federacji M łodzieży Dem okratycznej 
delegaci uda li się do miasteczka zlo
towego.

Dnia 2? rozpoczną się p» placu
G runw a ldzk im  uroczystości z Ogólno 
kra jow ego Z lo tu  M łodzieży z udzia
łem 40.000 uczestników  * całej Pnlsld..

Materiały Plenum KC PPR
10 numerze „Nowych Dróg

Oto gmach p rzy  P lacu W olności w  Chełm ie, k tó rem u przypad ł w  udzia le w ie lk i zaszczyt h is to ryczny: 
te« b y ł p ierwszą siedzibą Polskiego K om ite tu  lYyzwoOerłia ¡Narodowe*« |w lipcn  ¿844 raka .

gmach

W
U ka ra ł się now y, 1® num er „N o

w ych  D róg", pośw ięcony w  całości 
m ateria łom  lipcowego p lenum  K o m i
te tu  Centralnego PPR.

Na czele num eru  zna jdu jem y a r ty 
k u ł re d a kcy jn y  pt. „P o p lenum “  oraz 
rezo lucję B iu ra  In fo rm acy jnego  o sy
tu a c ji w  Kom unistyczne j P a r t ii Jugo
sław ii.

W m ateria łach p lenum  na p ie rw 
szym m ie jscu zn-ejduje się re fe ra t 

A leksandra Zawadzkiego pt. 
f a u n i s t y c z n a  P a r t i a  
o s ł a  w i j  n a  b e z d r o 

ż a c h “  oraz fragm enty  przem ówień 
tow. tow . M azura, Kłosiew icza, K o 
walskiego, E inkelszte jna, M ija ła , Ję- 
drychowskiego, Dłuskiego, Kozłow skie 
go, Ochaba i  Szyra, k tó rz y  zab ie ra li 
głos w  dyskus ji nad powyższym  re fe 
ratem, ja k  rów nież końcowe przem ó
w ienia tow. Berm ana i  terw. Zawadz
kiego.

Następnie zeszyt zaw iera re fe ra ty  
tow. M ariana Spychalskiego „O  t r a 
d y c j a c h  Z j e d n o c z o n e j  
P a r t i i  K l a s y  R o b a t n i -

, X o i  
J  n g

n

c z •  J‘\  tow . Jakuba Berm ana .O
d o r o b k u  i d e o l o g i c z n y m  
P P R  i  o z a d a n i a c h  P s i «  
t i  i  w  p r z e d e d n i u  z j e d 
n o c z e n i a "  oraz tow . H ila rego 
M inca „W  y t y c z n e  w  s p r a 
w i e  n a s z e g o  u s t r ó j «  
g o s p o d a r c z e g o  i  s p o l e 
c z  n  e g o“ .

Z ko le i zamieszczone zostały fra g 
m enty z przem ówień uczestników łą 
cznej dyskusji nad powyższym i trze
ma refera tam i. W dyskusji te j zabie
ra li głos tow. tow . Zam browski, Cheł- 
chowskl, W ierb low ski, Tkaczow, Bo- 
dalski, Modzelewski, A lb rech t, Te- 
p icht, M atw in , Kozłowska, Nowak, 
W erfe l, Tokarsk i, Pszczółkowski, j a „ 
pot, F ied ler, K liszko, Zarzycki, Szyr, 
Ochab, Jędrychow ski i  B ieńkow ski.

Na zakończenie num er przynosi re
p l ik i re ferentów  tow. tow. Spychal
skiego, M inca i Bermana oraz przemó
w ienie tow. Zawadzkiego, wygłoszone 
przy zam knięciu dw udniow ych obrad 
plenum  K C  PPR..
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Święto Lipcowe -  świętem zwycięstwa Ludu
Warszawa w przededniu Święta Odrodzenia

Już przedwczorajszy i  w czo ra j- 
t z y  dzień w  W arszawie n ie  b y ły  dn ia
m i powszednim i. W arszawa zajaśniała 
b laskiem  b ie li i czerw ien i, rozweseli
ła  się różnobarw nym i dekoracjam i. A 
gdy ty lk o  z fa b ry k  i  b iu r „w ysyp a li 
Się“  pracow nicy — nie pospieszyli oni, 
ja k  zw yk le  do domów, lecz sk ie row a li 
swe k ro k i do sal i  św ie tlic , gdzie od
b y ły  się akademie.

Przed dzisiejszym i zabawam i — by 
ła  to chw ila  przypom nienia. P rzypom 
nien ia  o tym  w ie lk im  dn iu  przed 4-ma 
la ty , k tó ry  b y ł słupem granicznym  
m iędzy czasem ucisku i  n iew o li, a no
w ym i dn iam i pełnego w yzw olenia — 
społecznego i  narodowego.

Na akademiach — przeżyliśm y chw i 
lę  uśw iadom ienia sobie raz jeszcze 
znaczenia historycznego M an ifestu 
P K W N . P rzypom nie liśm y sobie, że 
każdy nasz w ys iłek  prow adzi do tego, 
aby Odrodzona Polska szła coraz szyb 
szym krok iem  do pełne j sp ra w ie d li
wości. do dobrobytu i  szczęścia.

*

W w ie lu  zakładach pracy akademie 
odby ły  się ju ż  przedwczoraj.

W  Teatrze Polsk im  zebra li się tłum  
nie  samorządowcy W arszawy, aby wy 
słuchać re fe ra tu  przedstaw icie la w o j
ska — m ajora Chaby, k tó ry  zestaw ił 
wytyczne, zakreślone w  M anifeście — 
z dotychczasowym i naszym; osiągnię
ciam i. Do samorządowców stołecznych j Św ięto Odrodzenia na Pow iślu . Spół. 
p rzem ów ił potem k ró tko  w. im ie n iu  dzieln ie W ydawnicze, „K s iążka ”  i  
samorządowców łódzkich  — ob. Re_ j „C z y te ln ik “  m an ifestow ały na popo- 
jewskr. Na zakończenie samorządów- ! łudn iow ych  akadem iach solidarność 
cy jednogłośnie złożyli przyrzeczenie ; polskiego dz iennikarza i  lite ra ta  z w y 
zdw ojen ia w ys iłków  dla dobra s to li- { tycznym i M an ifes tu  PKW N. 
cy i społeczeństwa. j We wszystk ich fab rykach  Grocho-

*  | wa, B ródna i  zakładów  pracy P rag i
W  sal: Zw iązku Samopomocy Chłop | C entra lne j odbyły  się rów nież uroczy 

sk le j odbyła się akademia, na k tó re j ste akademie.

go zorgan izow ali uroczystą akademię i k i wręczono 4 ju b ila tom , k tó rzy  prze 
na k tó re j p rzem aw ia ł b. k u ra to r okrę  j p racow a li tu  ponad 25 la t, nagrody 
gu szkolnego warszawskiego — Wo- pieniężne. Bogatą część artystyczną 
jeński. | w yp e łn iły  występy, zespołu Teatru

20 lipca  akademie odbyły się w  k i l -  j Polskiego. Następnie zebrani opusz- 
kudziesięciu zakładach pracy sto licy: j czają salę, udając się w  zw artych 
W Gazowni M ie jsk ie j, w  M ie jsk ich  j szeregach na u lice  Prag i, by wziąć u - 
Za kładach K om un ikacy jnych  na Ra- j dzia ł w  w ieczornym  capstrzyku, 
kow cu i Żo liborzu, w  magazynach ! P o rt lo tn iczy na Okęciu, oraz zakła 
„Społem ”  przy u l. S taw ki, na Forcie . dy „M arcm iak*’ b y ły  m ie jscam i u ro - 
Czerniakow skim , w  siedzibie Przem y- j czystych akadem ii św iata pracy. W 
słu Konserwowego przy u l. Bartosze- J dzie ln icy Ochota akadem ie urozm ai- 
wicza, w  hotelu „B r is to l"  dla pracow  cono bogatym  program em  artystycz- 
n ikó w  ho te li oraz pracow n ików  k w a - nym  i  w ieczorkam i tanecznymi.
te run ku  m ie jskiego i  d y re k c ji H o te li 
M ie jsk ich , w  U niw ersytec ie  W arszaw 
sk im  dla pracow n ików  U n iw e rsy te tu  
oraz w  w ie lu  firm ach  budow lanych.

*
W dn iu  wczorajszym  praca trw a ła  

ty lk o  do po łudnia. Od w arszta tów  i  
b iu re k  pośpieszono wysłuchać re fe ra 
tów  i podziw iać p rodukc je  a rtystycz
ne. Św ięto się rozpoczęło.

P O NAD 100 A K A D E M II 
W  szczególnie radosnym  i  uroczy-

Uchwalone rezolucje w yraża ły  ra 
dość św iata p racy z osiągniętych suk 
cesów w  ciągu 4 la t niepodległości.

Uroczyste akadem ie odby ły  się rów  
nież w  m in is terstw ach , urzędach i b iu  
rach.

N A  W SPÓLNEJ A K A D E M II ZUS 
I  U B E Z P IE C Z A L N I SPOŁECZNEJ

Duża sala Z U S .u  jest dokładnie na
bita. szmer cichnie punk tua ln ie  o g. 
13.30 — akademia zaczyna się.

Po zagajeniu przewodniczącego sek-

dzenia robotnicza Wola. Na 14 akade 
m iach w  d n iu  21 lipca  robo tn icy  d a li 
w yraz swej solidarności z lin ią  p o li
tyczną obozu dem okracji, wytyczoną 
w  M anifeście L ipco w ym  PKW N . 

Również uroczyście obchodzono

obszerny re fe ra t o znaczeniu h istorycz 
nego dn:a 22 lipca 1944 r. w yg łos ił do 
zgromadzonych p łk . Uziębło.

Z ram ienia p a r ti i robotniczych prze 
m a w ia ł tow. P rys ińsk i. W im ien iu  
s tronn ic tw  ludow ych m ów ił w icepre
zes Zarządu G łównego ZSCh — G ło
w ack i, k tó ry  wskazując na jednocze
nie  się ruchu  ludowego s tw ie rdz ił, że 
dzfałaaze chłopscy z radością w ita ją  
ten nowy, h is to ryczny etap w  ruchu 
ludow ym , prowadzący do dobrobytu 
•vi si po lskie j.

W siedzibie Tow arzystw a P rzy jaź
n i Polsko -  Radzieckie j pracow nicy 
Tow arzystw a i  K om ite tu  S łow iańskie

stym  nas tro ju  św ięciła dzień Odro- ; c ji k u ltu ra ln o  - ośw iatowej Ubezpie-
czalni Społecznej ob. Kozierowskiego 
i  pow o łan iu  prezydium , przedstaw icie l 
W ojska Polskiego, kpt. Podleśny z 
D epartam entu U zbro jen ia  w yg łos ił 
zwięzłe przem ów ienie na tem at re a li
zacji postu la tów  M anifestu PKW N.

W drug ie j części akadem ii, części ar 
tystycznej, bardzo udanej i in teresu
jącej udzia ł b ra li: artyści scen w a r
szawskich: H a lina  O ttoczko, Adam  Wy 
socki i  chór 4 Asów oraz artyści 

pracow nicy U. S. — ob. Dołowa i 
ob. K rec ińsk i, którego recytacja  pt. 
..Marsz kan a łam i“  była jednym  z n a j
lepszych pu nk tów  program u. Uroczy
stość zakończyła zabawa taneczna.

lego narodu, k tó ry  pow ołany do w a łk i 
z okupantem  przez M an ifest PKW N , 
po zwycięstw ie stanął do pracy przy 
odbudowie, do w a lk i o podniesienie sto 
py życiowej lu dz i pracy, m ó w ił p re le 
gent z ram ienia PPS — tow. inż. F i- 
gurski.

O dśpiewaniem  hym nów  robotniczych 
zakończono część o fic ja ln ą  akadem ii, 
po k tó re j nastąpiła, zorganizowana 
przez artystę M ie jsk ich  Teatrów  D ra
m atycznych Radwana, część artystycz 
na.

Po akadem ii odbyła  się zabawa ta
neczna. Z. K .

U

Łaz ie nk i —  Pom arańezarnia

królewskie Łazienki w pełnej krasie
s ta ło  pecąp ęsia pędzla i uderzenia młotkiem

tynk ; ustaw ić k ilk a  przygotow anych i Stasia“ . W ieczorem w  parku zapłon*) 
już  i oszklonych okien, um yć, pozamia |.setki św iate ł: na W yspie odbędzie 
tać. uporządkować. I  już. Do wieczo i inauguracyjne przedstawienie.

B lisko  dwa la ta  . żm udnej i ucią^ll' 
w ej p racy robotn ików , inżynierów

Uroczystość na teren ie fa b ry k i 
„S zpo tański" zbiega się jednocześnie 
z dekoracją zasłużonych pracow n i
ków . Jeden z rob o tn ików  za 20-Ie tnią 
pracę zostaje udekorow any Krzyżem  
Zasługi. Trzech przodow n ików  pracy 
nagrodzono p rem iam i, w  postaci u - 
b rań  i butów.

Szczególnie uroczysty cha rakte r ma 
obchód na teren ie fa b ry k i E. Wedel. 
W  sali, udekorowanej flagam i naro 
dow ym i i  b ia ło  - czerw onym i kw ia ta  
m i zebrało się ponad 1.200 osób. I  tu  
ja k  i  w  in nych  zakładach pracy prze
m aw ia przedstaw ic ie l W ojska.

W im ie n iu  Rady Z akładow ej Fabry

G d z ie  się dziś b a w im y ?
P R A G A  - B R Ó D N O  j K o lo : godz. 13-ta — zabaw a lu d o w a , ta ń -

O godz. 10-e j: U ro c z y s te  w rę c z e n ie  n a - ce p rz y  m e g a fo n ie , 
g ro d y  p rz e c h o d n ie j z w y c ię z c y  B ie g u  N a ro -  '■ w
dow ego  na p rz e ła j — w  lo k a lu  D z ie ln ic o -  ( na w  sa^  u *‘
w e j R a d y  N a ro d o w e j, u lic a  M a ła  2. 2* na O choc i e w  D o m u  A k a d e m ic -2, na O choc ie  — w  s a li D o m u  A k a d e m ie  

k ie g o , na K o le  — w  szko le  na  O ż a ro w s k ie j 
83. W e w s z y s tk ic h  p u n k ta c h  zabaw  będą 
czyn ne  p u n k ty  le k a rs k ie  P C K .

W A R S Z A W A -S R Ó D  M IE Ś C IE
G odz. 14-ta — k o n c e r t  i  w y s tę p y  a r ty s tó w  

w  n a s tę p u ją c y c h  p u n k ta c h : p rz y  zb iegu  
u lic  W s p ó ln e j i  M a rs z a łk o w s k ie j,  na P l. 
T rz e c h  K rz y ż y , p l.  S ta ry n k le w ic z a , p rz y  

IN N E  Z A B A W Y  N A  A N N O P O L U , ! p o m n ik u  K o p e rn ik a , p rzed  P o lite c h n ik ą ,
B R Ó D N IE  I  T A R G Ó W K U  i p l.  U n ik  L u b e ls k ie j.

o ś w ie tlo n e  będą G odz. l l — 13-ta — w  p a rk u  U ja z d o w s k im

G odz. 13-ta — zabaw a d la  d z ie c i w  O g ro 
d z ie  J o rd a n o w s k im  p rz y  u l ic y  W ile ń s k ie j.

G odz. 14-ta — Z a w o d y  s p o rto w e  na b o i
s k u  I-g o  P ra s k ie g o  P u łk u  P ie c h o ty .

G odz. 15-ta — Z a b a w a  l  u d o w a  w  P a rk u  
P ra s k im . (W  ra z ie  n ie p o g e d / zabaw a odbę
dzie  się w  sa li G im n a z ju m  W ła d y s ła w a  IV , 
u l.  J a g ie llo ń s k a  ró g  Z y g m u n to w s k ie j.

W  M A G A Z Y N A C H  N A  P O LNE J
Panuje tu  wzg lędny chłód, m im o 

że na u lic y  upał n iem ożliw y, a w  ha
l i  ciasno. Ogółem b lisko  ROO osób 
Z trudem  może ich pomieścić w ie lka  
Hala Ś rodków  T ransportow ych Centra 
l i  H and low ej M a te ria łó w  B udow la 
nych p rzy  u l. Polnej.

Za ch w ilę  odbędzie się tu, zorgan i
zowana przez Radę Zakładową tejże 
C entra li akadem ia w  rocznicę ogłosze
n ia  M anifestu PKW N.

Przem ów ienie program ow e w yg ło 
s ił przedstaw icie l K D  PPR Śródm ieś
cie Północ — tow. Jerzy Furm ańczyk.

O m aw ia jąc znaczenie M an ifestu  
P K W N  i. w prow adzonych przezeń re 
form , mówca, podkreś lił, że do w a lk i 
o w yzw olen ie  i spraw iedliwość społecz 
ną pierwsza stanęła klasa robotnicza.

„Teraz gdy po b lis k im  ju ż  zjedno
czeniu obu p a r ti i klasa robotnicza 
występować będzie ja ko  jedna siła, 
na jw ażn ie jszym  zadaniem, ja k ie  
przed nam i staje — jest zadanie 
śm ierte lnego ciosu n iedobitkom  k a 
p ita lizm u , k tó re  jeszcze u nas is tn ie 
ją ".
O zdobyczach klasy robotniczej i ca-

M ajste r Szczurek z 10-go oddziału 
P.P.B. n iec ie rp liw ie  spogląda na zega
rek: dochodzi 2-ga. W łaściw ie to m ia ł
by ochotę —  z przyzw yczajen ia  — „po 
pędzić“  trochę robo tn ików , ale czuje, 
że to niepotrzebne. Ludzie pracu ją  
ochoczo, no, i robo ty  ju ż  niew iele.

Tu i  ówdzie trzeba ty lk o  w ygładzić 
zadrapany p rzy  usuw aniu rusztow ań

ra i tak  się zrobi.

T A K  B Y ŁO  W CZORAJ, A  DZIŚ?
Dzisiaj, w  dn iu Św ięta Odrodzenia, 

pa łacyk w  Łazienkach i  tea tr na W y
spie zaludnią się, n iczym  za „k ró la

Kolejarze Warszawy -  przodownicy
wyróżnieni za prace i wynalazczość

G odz. 22-ga — p lace
s z tu c z n y m i o g n ia m i.

G odz. 14-ta — zabaw a lu d o w a  w  P a rk u  
P a d e re w s k ie g o  (w  ra z ie  n ie p o g o d y  zabaw a 
o db ę d z ie  się w  sa li W e d la ). W  czasie  zaba
w y  k o n c e r t , lo te r ia  fa n to w a , b u fe t.

S p e c ja ln ą  zabaw ę d la  d z ie c i o rg a n iz u je  
L ig a  K o b ie t.

O godz. 21-ej w  p a rk u  o dbędz ie  się w y 
ś w ie tle n ie  f i lm u  (w  ra z ie  n ie p o g o d y  f i lm  
bod z ie  w y ś w ie t lo n y  o godz. i9 -e j w  sa li 
W ed la . -- .

W A R S Ż A W A -P Ó L N O C  
G odz. 10-ta — A k a d e m ia  w  k in ie  ..Tęcza“  

na  Ż o lib o rz u  i  ro rd a n ie  n a g ró d  z w y c ię z 
co m  B ie g u  N a ro d o w e g o .

G odz. 15-ta — Z a b a w y  L u d o w e  w  L a s k u  
B ie la ń s k im , na d o ln y m  Ż o lib o rz u  w  o g ró d 
ka ch  d z ia łk o w y c h  p rz y  u l.  E lb lą s k ie j,  w  
szko le  p ow szechne j i  w  lo k a lu  R K S -M a ry -  
m o n t.

W A R S Z  V W A  P O Ł U D N IE  
G odz. 15-ta — Za b a w a  lu d o w a  na u lic a c h , 

godz. 16-ta — B ie g  k o la rs k i w  A l.  N ie p o d 
le g ło ś c i.  godz. 17-ta — w y s tę p y  a ty s tó w  
no p lacach  i  u lic a c h , godz. 21-a — w y 
ś w ie tla n ie ’ f i lm u .

W A R S Z A W A -Z A C H Ó D  
G odz. 11-ta  — na W o li — m ecz p i łk i  noż

n e j ..S a rm a ta “  i  , ,S w it“ .
G odz. 13-ta — na p la cu  W o ls k im  tańce 

na p a rk ie c ie , lo te r ia  fa n to w a , w y s tę p y  a r-

odb ę d z ie  się s p e c ja ln a  zabaw a d la  d z ie c i: 
o godz. 16-ej — w ie lk a  zabaw a lu d o w a . 
W ie czo re m  — o g n ie  sztuczne .

N a S ta d io n ie  W o js k a  P o lsk ie g o  w  godz. 
16—18 odbędą się w a lk i  zapaśn icze  i  za w o 
d y  k o la rs k ie .

G odz. 18—20 m ecz p i ł k i  n o żn e j m ię d z y  
re p re z e n ta c ja m i W o js k a  P o lsk ie g o  i  M i l i c j i  
O b y w a te ls k ie j o p u c h a r  P ezyder.ta  R. P.

O godz. 22-ej — na P l. Z w y c ię s tw a  o d 
b ęd z ie  się w y ś w ie t le n ie  f i lm u  p t. , .A le k s a n 
d e r N e w s k i“ .

Na u l.  M ł.  J u g o s ło w ia ń s k ie j o dbędz ie  się  
zabaw a ta neczna , zo rg a n izo w a n a  p rzez  Z w . 
In w a lid ó w , P A P , S A R P , P a ń s tw . In s ty tu t  
W y d a w n ic z y  i  P a ń s tw o w ą  C e n tra lę  C he
m iczną .

L ig a  L o tn ic z a  w ra z  z A e ro k lu b e m  w a r 
sza w sk im  o rg a n iz u je  p rz e lo t s a m o lo tó w , 
k tó re  z rzucać  będą m e ld u n k i z p rze b ie g u  
u ro c z y s to ś c i Ś w ię ta  O d ro d ze n ia  w  c a łe j 
Polsce.

Zmotoryzowana Warszawa
Tysiqc taksówek na ulicach
Taksówkarze lu b ią  narzekać, że za

wód ich nie jest popłatny, że W ydzia ł 
Ruchu i M oto ryzac ji wym aga od nich 
rzeczy mało potrzebnych, ja k  przema 
low yw an ia  taksówek na jeden ko lo r 
ito .

Zdaje się jednak, że zawód taksów 
karza popłaca i to wcale nieźle. Bo, 
proszę bardzo, k iedy  w  ub. roku  m ie
liśm y  n iew ie le  ponad 500 taksówek, to 
do 17 lipca br. zare jestrowano 960-tą 
taksówkę. Zgłoszenia nowych taksó
w ek w p ły w a ją  w  dalszym ciągu, (wb)

Polskie K o le je  Państwowe przęwio 
z ły  w  czerwcu b. r. 4.620.969 pasaże
rów . W po rów nan iu  do czerwca roku  
ub. — stanow i to w zrost liczby pasa
żerów o 81,9 proc.

P op raw iła  się także znacznie regu
larność kursow ania  pociągów. T y lko  
1,2 proc. z ogólnej liczby kursu jących 
w  k ra ju  pociągów osobowych p rzy 
by ło  w  czerwcu z opóźnieniem. P.K.P. 
zaoszczędziły w  czerwcu 5.726 ton wę
gla.

Te wszystkie pozytyw ne osiągnięcia 
w  służbie ruchu, m echan iczne j,-e lek
tro technicznej i  ko le i w ąskotorow ych 
są w yn ik ie m  coraz bardzie j w zrasta
jącego współzaw odnictw a pracy, k tó 
re ob ję ło znakom itą większość p ra 
cow n ików  P.K.P.

W czerwcu w ysunę li Się na czoło 
swoich gruD następujący przodownicy 
pracy; w  służbie ruchu  — Jan Tom 
czyk, ustaw iacz na s tac ji W arszawa 
Praga i Jan Jankow ski, ustaw iacz sta 
c j i  Warszawa — Praga; w  służbie me 
chanicznej — E m il S kow rońsk i (237 
proc. norm y) i  K a je tan  Środa (163 
proc. norm y); w  służbie e lek tro techn i
cznej — Józef Gołos i  B ron is ław a Gro 
sieka (oboje 208 proc. norm y).

Doskonale spisują się rów nież ra 
c jona liza to rzy , k tó ry c h  pomysłowość 
w p łynę ła  na uspraw nien ia pracy o- 
raz um o ż liw iła  przeprowadzenie du
żych oszczędności. I  tak  S tan isław  
P erw ejn is  zap ro jektow a ł i  w ykona ł 
kom p le t „d y re k to rs k i“  ze zw yk łych  
apara tów  telefonicznych, uzyskując 
na 10 kom ple tach oszczędność 
125.750 zł. W ładysław  G awor zapro
je k to w a ł ulepszenia zamka w y k o le j-  
nicówego. Ulepszenie to zapobiega o-

tw or^em u lub  odkręceniu zdmka bez 
posiadania w łaśc iw ych kluczy. Euge
niusz Fa-ckiewicz w yko na ł z m ate ria 
łów  bezużytecznych p iłę  taśmową dla 
w arszta tów  wagonowych.

Wszyscy w yróżn ien i w  czerwcu przo 
dow nicy pracy i rac jona liza torzy  o- 
trzym a ją  podczas dzisiejszej uroczy
stej akadem ii nagrody i dyplom y.

B awo milicjant 1619

Jedną i  komisji,  udająca się na lustra
cję majątków agrilowskich zamówiła so 
bie na drogę ■powrotną samochód mie j
ski. Okazało się jednak, że wrócić moż 
na było okazyjnie innym wozem. Jak  
tu jednak zawrócić z drogi zamówiony 
samochód, aby na próżno nie tracić ben 
zyny f

Ńa wszelki wypadek poproszono o to 
posterunkowego m il ic janta na rogat
kach ul. Modlińskie j i —  pojechano na 
lustrację.

M il ic jan t,  który wiedział tylko tyle, 
że ma być to zielony wóz, bezinteresow
nie obserwował przez cały czas ruch 
przed swym posterunkiem i samochód 
zawrócił.

Przyjemnie stwierdzić, że jest, coraz 
więcej MO-uwów, jak m il ic jant 1610.

artystów  p rzyw ró c iły  pa łacykow i 
wotny, uroczy wygląd. . „

P la fon głównego wejścia zdobią P1?; 
ne sztukaterie, w ierna kopia tych. kt '  
rych w ykonaniem  osobiście k ie ro '^a 
k ró l S tan is ław  August. O rnam enty * 1
w nętrznej e lew acji zrekonstruować
całkow icie, odnowiono obtłuczone . ’ 
gu ry  satyrów , n im f i muz.

Gdy jednak ktoś c iekaw y za jr7 8” 
przez okno do wnętrza, zdziw i się 
że na w idok  zainstalowanych tam 
sztatów kam ien iarsk ich  i pracow ni rze* 
b ia rsk ie j.

— Jakto — oowio sobie — tych rz 
czy nie uprzątnięto? ,

Otóż nie. N ie uprzątnięto. Bo 
now ienie e lew acji to ty lk o  pierWszy

rno~

etap odbudowy pałacu, w  k tó rym d W '

Warszawiacy jadą na Wystawę
Kem fet Obywatelski WZ0 organizuje wycieczki

Cała Polska ży je  obecnie pod w ra -
------ -  . żeniem otw arc ia  W ystaw y Z iem  O-d-

i zyskanych. W ciągu pierwszych dn i 
L u d w ik i  i  — zabaw a d la  d z ie c i. > po je j o tw arc iu  do W roc ław ia  p rzy -

ka O chocie  o godz. i4 -e j — zabaw a ludo- ' t»yWać będą w yc ieczk i bardzie j o fic ja ł 
, fańce' lotena lantowa’ roz'  | ne; przedstaw icie le w ładz, in s ty tu c ji

~  TEATRY -  KINA -  RADIO
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TE A TR Y
T e a tr  P O L S K I -  (K a ra s ia  2) — dziś

o godz. 13-ej „ O d w e ty " ,  o godz. 19-ej „F a n -  
ta z y “  J. S ło w a ck ie g o .

T e a tr  M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  SI) o godz 
19 „ c a u d id a -  CL B . S haw .

T e a tr  M IN IA T U R Y  (M a rsza łko w ska  
O riodz. 19 „M ę ż c z y z n a "  — Z a p o ls k ie j.

T e a tr  P O W S Z E C H N Y  tZ a n io f  K iego 
O godz 19 „G łę b o k o  s ięg a ją  k o rz e n ie " .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I“  (Z y g m u n  
»ow ska 8): o gooz. 19.15 re w ia  h u m o ru  
„G d y b y m  m ia ł m il) o n " .

T e a tr  „C O M O E D IA "  -  o g o d z in ie  19 -  
, D om  K o b ie t"  Z o f i i  N a łk o w s k ie j 
‘ T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I 

d n i"  P ugeta .
S O L S K A  Y M C A . — C od z ie nn ie  r> godz 

19 k a b a re t l i te ra c k i p. t. „ A N I  B E , A N I

M X e a tr K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k  
godz. 19 „Ś w it ,  d z ień  1 n o c "  
m i ‘ego

T e a tr  N o w y  (P u ła w s k a  39) dz iś  o g. 15 i 
19 ...Jadzia W d o w a “  R u szko w sk ie g o  z L id ;a  
W ysocką  w  r o l i ' t y t u ło w e j .

T e a tr  P L A C Ó W K A  -  (K ró le w s k a  13) -
b gooz (9.,'io .. l.a d o r rn ic a  z za sad a m i" 

K I N A
im ie ln a  93) —

radź. -  pooz

— „S zczę ś liw e

13) O
N lcco d e -

K ln o  S Y R E N A  — (In ż y n ie rs k a  ł )  — 
. 300 — lec ie  M o s k w y "  — pocz. 14.30, 16.45, 
21.15, zw . zaw . 19.

K in o  T Ę C Z A  (S uz ina  4) — „Z ie lo n a  D o
l in a " ,  p ro d . ang. — pocz. 15, 17, 21, d la
zw . zaw . 19.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rs z a łk o w 
ska 112) —  P ro g ra m  N r . 36, pocz. o godz. 
l l - e j .

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  2 (T n ż rn ie rs l: 
2) — P ro g ra m  N r . 35, pocz 13 w  n ie d z ie lę
i św ię ta  11.

K in o  „P O L O N IA ”  — M a rs z a łk o w s k a  56.
— „ M a l i  d e te k ty w i"  — p ro d . a n g ie ls k ie j. 
Pocz. 15, 17, 21, z w . zaw . 19.

-oOo----------

KlttO  A T L A N T IC  — i
„P o s tra c h  m ó rz "  — p r r 
13 15. 17. 21, zw  zaw . 19.

K in o  S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112) -  
.M o n s ie u r la S o u ris “  — p ro d , fra n c , 

pocz. 13. 15, 17, 21, zw  zSw. 19.
K in o  P ó l. ! .  • t 'U J M  - Z lo t?  :■«, 

„Niebo czy P ie k ło "  — p ro d . fra n c u s k a  
13, 15, 19. 21. zw . zaw 17.

R A D IO
C Z W A R T E K , d n ia  22 l ip c a  1948 r .

7.00 S yg n a ł czasu. 7.05 M u z . p o r. z p ły t .
8 00 D z ie n n ik  p o r. 9.00 N a b o że ń s tw o  z ko ś 
c io ła  g a rn izo n o w e g o  w  Ł o d z i. 12.04 P o ra 
n e k  s y m f. z p ły t .  13.45 A u d y c ja  d la  w s i. 
14.30 ‘ w e s e le  ś lą s k ie "  a u d y c ja  s ło w n o -m o z . 
15.00 „M e lo d ie  lu d o w e  i  ż o łn ie rs k ie "  w  
w y k .  P o ls k ie j K a p e li L u d o w e j pod d y r . 
F e lik s a  D z;e rżano tV sk iego . 15 45 „M a n i
fe s t P  K . W . N -“ , o d c z y t. 16.40 Ą u d . d ia  
d z iec i. 17 00 ..M ów i. W ys ta w a  Z ie m  O d zy
s k a n y c h " . 17.05 P o p u la rn a  m u z y k a  polska , 

i w y k . p 1 d d y r .  A rn o ld a  R ez le ra . 18.55 M o n- 
j taż p o e ty c k i. 19.30 „D la  każdego  coś m iłe -  
j g o " . 21.00 D z ie n n ik  w lecz . 22.00 M u zyka  
I tan . z p ły t .  25.00 O s ta tn ie  .w  adom oścl. 23.10 
i W ia do m o śc i spoi to w e  o g ó ln o p c lo k ie . 23.en 
i  M u z y k a  taneczna  z p ły t .  24.00 H y m n .

i urzędów. Dopiero później „sypną 
się“  w ycieczki popularne.

A by przy jść z pomocą mieszkańcom 
sto licy, k tó rz y  m ają ochotę za ja k  
na jbardz ie j niską op łatą pojechać do 
W roc ław ia  i  zwiedzić W ystawę — Ra 
da Państwa poleciła w ładzom  m ie j
skim  stw orzyć K om ite t O byw ate lsk i 
W ystaw y Z iem  Odzyskanych.

K om ite t ten rozpocznie swą dz ia ła l
ność ju ż  w  poniedziałek, 26 bm. W 
ścisłym  porozum ien iu z „O rb isem “ , 
k tó ry  ma zarezerwowane we W rocła
w iu  popu larne noclegi, w yżyw ien ie  i 
skom pletowaną obsługę — K o m ite t O 
byw a te lsk i podejm ie. Się organ izow a
nia  zb iorow ych wycieczek, je ś li się u - 
da — naw et specja lnym i pociągami.

W na jb liższych dniach Kom isarz 
W ystaw y Z.O. nadeśle K om ite tow i po
trzebne m a te ria ły , k tó re  pozwolą na 
wstępne zorien towanie w ycieczkow i
czów i  w y jaśn ien ie  im  celu oraz zna
czenia W ystawy, (ar).

------ *— oOo----------

Dziś famę
d!o ludz> procv

W  dniu dzisiejszym  wszystkie k ina  
warszawskie urządzają seanse ulgowe 
dla św iata pracy. B ile ty  w  cenie 25 
i 35 zi. nabywać można za okazaniem 
le g itym a c ji zw iązkowej.

Początek seansów we wszystkich k i 
u ach o godz.: H , 13. 15, 17, 19. 21. 
K ino „S ty lo w y “  w yśw ietlać będzie 
specja lny program  film ó w  k ró lkom c- 
trażow yc li p ro du kc ji po lsk ie j o godz, 
17. 13, 15, 17, 10 i 21.

„Chytry" trawnik

&

du k t rozebrany będzie do dnia 1 sierp 
nia bież. roku.

Za 10 diii zniknie stary wiadukt
na Wybrzeżu Kościuszkowskim

W tych dniach przystąp iono do je d 
noczesnego m ontażu I  i  I I  przęsła m o
stu średnicowego. (Dotychczas p row a
dzono ty lk o  m ontaż 2-go przęsła). Do
tychczas zm ontowano ogółem 1.200 ton 
stalowej k o n s tru k c ji mostu.

Rusztowanie trzeciego przęsła od 
strony P rag i w ykonano w  60 proc. Bu 
dowa rusztow ania zakończona będzie 
do dnia 1 sierpn ia br.

W bijan ie  p a li pod rusztowanie czwar 
tego przęsła trw a  w  dalszym ciągu 
Dotychczas w b ito  50 proc. pali. Do 1 
sierpn ia br. sprowadzone będą do W ar 
szawy ostatnie tony sta low ej kon.struk 
c ji mostu.

Rozbiórka w ia d u k tu  nad W ybrze
żem Kościuszkowskim  prowadzona 
jest obecnie w  dzień i  w  nocy. W ia-

go jeszcze trw ać  będzie praca. De? 
ro za dwa la ta  wnętrze pałacu odz" 
ska swą dawną wspaniałość.

PO W O DZENIE „M U R O W A N E " # 
T ea trzyk na W yspie za to już &1 

radu je  oczy swym  daw nym  w yg l3 “ e . '  
R u iny  św ią tyn i greckie j w y g l2!?®^ 
tak, ja k  przed w ojną, tak ja k  w y , 9 
dow a ł.je  kiedyś M e rlin i. A m fitea tra i 
w idow n ia  mieści ponad 500 miejsc 
dzących. , b(

T ea tr ten z pewnością cieszyć się 
dzie w ie lk im  powodzeniem ze 
du na repertua r (sztuki klasyczne i "  
nerowe) w ysoki poziom i występ '’ ’ 
cych w  n im  zespołów Teatru 
Polskiego z Łodzi i  Państwowego 
tru  Polskiego. ij- m '

— ooo—

Z życia organizacji 
warszawskie!

Z E B R A N IE  K O L  P A R T Y J N Y C H  
D n ia  23 h m . o godz. 15 odbędzie  » 6  

b ra n ie  K ó ł P a r ty jn y c h  Z w ią z k u  Spo łh* 
n i P ra c y .

Z E B R A N IE  D Z IE S IĘ T N IK Ó W  K O *'
TE R E N Ó W  VC H  „jg

D n ia  23 bm . o godz. 18.30 odbędz ip .j, 
z e b ra n ie  d z ie s ię tn ik ó w  K ó ł te re n P vV- 
d z ie ln ic y  W arszaw a  - P ó łnoc. n iył
S P R A W Y  Z B IÓ R K I N A  W S P Ó L N Y  0 % , 

W  p ią te k , 23 bm . o podz. 10.30 w 
K D  u l.  S ena to rska  42 S ró d m ie ś c ie -P d ,n <j li 
o dbędz ie  się ze bra n ie  p e łn o m o c n ik ^ ^  „  
s p ra w  z b ió rk i na W s p ó ln y  D om  Z jc « n °  
ne.j K la s y  R o b o tn ic z e j.

S ta w ie n ie  się o b o w ią zko w e . ,
W  d n iu  23 bm . .o godz. 16.30 odbfd**®  „ u- 

f>d p ra w a  p e łn o m o c n ik ó w  do z b ió rk i R* 
dow ę  W spó lnego  D om u  w  K o m ite c ie  
n ic o w y m , u l.  M o k o to w s k a  4?.

Z E B R A N IE  D Z IE L N IC Y  
W  d n iu  28 bm . o godz. 16.30 odbędą® v“( n

ze bra n ie  s e k re ta rz y  K o m ite tó w  D a r t y ip  
l  s e k re ta rz y  K ó ł D z ie ln ic y  Śródm ieść!« 
lo k a lu  K D  u l. M o ko to w ska  48.

*  1

Prace przy budowie tu n e ia
A l .  S i k o r s k i e g o  b ę d z i e  „ w o l n a  w  g r u d n i ^

Przy budowie tunelu z a tru d n ie n i'^  
jest 200 robotn ików .

Przywykl iśmy do tego, że trawnik i
miejskie dość krótko u trzym ują  należ
ny im wygląd bu jne j zieleni. Prędzej 
czy później niecierpliwi warszawiacy, 
albo je depcą, albo zarzucają papiero
wymi torebkami z pestkami od wiśni.

Toteż uj zdumienie wprawia ją  nie
wielkie trawn ik i z kwiatkami na placu 
Trzech Krzyży, utrztfmane w idealnym 
stanie. Czyżby działały lapidarne słowa 
m  drewnianych tabliczkach, ubitych tu 
w ziemię: ,,Szanuj pracę Komitetu  
101" f

Chytry pomysł: Może i  Wydział o- 
■irotlniczy wymyśli coś takiego, co na- 
kn-c przechodniom szanować i ego pra
cę T

„B etonsta l“  p rzystąp ił w  tych dniach 
do betonowania 7-ej sekcji ściany opo
row ej tune lu  l in i i  średnicowej. Beto
nowanie 6-ciu p ierwszych sekcji za
kończono.

W ybudow anie m ostku dla tro lleyb u - 
sów na skrzyżow aniu u lic  B rack ie j 
z A l. S ikorskiego, um oż liw iło  rozpoczę
cie robót ziem nych pod ul. Bracką. 
W zw iązku  z tym  w  na jb liższym  cza
sie, gdy tunel będzie dostatecznie głę
boki. „B e t0n9ta l“  przystąp i do betono
wania ścian tune lu  od ul. B rack ie j w 
k ie ru n ku  Nowego Światu. Betonowa
nie ścian, poczynając od dwóch k ra ń 
ców tune lu  jednocześnie, znacznie przy 
śpieszy te rm in  zakończenia budowy, 
tego odcinka. Roboty m ają być za
kończone do dnia 15 grudn ia br.

Z A B A W Y

Konie znikają
* . . .  p ó łe k  sklepowych

W zw iązku z licznym ; narzekania
m i na przydz ia ły  konserw  z mięsa 
końskiego, Rada Narodowa m. st. W ar 
szawy zw róciła  się z prośbą do M in i
sterstwa A prow izac ji, aby wyiączylo 
z reg lam entowanych p ruduk tów  żyw
nościowych mało apetyczne konserwy.

M in is te rs tw o odniosło się p rzychy l-

W v d z ta l W czasów , Ż a rza d u  M ie js k ie j®  nd
- • K O lnl

SOdZ-o t ° 6 * *
godz. 13, na A n n o p o lu  od 
p rz y  W a le  M ied z e s z y ń s k im  w  
W czasów  L e tn ic h  od. godz. 16.. ¿ rf

P ro g ra m  za ba w y  p rz e w id u je  tańce. 
i za ba w y  dla d z ie c i, m ło d z ie ż y  i do rdsL  - 
W stęp na zabaw ę b e z p ła tn y .

K O N C E R T  M U Z Y C Z N Y  ,r
S ta ra n ie m  K o ła  G ro d z k ie g o  W ars2*V ,y 

P raga  P o lsk ie g o  Z w ią z k u  B y ły c h  ■■
P o lity c z n y c h  H it le ro w s k ic h  W ię z ie ń  i  
zów  K o n c e n tra c y jn y c h , odbędz ie  .się o 
25 lip c a  rb ., w  sa li te a tru  „C om o e d i?  >■ 
g od z .. 12-ej k o n c e r t  m u z y c z n y , z j i*  ! 
c a łk o w ity  dochód  p rzezn a czo ny  je s t " j, 
w d o w y  i  s ie ro ty  po w ię ź n ia c h  Po llt^ "  
n y c h  p o m o rd o w a n y c h  w  obozach ko h ce . 
trą c y .jn y c h . Cena b ile tó w : 100. 150 i 5 * • CI<? 
P rzedsp rzedaż  b ile tó w  w  S e k re ta  *n 3 
Z w ią z k u , S zw edzka  2-4 w  godz. 9—-2.

P O S T E R U N K I P . C. K .
W  d n iu  ś w ię ta  Z w y c ię s tw a  22. V II*

P C K . O k rę g  W a sza w sk i o g a n izu je  
r u n k i  sa n ita rn e  w  n a s tę p u ją c y c h  Pu.v^ ji 
t.ach: W o la  — .bo isko s p o rto w e , u l.
79. O cho ta  — W a w e lska  15, K o ło  — 
zowa 85, B ie la n y  —- p a rk , Ś ródm ieść!«

« A l*u l.  11 L is to p a d a ,
P a rk  U ja z d o w s k i,
B o isko  s p o rto w e  Ull ,
P a d e re w sk ie g o , B ró d n o  — ogród  k o ło  
ca, T a rg ó w e k  — u l.  P io t ra  S k a rg i 43.

P T K  IN F O R M U J E  T U R Y S T Ó W  ^
P o ls k ie  T o w a rz y s tw o  K ra jo z n a w c z e  P ',,.yClcp om iną  tu ry s to m , o rg a n iz a to ro m  

czek. że zawsze c h ę tn ie  s łu ż y  in fo rm a c ja  
m l d oką d  je c h a ć  i  ja k  się  u rz ą d z ić . 
je s t c z yn n e  c o d z ie n n ie  w  godz. 16 r*

nie do tei prośby i już od 1 sierpnia 1 Pr5  u l* wilczej p  m. r.
I , B iu ro  jed n o cześn ie  p ro w a d z i s p f2 ,,'is 

7. półek warszawskich sklepów spo- j p rz e w o d n ik ó w , m ap. 3 także w y n a j i llLj v  
. „  , • , , . „  p rz e w o d n ik ó w  w y c ie c z k o m . p rz y je ż d ż ^K
z y w c z y c h  znikną zielone puszki z n ^ -  | cym  do W a rsza w y  in fo rm a c je

P odręczna  b ib lio te k a  do u ż y tk u  na 
scu

pisem „Horse meat“ , (ar).
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Inż. Mechanika
K jliiro w .ro  Mlannl.tr
* - o* wykwanflkawa-
•tyah p ra a o w n lk iw  «o 
D nia ła  FinsnsAw 1 Kałę  
rowoHr.t
> M asiym istM

: Ite tru d n l C en tra la  Zaopa- 
tw e n la  M ateria łow ego Prac 
m yału D raew nego A l. N le- 
P Odległości N r  l*g. Zglo- 
n e n la  osobiste i  podaniem  
1 łyc lo rysem  IV  p iętro  po
k ó j N r  «. 2239-K

7am fioiydt dmft tyiiur

; f a c h o w a  n a p r a w a  
m a s z y n  b i u r o w y c h

m echanik
•  m c B o c i s m  

W A R S Z A W A  
Złota 46, tel. S - I  4 5 6

A R Y T M O M E T R Y  — maszy 
ny Uczenia, pisania — częś 
cl — m o to rk i zaku p im y. 
P łacim y na jw yższe  ceny. 
Jar. Jaw orski, W arszaw a, 
C hm ielna 26. 53D

C U K I E R N I A
P .  G A J E W S K I

Sp. x o . o.
M a r s z a ł k o w s k a  7 *

H M 1 Y N Y  B iu r o w e
K u g m o  —  S p rz e d  »4  —  N a p r a w a  

H . S T E M P l N S K I — -A .K O R Z E N IO W S K I

Warszawa, M arszałkow ska 121 
________________ Tej. 8-25-40. 2170-K

Spółdzie ln i» Teks ty lncrB ie llźn la rska

9 9 S O W A "
P rzy jm u je  zamówienia wchodzące w  zakres 
b ie lizny  dam skie j, m ęskie j 1 ub rań  ochron

nych s w łasnych 1 pow ierzonych tkan in .
2280 K

€m Ł  €) S  SPOftO S H 'S ''
Największe obiekty sportowe w Polsce

czekają na imprezy W ystaw y  Ziem Odzyskanych
W czasie Wystawy Ziem Odzyska

nych, Wrocław zaprezentuje zwiedz» 
Jaeym najpiękniejsze 1 najwięksse w  
Polsce obiekty aportowe.

Reprezentacyjnym dbiefctam spor
towym jest stadion olimpijski im. 
gen. Karola Świerczewskiego. Do 
obwili obecnej użytkowano tyflfco ma

ły stadion, wchodzący w  skład w ła
ściwego stadionu olimpijskiego. M ały  
stadion poetoda boisko piłkarskie *  
trybunami no. 15.000 widzów. Z  bież
nią lekkoatletyczną. Duży stadion o- 
limpijetei został niemal całkowicie od 
budowany w  ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy. Posiada on boisko piłkarskie

*-*-v •*»'—
% H IS T O R II O L IM P IA D

Londyn 1908 T. T tA ta  biegu maratońskiego. Zwydęaoa Włoch Dorando, 
który zasłabł przed samą metą, zostałzdyskwalifikowany za przyjęcie po

mocy

„VITROCHEM“
Spółka i  o. o. Warszawa, Okopowa »8-72

Produkuje wyroby szklane, chemiczno-farma
ceutyczne 1 laboratoryjne, ampułki ze szkła 
neutralnego i  zwykłego oraz chlorek metylu 

bezwodny do aparatur chłodniczych.
2278 K

SPEC. FABR. G AŚNIC  f i  ¡U l F  f *  H  ‘ 
I  Przyrządów Pożarniczych j j U l f i f c l S i ł

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, 
Warszaw a, Krakowskie Przedmieście 18 -  18. 

Tel. 83042.
28307 K

Wytwórnia Wyrobów Gumowych
* A Z 0 L «  Z. O ta w sU  I S -ta

HM K Warszaw», ul. Żurawia SO.

W Y T W Ó R N I A  U S Z C Z E L N I E Ń  
d o  Silników, Maszyn, Pomp

»S T E L M  O S S«
■fi. z e . « .

W a rs z a w a , a l .  P r z y o k o p o w a  43

AU T O  K R U P K
wł. L. Krupka i S-ka
Warszawa, Nowy Świat 5.

VARSOVIA
Sp. z o. e.

W an uaw i, Szpitalna 8, telefon 8-82-28 

$ R V  B T:
maszynowe, zamkowe, nakrętki, nity, 
w krętki do drzewu i metali, zatyczki itp.

g w o ź d z ie  b u d o w l a n e

WKUCIA B U D O W LA N E :
m n H , zawiasy, narożniki.

PO DKO W Y
Ceny hurtowe wg cennika urzędowego.

Przedstawicielstwo Generalne na Polskę. 
T~wa Akc.

B -d a  BOHLER 1 S ka w  W IE D N IU
._ 2296 K

WARTOWNIE -  STRAŻE
C u p U  mondnrowe dostarcza 

W Y TW Ó R N IA  CZAPEK I  O D Z IE Ż Y

h H A Z E T “  ł j j l i
Warz Ława, Kopernika 15. 2150-K

Z A K Ł A D Y  G R A F I C Z N E

» G R Y F «
Warszawa, ul. Srebrna 14 

D ru karn ia  - L ito g ra fia  - In tro ligato r»! ta

WWytwórnia Opakowań i  Z e s z y t o  
E. SZPALERSKI I  B. L E W IŃ S K I 

Sp. *  o. o.
” «rs?,swa, Praga 11 Listopada 16, tel. 60-01, 

Wykonuje roboty Hm1«rsko-int,roldgatarskie.

A rtyku ły  kreślarskie 1 biurowe

WYŚWiETLARHlft PLANÓW i RYSUNKÓW
Stoły rysunkowe, aparaty „Isis“ i Inne

« ► -  I .  ZNAMIŃSKI i K. BILIŃSKI
W a r s z a w a , Marszałkowska 30

p rzy  PI. Zbaw icie la . 2174-K

TRANSPORTY 
ł lB lM Ó W  
ZAŁATWIA

międzymiastowe 
— kolejowe i gamochodowe 

masowych,
zbiorow ych i  d robn icow ych

1 » I T  R A  11
Międzymiastowe Transporty Sp. z o. o. 
Warszawa, u l. K . R. N. nr 58 (Tw arda)

tel. 888-54. 2173-K

N IE  M A R TW C IE  SIĘ
Posiadacze wiecznych piór amerykańskich

z ku lką , gdy przestaną pisać.
Za 250.— z ł nape łn iam y pióra. 

Naprawa i  napełnianie wiecznych piór przy 
f-m le J. Machcayński, Warszawa, M arszał
kowska 79 (daw n ie j B iu ro  Techn.-Handlowe 

M. Prus 1 J. Docha — M arszałkowska 89). 
U W  A G A !  Ostrzegamy przed pobocznymi 
napełniaczam i. D obry m a te ria ł i  dobre w yko - 
nagde, ty lk o  w  naszej re jes trow ane j 1 plącą
cej' poda tk i f irm ie . P rzedstaw ic ie ls tw  w  W ar

szawie nie mamy. 2305 K

W ó z k i  łó ż e c z k a , h u ś ta w k i,
k o jc e , r o w e r k i

p o l e c a

firma K A Z I M I E R O  Z A  K I S-ka
W -w »  K ró le w s k a  49 2322 k

Sp. A kc. „C E R A T A " w  Warszawie — z siedzibą 
Wojciechów k. Kamińska, poczta Gomunice —  
podległa Zjednoczeniu Przemysłu Gumowego 
i Tworzyw  Sztucznych w  Łodzi, uL Andrzeja 
Struga 28 p o s z u k u j  •:

1 m ontera, lu b  specja listę pracującego 
przed w o jną  w  Zakładach J. John w  

. Lodzi, u l. P io trkow ska  —  w  dziale 
m ontażu ka land rów  hyd rau licznych  
4-ro walcowych.

O fe rty , względnie odpowiedź prosim y k ie ro 
wać do Z jednoczenia P rzem ysłu Gumowego 
i  T w o rzyw  Sztucznych, Łódź, u l. Andrze ja  
S truga N r  26. 2265-K

A
M O N O M E TR Y  —  H Y D R O M E TR Y  

V A C U M E T R Y  — TE O M E TR Y  
W Y TW O R N IC E  AC ETYLENO W E przenośne

poleca „HYDROTECHNIKA**
W arszawa, K ró lew ska  16. 2178-K

Fabryka Przetworów Chemicznyoli
j ?

Spółdzielnia Sprzętu Sportowego
Warszawa, Marszałkowska 117 

p o l e c a :  dla wojska, instytucji państwo
wych, azkół, klubów — wszelki« 
artykuły sportowe jak  buty pił
karskie, kolce, p i łk i  itp .

Ceny niskie.
_______ ■ 2279 K

Uznany S K Ł A D

FAJANSÓW SANITARNYCH
a* urządzenia łazienkowe

F. S Z C Z Ę S N Y
Warszawa, u l. Hoża 58. 2175 -K

Fabryka Maszyn

RZEWUSKI i S-fea
W arszaw«, u l. G renadierów  32 te l. 48-84 

P o l e c a ;
węzełki* maszyny 1 form y dla robót betono

wych i budowlanych.
_______________  2292 K

D0BR0L1N
Warszaw», ul. Wolska U

poleca znane aa swej Jakości;

pasty do obuwia, zaprawy do podłóg, proszki 
do szorowania, płyny do czyszczenia metali,

pastę w  proszku do podłóg .Tempo“ .
2297 K

z trybunami, m ogącym i pomieścić po
nad 66.000 osób i  w ie lką  halę spor
wą, k tó ra  w  czasie W ystawy Ziem Od 
zyskanych zam ieni ona została na pa
wilon dorobku k u ltu ry  fizycznej Pol 
t k l  Ludow ej. W  sk ład właściwego sta 
d ianu o lim p ijsk iego wchodzi k ilkana  
ścia boisk do gier sportowych, o tw ar 
ty stadion z ring iem  bokserskim , ma 
ły  h lppodrom  oraz tó r regatowy. Sta
dion o lim p ijs k i posiada także 22 pię
kne k o r ty  tenisowe z trzema try b u 
nami, S tadion za jm uje  teren 60 ha.

Obecnie stadion p o k ry ty  jest set
ka m i nam iotów , w  k tó rych  kw a te 
ru ją  oddziały „S łużby Polsce“ , odbu
dowujące W rocław.

Naetęspnym co do w ie lkości stadio
nem W rocław ia jest stadion KS  „Pa 
faw ag“ . Posiada on boisko p iłka rsk ie  
otoczone bieżnią lekkoatle tyczną i  t ry  
bunarni, m ogącym i pomieścić około 
12.000 w idzów.

Trudno było by zJiczyć wszystkie ó 
b iekty sportowe W rocław ia. Każdy 
niem al k lu b  sportowy, a tych jest w e  
W roc ław iu  k ilkadzies ią t, posiada u# * 
sny stadion.

Odbudowany przez społeczeństw«
w rocław skie betonowy to r ko la rsk i w  
dz ie ln icy  Poświętne, jest jednym  *  
na jp iękn ie jszych w  Polsce.

Także p ływ acy w rocław scy nće 
mogą narzekać na brak basenów. W 
okresie z im ow ym  korzysta ją  z k ry te j 
p ływ a ln i, mieszczącej się w  śródmie
ściu W rocław ia . W lede  natom iast u -  
ży tku ją  k ilkanaście  basenów p ływ a« 
k ich , położonych w  dzie ln icy O parów 
i Zalesie.

W okresie W ystaw y Ziem  O dzyfk* 
nych ob iekty sportowe W roc ław ia  be 
dą terenem im prez ogólnopolskich 
i  m iędzynarodowych.

P o  l i c z n y c h  t a r a p a t a c h
lekkoatleci odlecieli do Londynu

Pierwsza pa rtia  o lim p ijczyków , k tó  
re j od lo t do Londynu  m ia ł nastąpić 
w  środę o godz. 8 rano przeżyła na 
Okęciu szereg pe rype tii.

Już o godz. 7 s ta w ili się na Okęciu 
wszyscy członkow ie ek ipy  t j.  lekkoatle  
ci: Adam czyk, G ieru tto , Łom owski, 
K uźm ick i, Nowakowa, W ajsówna i  
Stnoradzka oraz k ie row n ic tw o  i  dzień 
nikarze. Ogółem 20 osób.

Lekkoa tlec i p rezentow ali się dosko
nale w  o lim p ijsk ich  garn itu rach. T ro 
chę k łopo tu  będą m ia ły  z kostium am i 
nasze lekkoa tle tk i, k tó rych  m aryn a rk i 
są trochę za wąskie i  trzeba je będzie 
przerabiać.

Gdy wszyscy b y li ju ż  gotow i do od 
lo tu , okazało się, że załoga samolotu 
nie posiada w iz  w jazdow ych do A n 

g lii.  Po us ilnych  staraniach pp łk . Czar 
n ika  ambasada angielska za ła tw iła  
form alności w izowe o godz. 10.30.

A le  i  tu  na przeszkodzie stanął 
pech, k tó ry  już p rzy wyjeździe zaczął 
prześladować naszych o lim p ijczyków . 
S iln ik  „zas tra jkow a ł" i  dopiero po 
2-godzinnej p racy usunięto defet.

Ostatecznie od lo t nastąpił o godz. 
12,50, tym  razem ju ż  bez żadnych nie
spodzianek.

Po w ie lu  w ięc tarapatach pierwsza 
część ek ipy o lim p ijsk ie j odleciała do 
Londynu. A  trzeba jeszcze powiedzieć, 
że lekkoa tlec i b y li porządnie w yg ło 
dzeni sześciogodzinnym oczek iw an i#»  
na lo tn isku . K o lac ję  za to »jedzą % 
w iększym  apetytem  ju ż  w  wiosce o lim  
p ijsk ie j.

Bokserzy -  Olimpijczycy
są już w  W arszaw ie

Wczoraj p rzyby ła  do W arszawy ekl 
pa o lim p ijska  bokserów. Bokserzy za
m ieszkali w  ho te lu  „Term dnus". Wśród 
o lim p ijczykó w  b ra k  Jeszcze Szymury, 
k tó ry  dzis ia j stoczy w  Poznaniu „po
kazówkę“  ze Stecem. Mecz ten nie 
będzie punktow any, a zawodnicy w a l
czyć będą a zachowaniem środków 
ostrożności.

Wszyscy bokserzy m ają dobre hu
m ory  i  apetyty. N a jlep ie j czuje się 
Kolczyński.

Wszyscy bokserzy narzekają na oMm
p ijsk ie  g a rn itu ry .

—  Za wąskie m a ry n a rk i na naffie 
bokserskie ba ry  —  m ów i K o lc z y ń i* !

G a rn itu ry  oddano do p rz e ró b k i
W czoraj w  godzinach w ieczornych 

zawodnicy p rzeprow adzili le k k i t re 
n ing  pod k ie run k iem  Sztamma. Dziś 
i  w  p ią tek odbędą jeszcze dw a tre n in 
gi, a w  sobotę ekipa o lim p ijska  odle
ci samolotem do Londynu.

PAŃSTWOWE ZAKŁADY INŻYNIERII w URSUSIE pod Warszaw« 
Z A T R U D N I A  NATYCHMI AST :

w y k w a lifiko w a n ych  tokarzy, frezerów, wiertaczy, ślifieray oraz mło
dych ludzi, w  w ieku  od la t 18 — 25, zam ieszkujących w  pobliżu U r
susa lu b  w zd łuż l in i i  ko le jow e j Warszawa — Ż yra rdów , do nauki na

obrabiarkach.
Zgłaszać się osobiście w  W ydzia le Personalnym  Państwow ych Za

k ładów  In ż y n ie r ii w  Ursusie z podaniem  1 życiorysem. 2315-1C

Z M U D Y  ELEKTROTECHNICZNE
INŻ. B-QA FOLICZKOWSCY

Warszawa, Chmielna 10 (fl »w. Picraokiego 21) 
tel. 82282.

Fabryka przetworów apożrwozyoh

„ Ż U B R "
Warszawa, K rochm alna  87

p o l e c a  znane ze swej dobroci 
herbatniki, budynie, soki ora« przyprawy 

korzenne.
2283 K

S I A T K I  D R U C I A N E  team y, slupy
p o le a u

W Y T W Ó R N I A
I. K O T Y L A

W-wa, ni. Wspólna N r 47m 2308-k

K o n d r a d  J a rn u s z k ie w ic z  i s -k a
^  s m a w a , G rzy b o w sk i 25

Ł Ó Ż K A
T A R C E A N T

M E B LE  S Z P IT A L N E
2t»1-k

2214 K

S z c z o t k i ,  Pędzle Malarskie 
Drewienka do Szczotek-Surowce 

ERZY ZYSZKGW5 KI
Warszaw*, Chmielna 23

„ o a z w t a  r o l n i c z a  — c h ł o p i "
to naczelna pism o  
Z w iązek  Sam opom ocy ChłopakSM 

„GAZJBTA R O L N IC Z A  — C H Ł O P I"
Jest je d n ym  z na jb ard z ie j poeoytaych  
pism In fo rm a c y jn y c h  1 ro ln iczych  na wsi. 

„ G A Z E T A  R O L N IC Z A  — C H Ł O P I"
dociera do najdalszych  zaką tkó w  k ra ju .  

C zyta }ą każda placów ka ro ln icza, każda spółdzielnia  
w ie jsk a  1 ro ln icy .

Ogłaszaj 1 re k la m u j się w  „G azecie R oln iczej — 
C H Ł O P I"  a osiągniesz skutecznie swój cel.
„ « A E K T A  R O L N IC Z A  — C H Ł O P I"  ta tw ó j 

P ray jac le t P ren u m e ru j go.
W ydaw ca: Zarząd  G łów n y  Sam opom ocy Chłopskiej 
Adres R ed akc ji 1 A d m in is tra c ji: — W arszaw a, Plac  

S tarynk lew ieza  ł-ż .
ŻS09-K

Meble biurowe. a  \
w  Krzesła g ię te .

Spółdzielnia „ D R E W N U "
Sikorskiego 562158 K

10 -  procentowe rabaty dla związkowców
pierwsza Pclsce wprowadziła „Solidarność"
Żydzi, k tó ry m  TOało się przeżyć o- j rządzaniu wzorcow ni i k rs ja ln i.  Szcae- 

kupację h itle row ską , zna leźli się po | góiną troską cen tra li jes t racjonaJJe

Zakłady G raficzni« Robotnicami S pó łdz ie ln i Wydaw-ndcaej „Preea“  — W M u a ira , Smolna .18,

w yzw o len iu  • bez dachu nad głową i  
bez w arszta tów  pracy. Jasne było, iż 
w  ja k  na jk ró tszym  czasie m usi się 
przedsięwziąć k rok i, k tó re  by tym  lu 
dziom u m o ż liw iły  pow ró t do no rm a l
nego, produktyw nego życia. Z rodziła 
się wówczas idea tw orzenia żydow
skich spó łdz ie ln i w ytw órczych. Do 
spółdzie ln i tych  zaczęli się garnąć 
przedw ojenn i rzem ieślr cy, sk lep ika
rze i  wreszcie ludzie bez ja k ic h k o l
w iek k w a lif ik a c ji.

Życie wykazało, że idea organizowa
nia spółdzielni oparta  by ła  na rea l
nych podstawach.

Na poozątku 1946 r. by ło  w  Polsce 
20 żydowskich spółdzie ln i, liczących 
łącznie 755 członków. W roku  1947 l i 
czba ta wzrosła do 114 spółdzie ln i i
3.000 cz łonków ; a w  c h w ili obecne j___ ___________
istn ie j«  w  k ra ju  200 spółdzie ln i w y - ' w 's k le p a c h c e n tra li 
twórczych, zatrudn ia jących b lis k o '
7.000 ludzi.

Charakterystyczne *ą rów nież dane, 
świadczące o rozw o ju  tych spółdziel
ni.

O ile  w  listopadzie 1046 r. kap ita ł 
w łasny spółdzie ln i w ynos ił 2,7 m il. zł, 
to na dzień 1 stycznia 1948 r. docho-’ 
dz ił ju ż  do 43 m il. zł. Wartość p roduk
c ji wszystk ich spółdzielni w  1946 r. 
w ynosiła 113 m il ,  w  ro k u  1947 w a r
tość ta  wzrosła przeszło dwudziesto
k ro tn ie , w ynosiła  bow iem  2,5 m il ia r 
da zł. M ożliwości p rodukcy jne  tych 
spółdzie ln i n i*  zosta ły jednak w  ca
łości wykorzystane, albow iem  w yno
szą 8 m ilia rd ó w  zł.

Wszystkie żydowskie spółdzielnie 
zrzeszone są w  C entra li Spółdzielni 
W ytwórczych „Solidarność", k tó ra  po
wstała na poozątku 1946 r.. Zadaniem 
cen tra li jest wszechstronna pomoc pod 
ległym  spółdzielniom . Pomoc t.a w y 
raża się w  zaopatryw aniu w  surowce, ______  ____ w
udzie lan iu fachowych wskazówek, u - ' grom n* m oż liw o*«  r e w ^ jo w -  ' 

' 5f*

zacja 1 mechanizacja procesów 
twórczych, co przyczyn ia się bezpoś
rednio do obniżenia kosztów włas
nych.

W celu rozprowadzania gotowej 
p ro d u kc ji w prost do konsumenta, z 
om inięciem  ja k ich ko lw ie k  zbędnych 
ogn iw  pośrednich, s tw orzy ła  centra la 
w łasną sieć dystrybucyjną, obejm u
jącą w  c h w ili obecnej 23 sklepy i  do
m y towarowe, znajdując« się w  20 
na jw iększych ośrodkach Polski.

T y lko  w  pierwszych czterech m ie
siącach 1948 r. sprzedano 84 tys. sztuk 
k o r .k k c ji c iężkiej i  126 ty*, sztuk — 
le kk ie j. Centra la „Solidarność“ , ja ko  
pierwsza w  Polsce, wprowadziła sy
stem 10-procentowych rabatów  dla 
członków Z w iązków  Zawodowych, k tó  
rzy też stanowią 80 proc. kupujących

Na podkreślenie zasługuj« fak t, to  
już  w ie le  żydowskich spółdzielni na
w iązało kon ta k t z przem ysłem  pań
stw ow ym  i  pracuje bezpośrednio d l *  
jego potrzeb. Dotyczy to np. dolno
śląskich spółdzie ln i m etalow ych, p ro
dukujących rozm aite części zamien
ne (np. palce Feilera d la  przem ysłu 
tekstylnego). W ten sposób rea lizu ją  
spółdzielnie jedno ze swoich zadań 
podstawowych, polegające na uzupeł
n ien iu  przem ysłu państwowego.

Przodującą rolę w  organizacji ży
dowskie j spółdzielczości odegrali człon 
kow ie Polskie j Partii Robotniczej. By
l i  on i p ion ie ram i żydowskiego rucHu 
spółdzielczego w  Polsce Odrodzonej i  
nadal kroczą w  pierwszych szeregach 
ak tyw is tó w  spółdzielczych.

Nowa s truk tu ra  spółdzielczości, zro
zumienie i pomoc, ja k ich  udziela te 
mu ruchow i państwo ludowe, stwarza 
również dla żydowskich epóM zielni e-

B
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WOŁDZJELNIA PRACY PRZEMYSŁU
g r a f ic z n y ; g o

w W łm »vli — Al. Jereroflmekte SI
te«. 87-023.

Wykonuje wszelkie prace sposobem:
O ffsetow ym : FO TO -O ffsetow ym :
E T Y K IE T Y  P O C Z TÓ W K I W IE L O  BARW NE 
P L A K A T Y  PO RTRETY
K A R T O N Y  PRO SPEKTY
B L A N K IE T Y  M A P Y .

E T Y K IE T Y  TŁO CZO N E 
K L IS Z E  D R U K A R S K IE .

2232-K

KSIĘGARNIA WYDAWNICZA
Trzaska, Ewert i Michalski

Posiada na składzie w ie lk i wybór nowoAci 
ze wszystkich driedsńn wiedzy.

Inform uje i przesyła prospekty 1 katalogi
bezpłatnie.

Warszawa—Marszałkowska 51. 2230-K

6 6=  „POKUSA'
S A L O N  M O D Y  K O B I E C E J
Sp. i  o.o. W am aw a, Marszałkowska 36

■  OSTATNIE NOWOŚCI SEZONU
2243-K 1

CENTRALA HANDLOWO TECHNICZNA
Rzemiosła i Przemysłu Prywatnego Metalowego i Elektrotechnicznego

Mp.

WSPÓLNA ORGANIZACJA IZB RZEMIEŚLNICZYCH 
I  P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W Y C H

Warszawa, ul. Emilii Plater 20, tel. 8-31-37 i 8-32-62. ADRES TELEGRAFICZNY: C E M E L

Motoryzacja, Komunikacja, Rolnictwo, Metal, Budownictwo, Elektrotechnika, Artykuły gospodarcze
E K S P O R T  BM-k

SPÓŁDZIELNIA.

»Sprzęt Rybacki«
z odp. udz.

Pełne asortymenty haczyków i żyłek. Koło
wrotki, inne artykuły wędkarskie. Płótna Je
backie niewodowe 1 na drygawice. Sznury a® 
sieci. 2233-K

Sprzedaż hurtowa.
Warszawa, M okotow ska 51,53, tel. 821-31.

3211 K

Spółdzielnia » G R U P A  T E C H N I C Z N A «
Mp. Z  O. O. R«k rmiołwmi* 1933

Z A R Z Ą D  I  O D D Z I A Ł  G Ł Ó W N Y  W a rs z a w a , P I .  3-ch K r * y * y  S 

O D D Z I A Ł Y  p ro w in c ji:  Ł ó d ź , O ls z ty n , G d a ń s k , K a to w ic e , W ro c ła w .
WYDZIAŁY: Kablowy, Instalacji Elektrycznych, Drogowy, Kolejowy, Budowlany.

W ytw órn ia  maszyn elektrycznych. produkcja matariałów budowlanych dla odbudowy wal.

DOM HANOLOWO-AGENTUROWY
Macie/ CZARNECKI i S-ka

Sp. z o. o.
Warszawa, Szpita lna 8, tel. 8-88-9*. 

Im p o rt—Eksport— Przedstaw icie lstw a 

Maszyny, A r ty k u ły  E lektro techniczne, In s tru 
m enty Pomiarowe, Chem ika lia  Farm aceutycz
ne, O le jk i A rom atyczne, A r ty k u ły  Techniczne.

2231-K

WYTWÓRNIA WYROBÓW GUMOWYCH

- M  IKI~
Warszawa -  ul. Ogrodowa 62

G u m y  d a  w y c i e r a n i a  
G u m y  s u ro w e  d o  w u lk a n iz a c j i  
A r t y k u ły  te c h n ic zn e , g a la n te r ia

i»27-k

MAGAZYN Nowości

„VIVAN”
o l. M tm s a łk e w s k a  94

T R Y K O T A Ż E ,
BIELIZNA,

A R T Y S T Y C Z N E
D R O B IA Z G I

M 41-K

„TO TU“
Z. BOGAJEWSKI
W arszaw a, M araza lkow - 
ska IM . A rty k u ły  po
dróżne, teczk i akórza- 
na 1 szkolne, w a lizy  f i 
brow e, nesesery, pan
tofle  nocne. 4241

R A D I O C E N T R A L ^

Warszawa, Marszałkowska 119
POLEGA: radloodbiorn ki o i z ł 9 .500  

oraz duży wybór lamp radiowych
2245-K

WANNY
RURY
ARMATURY
UMYWALNIE

KLOZETY

HURTOWA SKŁADNICA 
INSTALACYJNA

TEGHNOSAN
W a rs z a w a , PR Ó ŻN A  5

2225-K

„ C  d  H  E  «  / * “
A l. Sikorskiego 39 róg Marszałkowskie! 

A p a r a t y  f o t o g r a f i c z n a  

Ki nowa — wąskotaśmowe

Kupno — Sprzedaż  — Komis ]

„Antylopa“
Marszałkowska 77

GALANTERIA
SKÓRZANA

i artykuły podróżne
2223-K

G A LA N TER IA

POROWA”
'S P Ó Ł D Z I E L N I A  A R T Y S T .  -  R Ę K 0 D Z .
Warszawa, Poznańska 3, iol. 8-33-48

TRYKOTAŻE, SAMODZIAŁY. KONFEKCJA

W. K R A K O W S K A
Warszawa — Wilcza 9a

Zdobnictwo wnętrz,  

m i e j s k i e  i w i e j k i e
l lll-k

99
j »  J. JASIŃSKI

Warszawa, ul. Przeskok 1 (Szpitalna 5) 
lei. 874-68

2217-K

i Tekstylna
W. WIŚNIEWSKI1
W a rs z a w a

le i.  87057 ;
M a rs za łk o w s k a  86

1221-K

Przybory Podróżne 
i Galanteria

Z. MŁYNARSKA
j A WYZIHSKA

WARSZAWA 

| ^
ul. M am a łkow ika  74

—' 2222-K

CUKIERNIA

R. Pomlanowski
W A R S Z A W A .  
Marszałkowska 65

C/ASTA
i LODY

—  ■ 2244-K

W A R S Z A W S K A  
S K Ł A D N I C A  
C H E M I I ,  Z N  h

W A R S  Z A W A j
ul. Mareeałkoweka 113

FARBY
LAKIERY

CHEMIKALIA
2220-K

Neo -  Haematogen

r. ZALEWSKIEGO
I S-Jta

Skutecznie stosowany 
w przyoadkacli bied 

nicy i osłabienia I 
ogólnego

2219-ic

C a fe -B a r
•K O N G O «
Marszałkowska

9 9  I
rdg Nowogrodzkiej.

„TEX0L“
fa rb ę  do «kór

NITRO
rozpuszczalnik

L A K I E R
do paznokci luzem

Z M Y W A C Z
do paznokci

C E L T E K
k le j do skór

poleca W ytw ó rn ia  Che
m iczna „T E R P E N “ W ar  
szawa, ul. Żelazna «9. 

______ 2154-K

Kupujemy 
z ł o m

IGRA'

s r e b r n y
22 7-K

CENTRALA ZBYTO PORCELANY, FAJANSU I WYROBOW SZKLANYCH
w Łodzi ul. Dr A. Próchnika 5f adres łeleg. CENTRASZKŁO Łódź

rozprowadź! ortykiły wszystkich fabryk w Polses prodoku ących

Pq^QqIq fię — *•*•*«- •bhrotecłintewu K ry s z to ły
j  • sta low e, ga la n te rię , d la  g o tp o d o n tw a  dom ow ego, ośw ietleniowe,

S Z K l O  ------  do opakowania, p łaskie , g lp te . sygnałowe, d la  ce lów  naukowych

F a j a n s  — >te,owy1 P o r c e l  i t — ,te,owy' aalM
H a r t o w n i e  p e n ł m l i  w o  w w y s t k i c h  w i ę k s z y c h  m i a s t a c h  P o ls k i

1J — Częstochowa, K a tedra lna  10
W rocław , PI. Wolności 7 
K rakó w , S tarow iś lna  26 
Poznań, Ogrodowa 13 
Szczecin, K rzyszt. K o lum ba 10 

18 — K ie lce , A rm ii Czerwonej 33 
Sandomierz, K o le jow a 21

20 _ Bydgoszcz, Chodkiew icza 19
21 — Rzeszów, Asnyka 7
22 — K u tn o , Senatorska 35
} |  — Inow roc ław , Sw. Ducha 37

14
15
16
17
18
19
20 
21

H u rto w n ia  Centralna, Łódź, Łąkow a 4 
H u rto w n ia  N r  1 —  Warszawa, Z ie lna 30

2 —  Katow ice , F rancuska 53
3 _ W ałbrzych, A rm ii Czerwonej 43
4 —  Radomsko, B. Joselewicza 2
5 _  W łocławek, Tum ska 7 
g  p io trk ó w  T ryb ., Targowa 1
7  M ińsk  Mazow.. Warszawska 48
8 __ Słupsk P om „ Jaracza 10
9 — Gniezno, Jeziorna 10

10 — Gdańsk — O liw a, Lube lska 9-4
11 — Bielsko, 1 M aja *4

D a l a g a t a r y  C « a t r a l i  Z b y ł a
Katow ice, Francuska 53, Solice-Zdró j, ul. Pocztowa 17a, Jelenia Góra, ul. M a te jk i 2.

B i o t o  S p r z e d a ż y  P o r c e l a n y  T e c h n i c z n e j  I  E l e k t r o t e c h n i c e !
Warszawa, Smolna 32 Skle»y ó e t a H C  ^  “

W  detalu naporceiany
2288-K

/V le Z (V I(/O llfl< | środek na

pchły
u m  t y

muchy
komary

molo
pluskwy

karaluchy

A Z Ó T O X
produkcji Państwowej Fabryki Chemicznej 

„ A Z O  T “ w Jaworznie 
Żądajcie w «klepach Centrali Handlowej Prze
mysłu Chemicznego, składach aptwznych, dro
geriach, składach gospodarczych, składach spół
dzielczych i t  p.

2287-K

Na Wystawie Z. 0. 
we Wrocławiu

Centrala Zbylu pisygoiowała dla iw  edzajqcych w 
swym pawilonie (Nr 11) ora* w kiosku moc efektow
nych i laaich upominków * Wrocławia i D. Ślqska

- - - „ A U T O “  ■ *
Warszawa, Z ło ta  69.

SPRZEDAŻ -  KUPNO WRAKÓW
oraz części samochodowych. 2179-K

Opakowania tekturowe
» Z E l U I *
Warszawa, Grochów, ul. Igańska 36, tel. 10-49-18

Sm 1

B.T.H. S. DĄBROWSKI
' Warszawa, K ró lew ska  16 

Żeliwo kanalizacyjne i wodociągowe, Klozety. 
Umywalnie, Pisuary, Kotły, contr, ogrzewania, 

Pompy. 2180-K

„ P A G E D "
POLSKA AGENCJA DSZEWSA

Sp. z o. o. w  Warszawie
Centrala w Warszawie —  Plae Trzech Krzyży 18

Tel. 8-84-20 (21) 22.
O D D Z IA Ł Y  I  DELEG ATURY:

B ia łystok , u l. S ienkiew icza 14 
Bydgoszcz, u l. C zartoryskiego l t  
Gdańsk, u l. S kotn icka 7 
G dynia , u l. Ś w ięto jańska 44 
Gorzów, ul. M ieszka I  42 
K atow ice , u l. L igon ia  22 
K ie lce , u l. Leśna 9 
K ra k ó w , u l. M ick iew icza  41 
L u b lin , u l. Fabryczna 26

Lód*, u l. N aru to w icza  4T 
O lsztyn, u l. W arm ińska  I  
Poznań, u l. M a te jk i 1 
Siedlce, u l. J-go M a ja  l ł  
Szczecin, u l. Ż u b ró w  1 
Szczecinek, u l. L e łn a  82-39 
W arszaw a, P lac  T rzech  K rz y ż y  18 
W rocław , P lac G ru n w a ld zk i 46-48 
z ie lo n a  G óra, u l. S ta lina  2«.

PAŃSTWOWY
PRZEMYSŁ KONSERWOWY

produkuje na eksport 
i ne rynek wewnętrzny

M A R M E L A D Y ,  D Ż E M Y ,  
KOMPOTY, SOKI, BEKONY, 
S Z Y N K I  w PUSZKACH,  
K O N S E R W Y  M I Ę S N E ,
■  RYBNE i WARZYWNE i

D Y R E K C J A  H A N D L O W A  
" ZARZĄDU PAŃSTWOWEGO 

PRZEMYSŁU KONSERWOWEGO
WARSZAWA, UL. Z Ł O T A  37.

2289K

Pralnio Chemicxna, Farbiarnia 
i Sztuczna Cercwnia

'» W A N D A «
M. Baranowska •  Chmielna 1|3

prowadzi tprzedaż materiałów i wyrobów drzewnych produkcji Laaów 
Państwowych w  partiach wagonowych, jak również detalicznie przez 
sieć składów na terenie całego państwa; dostarcza do każdego punktu 
w kraju różne gatunki i wszystkie w ym iary materiałów produkowanych 
przez Lasy Państwowe.
„PAGED“ rozporządza placami przeładunkowymi w Gdyni, Gdańsku 

J Szczecinie. 2324 K

„ S T R U G “
¡ 7 .A W 1  TTT. S R E B R N A  N r  l t

Z O. O.
Z A K Ł A D Y  
PRZEMYSŁOWE

WARSZAWA, UL. SREBRNA Nr lt

P O L E C A J Ą -
R E G A ŁY  D R U K A R S K IE  z kasztam i do czcionek, l in i i  i  do 
ju s tu nku  i  wszelkie urządzenia z drzewa dla przem ysłu 
po ligraficznego

STOLARNIA MECHANICZNA— MEBLE BIUROWE — TAPCZANY
2151-K

S P Ó Ł D Z I E L N I A
P R A C Y  P R Z Ę D Z A L N I C Z E J

»PRZĄDKA«
W a r s z a w a ,  J a g ie l lo ń s k a  4 - 6 .

2299 K

Z e g a r k i b i ż u t e r i a

K. Bibik,
W arszaw a, Marszałkowska 94.
Warsztat na miejscu. Tel. 851-62.

2294 K

WARSZAWSKA CENTRALA
SAMOCHODOWA

Warszawa, ul. Złota 11

Żarówki samochodowe wszelkich typów
2172 K

^ 
a^



Nr 200 G Ł O S

M A N IF E S T  P O L S K I E J  D E M O K R A C J I
D Y  przed czterema la ty , dnia 22 lipca  1944 r., P o lsk i K o m i

te t W yzw o len ia  Narodowego ogłosił w  m ieście pogranicz

nym  w  Chełm ie, na je d y n y m  podówczas wysw obodzonym  sk raw 

ka ojczyzny, M an ifes t do N arodu Polskiego, w  ca łe j po lsk ie j na- 

tnrze nastąpiła  w ie lka , ogrom na przem iana. Szerokie masy na

rodu z rozum ia ły  bow iem  natychm iast, że w  M anifeście  L ipco- 

rrym  na rodz ił się a k t h is to ryczny  i m an ifest dzie jowego przezna

czenia. W yraża ł bow iem  M an ifes t —  on jeden —  praw dz iw ą  

^ o lę  i dążenia narodu w  jego najcięższym  okresie.

Jaka by ła  treść M an ifes tu  L ipcowego? P rzygo tow any przez 

całą przeszłość dem okratyczno - socja listycznego postępu, M an i- 

cst n ie  w da w a ł się w  szczegóły i  s fo rm u łow an ia  paragrafowe. 

Poza treścią aktua lną , odnoszącą się do ówczesnych dzia łań i w y 

mogów w o jennych , M an ifes t jes t k ró tk i i  uw zg lędn ia  ty lk o  n a j

ogólniejsze w ytyczne. To go staw ia  w  rzędzie ow ych w ie lk ic h  

P roklam acji, k tó rych  skuteczność byw a odw ro tn ie  p ropo rc jona l

na do ich  rozm iarów . W  M anifeście  znalazł jednak uzew nętrz

nienie p rogram  narodu polskiego ta k i, ja k im  go w  to ku  postępu 

dziejowego u fo rm ow a ło  n ie  m ieszczaństwo pseudo - dem okratycz 

ne, n ie  „p o s tę p o w i" obszarnicy, i n ie  swoi i  obcy kap ita liśc i, że- 

cnjący na zasadach pracu jących, lecz napraw dę postępowa, re 

w o lucy jna , dem okracja  społeczna, dem okracja  ludow a. W  zda

niach k ró tk ic h , zw artych , żo łn ie rsk ich  n iem al, ja k  tego w y 

magała ch w ila  bieżąca, g ło s ił M an ifes t L ip co w y  masom p racu ją* 

Cyin P o lsk i nadejście nowego czasu, w ie lk ic h  re fo rm  i  przebu

d o w y  państwa w  duchu nowoczesnej s tru k tu ry  socja lne j. N ie  

obiecywał z ło tych  gór, n ie ta i ł  trudności. „Rodacy, sto ją  przed 

nami g igantyczne zadania" —  te słowa można uważać za dewizę 

łam festu . Za to, n ie  w yb iega jąc m yślam i w  niebo fa n ta z ji 

stąpając ca ły czas pew nym i k ro ka m i po ziem skim , po lsk im  

gruncie —  M an ifes t p rzyrzeka ! nowe urządzenia tego g ru n tu  i  sto 

jącego na n im  domostwa, i ta k ie  zabezpieczenie go na zewnątrz 

-w n ą Łrz by n ik t  z m ieszkańców  n ie  czuł się poddanym  d rug ie 

go i n iepew nym  w łasne j do li. Z  ta k im  program em  ludzie  M a n i- 

festu L ipcow ego i całego polskiego postępu, ludz ie  dem okratycz

nej tra d y c ji, ro zw ija n e j tw órczo i na w yżyn je  swoich czasów __

stanęli przed narodem  i o b ję li s ter rządów  w  w yzw a lan e j Polsce.

Idea M an ifes tu  Lipcowego? W yrosła  ona z dziesięcioleci w a lk  

Polskiego ruchu  robotniczego, zmagań m yś li szczerze re w o lu c y j

nej z obcym i k lasie robotn icze j nalecia łościam i i  z tych  p ra w d z i

w e  ludow ych , rad yka ln ych  tęsknot i  p rze jaw ów  m y ś li ch łop

i e j ,  k tó re  w  p o litycznym  ruchu  lud ow ym  śc ie ra ły  się z prąda- 

m i Pra w >cowo - ko nse rw a tyw nym i i n ig d y  n ie  daw ały  się ca łko- 
rie  zdusić przez p raw icę  chłop 

*ką. W yrosła  ona z p rzym ierza  

klasy robotn icze j z dem okratycz 

nym i p rądam i w  in te lig e n c ji i 

c*ąści m ieszczaństwa, zn a jdu ją - 

cym i sw ój w yraz  w  is tn ie n iu  po 

kępowego S tr. Dem. W yrosła  

°n» z sięgającego daleko w  głąb 

Polskiej h is to r ii n u rtu  dem okra ty  

c*nego, z rad yka lizm u  ja ko b iń - 

i e g o  u  schy łku  X V I I I  w ieku ,

* ducha polistopadow ych gromad 

Grndziąż i  H um ań, z ducha lu to  

W j re w o lu c ji k ra ko w sk ie j, z M ic

R o d a c y !

W ybiła g«elxi»ai wyswatania. Armia Polska obok Armii C w -  

wonaj pezakroczyła Żetaierz palski bij# się na nasiej iła 

mi .©¡czys+ej. Naęl umęczoną Polską powiały znów biało - czer

wona sztandary.

Naród polski wita żołnierza Armii Ludowe’ zjednoczonego 

z żołnierzem Armii Polskiej w ZSRR. Wspólny wróg, wspólna 

walka i wspólne sałandary.

Zjednoczeni k-u chwata Ojczyzny w jednym Wojsku Polskim 

pod wspólnym dowództwem wszyscy żołnierze polscy pójdą 

obok zwycięskiej Czerwonej Armii do dalszych walk o wyzwo
lenie Kraju.

Pójdą poprzez Polskę całą po pomstę nad Niemcami, aż pol

skie sztandary nie żałopocą na ulicach stolicy butnego prusac- ' 

twa, na ulicach Berlina.
(K IftfH fó fN i

k iew iczow sk ie j „T ry b u n y  L u d ó w “  i dzia ła lności Jarosława Dą

browskiego tak  samo ja k  z ducha L u d w ik a  W aryńskiego, rew o

lu c y jn e j w a lk i S D K P iL , K P P  i le w icy  PPS. U  je j fundam entu  

leg ło  poczucie n ierozerw alności sojuszu re w o lu c ji po lsk ie j i re 

w o lu c ji rosy jsk ie j. M an ifes t L ip co w y  n iós ł ze sobą w yrów nan ie  

polsko - ro sy jsk ie j, polsko - u k ra iń sk ie  i  polsko - b ia ło rusk ie , 

ob iecyw a ł narodow i spokój i  p rzy jaźń  od s trony  w schodnie j, 

a bezpieczeństwo od ściany n iem ieck ie j. Głosząc ideę „nowego 

G ru n w a ld u “ , M an ifes t ob iecyw a ł narodow i granicę na Odrze, 

a zatem odzyskanie dla P o lsk i silnego, na tura lnego m iejsca 

w  Europ ie  i  odrob ien ia  narodow ych s tra t k i lk u  w ieków . Ideą 

M an ifestu  L ipcow ego by ła  k ró tk a  i prosta droga do P o lsk i. A  d ro 

gę tę w skazyw a ł g łębok i rea lizm  p o lityczn y  i bezbłędna ocena 

ogó lnej sy tu a c ji po lityczne j i  społecznej. M an ifes t w y tycza ł d ro 

gę do w a lk i zb ro jn e j o n iepodległość po lityczną  do w a lk i poko jo 

w e j o dob roby t w  niepodległości rów n ież gospodarczej, z w a rty  

p rogram  w a lk i narodowo - w yzw oleńcze j łączy ł z p rogram em  p o l

sk ie j m y ś li i  w o li re w o lu cy jn e j, p rogram  w ew nętrzny , opa rty  

o n iew zruszalne praw a socjologiczne łączy ł z program em  zew

nętrznym , opa rtym  o nienaruszalne p raw a po lityczne.

Jakie  b y ły  przesłanki zw ycięstw a M an ifes tu  Lipcowego? 

W zrost fa l i  re w o lu c y jn e j mas pracu jących, dążących coraz b a r

dzie j zdecydowanie do obalenia państwa społecznego ucisku, 

a stw orzenia nowego państwa społecznego postępu, zb iegł się

O m a c h  p r z g  B f^ ia c u  W a i n a l c i
Chełm w ita  przyjezdnych piękną grą 

zieleni, czerw ien i i  słońca. Pociąg, za
n im  dojedzie na m iejsce zburzonego, 
a bardzo ongiś ładnego, dworca chelm 
skiego, otacza m iasto łagodnym  półka 
lem, odsłania jąc na przem ian to  zielo 
ne, to czerw ieniejące się jego d z ie w 
ce.

N iedaleko dworca w yrosła  na wzgó 
rzu ko lon ia  kolejowa. Tu, pomięuzy 
pó łp ię trow ym i dom kam i ko le ja rsk im i, 
wznosi się gmach, k tó re riiu  przypadł/ 
w  udzia le w ie lk i zaszczyt historyczny, 
Gmach, k tó ry  b y ł pierwszą siedzib* 
Polskiego K om ite tu  W yzwolenia N arp 
dowego.

W zniesiony w  la tach d rug ie j niepdd

f  M i  b u d y n k u  P I C W S  w  C h e ł m i e  z n a j d u j e  s i ę  ż ł o b e k .

. L  : *  ■■

■ L /  * j ł ’

V  d r o g i  ‘d ł u g i  r z r ’ [ ó w  i o f n  l . i  r/nt; C z e r w o n e j .

ległości służyć m ia ł jako siedziba dla 
Radomsko -  Chełm skiej Okręgowej 
D y re kc ji K o le jow e j. A le  losy k ra ju  
b ieg ły  inaczej an iże li m yśi budow ni
czych gmachu. I  zanim  stanął do służ 
by d la  Polski b y ł on siedzibą niemiec 
k ich  w ładz okupacyjnych w  Chełmie. 
Stąd kie row ano w a lką  z narodem poi 
skim , stąd szły rozkazy o u licznych 
egzekucjach i łapankach, stąd k  ero- 
wano tu ta j akcją eksterm inacyjną 
Żydów . X dopiero lip iec 1944 ro ku  przy 
w ró c ił wzniesionym  przez polskiego ro 
bo tn ika  m urom  tego gmachu możność 
służenia Polsce.

•

Nocy sylw estrowej 1943 roku, w 
chw ili, gdy w  Warszawie przy -ulicy 
T w arde j obradowała P ierwsza Sesja 
K ra jo w e j Rady Narodowej, gdy uch
wałą te j Sesji powołana została do ży 
cia A rm ia  Ludow a — te j w łaśnie no
cy sylw estrowej na północy, po łudniu, 
wschodzie 1 zachodzie Chełma w y le 
c ia ły  w  pow ietrze cztery memieckie 
transporty  wojskow e podążające na 
fro n t wschodni. B yło  to dzieło oddzia 
łó w  G w ard ii Ludow ej przekształcanej 
te j w łaśnie nocy sylw estrow ej w  A r 
m ię Ludową.

W trzy  miesiące później, po darem 
nych próbach wyniszczenia dz ia ła ją
cych oddziałów A L  i partyzanckich 
oddziałów radzieckich rozwścieczony 
okupant w yciągną ł z domów Chełma 
36 niepodległościowców. Większość z 
n ich by ła  członkam i naszej p a rtii.  W 
m roźny dzień m arcow y 1944 roku, 36 
synów ziem i chełm skie j, bo jow ników  
spawy narodowej i robotniczej zginę
ło  od k u l faszystowskich, w  egzekucji 
publicznej. A  ko le ja rsk i i  robotniczy 
Chełm pozostał n ieugięty. W alka trw a 
la nadal.

•

M inęła w łaśnie trzecia rocznica w y 
buchu w o jn y  niem iecko -  radzieckiej 
gdy rank iem  23 czerwca 1944 roku  w y 
strzał arm atn i pod W itebskiem  obwie
ścił rozpoczęcie się w ie lk ie j ofensywy 
le tn ie j A rm ii Czerwonej, k tó ra  to ofen 
sywa po miesiącu działań wojennych 
m ia ła przynieść klęskę N iem iec h itle 
row skich snod M ohylowa pod Chełm, 
L u b lin  i  Wisłę.

Chełm został zdobyty 22 lipca 1944 
r. A le  pierwsze oddziały A rm ii Czer
wonej do ta rły  do m iasta jeszcze w 
nocy z 20 na 21 lipca. Bój toczył się 
na ulicach, na przedpolach i  zapleczu 
miasta. 22 lipca, gdy ogłoszony tu  zo
sta ł historyczny M anifest miasto było 
już  zupełnie oczyszczone od oku
panta.

Lekko wznoszące się schody prow a
dzą wśród dom ków k o lo n ii ko le ja r
skiej do n iew ie lk iego budynku.

Losy tego budynku ja k b y  zamknę
ły  w  sobie losy k ra ju . Przeznaczony 
k ę d yś  na apartam enta p ryw a tne  dy
gnitarza sanacyjnego zajęty b y ł w  o- 
kresie okupacji przez kata Chełma 
SSmana Hagiera. Wysoko nad domem 
wznosi się maszt. W czarnych latach 
okupacji pow iew ał na maszcie czarny 
krzyż h itle ro w s k i mnożący się w  tere 
nie d rew n ianym i krzyżam i nad m ogi
ła m i synów ziem i chełm skie j.

Gdy w  dniach lipcow ych 1944 roku 
i  ba lkonu D y re k c ji K o le jow e j wów 
czas siedziby Polskiego K om ite tu  Wy 
Zwolenia Narodowego — szły w  świat 
słowa powstałe j dó życia w ładzy Pol 
ski Ludow ej na budynku wybudow a
nym  ongiś dla dygnita rza sanacyjnego 
p o w ie la ł sztandar Odrodzonej Polski

W jego pokojach, w  ciszy nocnej 
układano w ie lk ie  p lany odbudowy ko 
lę jn ic tw a. Tu, w  ciszy godzin nocnych 
zapadały płodne decyzje we wszyst- 
k ich  sprawach powstającego do życia ¡1 
k ra ju . Tu pracował m in is te r G rubecki j] 
— wówczas k ie ro w n ik  resortu ko le jn i 
ctwa. Tu pracow ał m in is te r Radkie
wicz, k ie ro w n ik  ^resortu bezpieczeń
stwa. Tu gromadzono dane o zniszcz/' 
niach by w ystaw ić  zbrodniarzom  r r ) 
chunek za jego zbrodnie.

Dziś, na słonecznym p lacyku  p r f ia  
budynkiem  m ienią się ko lo ry  w ie lo 
barwnych ubranek rozbaw ionej g ro
mady dzieci. W tym  w łaśnie budynku, 
ja kb y  dla usym bolizowania celu w ie l
k ie j pracy podjęte j tu  cztery la ta te
m u przez P K W N , powstał żłobek dzie 
cinny, ośrodek tro sk i państwa ludowe 
go o dziecko robotnicze, o tę — bez 
frazesu — przyszłość narodu.

Czarne, ciepłe oczy k ie row n iczk i 
żłobka m ów ią w ie le  o serdeczności o- 
taczającej tu ta j dzieci pracujących 
matek.

z ogólnym  anty faszystow sk im  ruchem  narodow o - wyzwolefta  

czym, um oż liw ionym , wspom aganym  i  w zm acn ianym  przez 

zw ycięstw a A rm ii R adzieckie j. W  tych  w arunkach  w szystk ie  po

stępowe i  tw órcze s iły  w  narodzie m us ia ły  się opowiedzieć za p ro 

gram em  re fo rm , w ysun ię tych  przez M an ifes t L ip co w y ; pow ró t 

do zakończonego ka tastro fą  dnia wczorajszego ró w n a łb y  się -— 

w  odczuciu mas narodu —  sam obójstwu po litycznem u i społecz
nemu.

•

A  ja k i jest w k ła d  PPR w  zw ycięstw o M an ifestu?  Osąd, 

spraw dza lny każdym  dniem  współczesnej h is to r ii, w ykazu je , 

że PPR w raz z lew icą ruchu  socja listycznego jes t n a jba rdz ie j 

dynam iczną siłą  społeczno - narodową. N ie  m ogło być inaczej 

skoro PPR w yraża ła  i w yraża wolę i dążenia k lasy robotn icze j. 

K to  przodu je  i k ie ru je  —  ponosi na jw iększą odpowiedzialność. 

PPR w raz z odrodzoną PPS wzię ła  tę odpow iedzialność na swe 

bark i. W raz z ra d yka ln ym  ruchem  ch łopskim  i dem okratycz

n ym i żyw io łam i in te lig e n c ji s tw o rzy ła  w spó lny fro n t dem okra

c ji ludow e j i w  K R N  i w  P K W N . Ten fro n t, ten b lok s tron 

n ic tw  dem okratycznych, p rz y ją ł za swoje w ytyczne  M an ife 

stu L ipcowego, og łosił je  narodow i i ją ł je  w ype łn iać n ies tru 
dzenie.

Pozostaje ostatnie pytan ie : a przyszłość M an ifestu  L ipco 

wego? B y w a ły  piękne odezwy, k tó rych  treść okazała się n ik ła , 

byw a ją  szumne obietnice, k tó re  pozostają ty lk o  na papierze, nie 

b rak w  h is to r ii przysiąg kłam anych, ślubowań n iedopełnionych, 

um ów  n iedo trzym anych  lub  złam anych. Gdzież się podzia ły ś lu 

by Jana Kazim ierza , co dała ko nk re tn ie  kons ty tuc ja  M ajow a lub 

U n iw ersa ł Po łan iecki, cóż sp e łn iły  pow tarzane nie raz jeden 

obietn ice przeprowadzenia re fo rm y  ro lne j?

M an ifest L ip cow y tym  się różn i od w iększości m an ifestów  

w  h is to r ii po lsk ie j, że ob ie tn ic  chcia ł dotrzym ać naprawdę 

i w  pe łn i i że ludzie, k tó rzy  M an ifes t og łos ili, u m ie li spraw y 

państwowe tak  poprowadzić, by M an ifes tow i w a ru n k i dla do

trzym an ia  ow ych ob ie tn ic  zapewnić. N ie  zabrakło  też ludziom  

M an ifestu  ani energ ii ani stanowczości w  rea lizow an iu  w y tk n ię  
. tych  celów.

P rogram  bow iem  M an ifes tu  sta ł się program em  klas dotychczas 

w yzysk iw anych . P rzy ję ła  go za sw ój i poparła  całą swą siłą k la 

sa robotn icza, pop a rły  go masy chłopskie, k tó ry m  p rzyn iós ł re 

fo rm ę ro lną , ja k ie j p ragnę li. Stąd w  parę za ledw ie  la t słowa 

M an ifes tu  L ipcow ego s ta ły  się fa k ta m i. Czy znaczy to, że M a

n ifes t s tra c ił ju ż  swe żyw otne, 

ak tua lne  znaczenie? N ie  ty lk o  

n ie  s trac ił, ale teraz dopiero 

u rós ł do rozm ia rów  jednego z 

na jw iększych  a k tów  w  całych 

dzie jach Po lsk i. N ie  dz iw , ie  

dzień jego ogłoszenia s ta ł się 

św iętem  narodu. A lb ow iem  M a

n ifes t L ip co w y  nie ty lk o  obiecał 

narodow i po lsk iem u odzyskanie 

wolności p o lityczne j i zdobycie 

p ra w d z iw e j w olności społecznej 

—  on ty c h  ob ie tn ic  d o trzy 
mał.

kapitana N ikonowa, le jtna n tów  Barsy 
kowa .Koro lewa, Jegorowa i  w ie lu  
w ie lu  innych o fice rów  i  żo łn e rzy  ra 
dzieckich, k tó rzy  w  nocy z 20 na 21 
lipca i  dnia 21 lipca na przedpolach 
i  u licach Chełma w a lczy li o wolność 
tego miasta.

lu d n o ść  Chełma w ys taw iła  swym  
w yzw olic ie lom  pom nik  w  sercu m ia 
sta. U stóp tego pom nika otoczonego 
estetycznym skw erkiem  bawią się 
dziś dzieci. W ich sercach pozostaną 
w  pam ięci nazwiska ludzi, k tó rych  
śm ierć związana jest z naszym w o l
nym  życiem.

Roman Juryś

T i ...” T

Tuż przy drodze w iodącej ze starej 
części m iasta Chełma do ko lon ii kole 
jow e j w  k tó re j znajdowała się p ie rw 
sza s edziba Polskiego K om ite tu  W y
zwolenia Narodowego spoczywają na 
zboczu pagórka bo jow n icy  o wolność 
Chełma. U  samej drogi wznosi się ku 
n iebu szereg kam iennych nagrobków 
ludzi radzieckich, k tó rzy  na polskich 
drogach oddali swe życie zą wolność 
bratn iego narodu. Schla w łaśnie farba 
drukarska na świeżych odbitkach Ma 
nifestu P KW N  drukow anych w  d rukar 
n \  polowej A rm ii Polskie j gdy w  zie
m ię polską wsiąkała k rew  podpuikow 
n ika  Czernucha, m ajora W orobiewa,

O k r e s  w i e k o w y c h  w a ś n i  i  n i e p o r o z u m i e ń  p o l s k o  .  r o s y j s k i c h  
z a m k n ę ł o  b r a t e r s t w o  b r o n i  A r m i i  C z e r w o n e j  i  P o l s k i e j .  T a m  
y d z . e  r e a k c j a  u p a t r y w a ł a  ś m i e r t e l n e g o  w r o g a ,  m y  s p o t k a l i ś m y  
b r a t e r s k a  p o m o c  i  p r z y j a ź ń ,  ż o ł n i e r z  p o l s k i  i r a d z i e c k i  k r w a w o  
w y w a l c z y ł  z w y c i ę s t w o  n a d  ' ś n i  ■ c r i c t n y m  w r o g i e m  w s z y s t k i c h

S ł o w i a n .  T o t e ż  o n i  s t w o r z y l i  p o d s t a w y  s;  r d c c z j i e g o  s o j u s z u ,  — 
p r a w d z i w e j  r ę k o j m i  n a s z e j  s u w e r e n n o ś c i  i b e z p i e c z e ń s t w a .
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PRZED W O JNĄ NASI W Ł A D 
CY CIERPIELI N A  M E G A 

L O M A N IE  N A R O D O W Ą . OSŁA
W IO N Y  D O W C IP  „SŁO Ń A 
K W E S T IA  POLSKA" M O Ż N A  BY 
Z  ŁA T W O Ś C IĄ  ZASTO SO W AĆ  
DO  S Z U M N Y C H  W Y P O W IE D Z I 
BECKA, do „sukcesów" naszej poli
tyk i zagranicznej w dziele coraz więk 
szego izolowania Polski od wszystkie 
go co żywe i postępowe n ¿wiecie, 
do różnych „L ig  Kolonialnych" i a- 
wantuirniczych pomysłów. Imperializm 
bez pokrycia, niedorzeczny ekspansjo 
nizm <— oto treść megalomańskich pio 
»enek, te „n ik t nam nie zrobi nic, bo 
i  nami Śmigły Rydz".

Wojna rozwiała — jakże tragicznie 
— całe to awantumictwo polityczne 
W raz z rozpadnięciem się sanacyj
nych rządów, wraz z ucieczką za ru
muńską granicę stupajek i purchawek, 
■tanowiących ozonowy komplet wład 
eó-w Pol.sk1 — zanikły te i ich samo
chwalcze pomysły 1 zamysły, sny o 
wielkości poparte milionami bezrobot
nych i bezrolnych, niesłychanie niskim 
poziomem życia i miejscem na szarym 
końcu w europejskiej hierarchii roz- 
wo)U państw.

To wszystko przeminęło z wichurą 
w o jn y  a na miejscu jego narodziło się 
w krwawej próbie okupacji i w a lk i z 
wrogiem •— nowe poczucie narodowej 

siły i znaczenia. Nie wynika ono z 
poczucia rzekomej wyższości nad inny 
mi narodami — widzieliśmy z bliska 
jedną „Herrenrasse"; nie wynika ono 
też x fałszywego, szowinistycznego na 
ejonatlzmu, przeżytku Cecory 1 Cho
cimia („na szablach Niemców roz- 
riesiem!" — mówili sanacyjni pułków 
nicy przed wrześniem 1939 ) — to po 
czucie świadomości
roli odgtÿwą^^przez,,Bolskę w świe- - • 
dc współczesnym, * miejsca, jakie w 
świeci* tyra zajmujemy.

•  *
*  ,

PO D S T A W O W Y M  KR YTE- 
R l l l i *  W SPÓŁCZESNEGO 

Ś W IA T A  JEST K W E S T IA  W O J
N Y  I POKOJU. MIEJSCE POLSKI 
W  TEJ SPRAW IE JEST JASNO 
OKREŚLONE. W Y N IK A  O N O  Z 
JEDNOŚCI S TA N O W IS K A  Z A 
R Ó W N O  N A R O D U  JAK I R Z Ą 
DU: jesteśmy w obozie pokoju, wię
cej — stanowimy tego obozu poważ
ny ośrodek.

Z  czołowym państwem obozu poko 
ju, Związkiem Radzieckim — łączą 
nas ścisłe więzy polityczne, gospodar
cze i kulturalne ,W  miejsce wiekowej 
w.tdgo,śęi obu narodów, często w yry 
skiwanej przez obce siły, — przyszła 
przyjaźń i sojusz oparty o wspólne in 
teresy zarówno w wojnie jak i w po
koju. Nie ma dziś chyba szaleńca w 
Polsce', który by nie zdawał sobie spra 
wy z wyzwoleńczej misji Arm ii Ra
dzieckiej, bez której żylibyśmy nadal 
— a rączej. ginęlibyśmy nadal — w 

: takim czy innym Generalgouveme- 
mencie. Nawet nasi skrajni.,reakcjoni
ści, marzący o włączeniu Polski do 
„obozu cywilizacji zachodniej", tzn. o 
zmarshallizowanlu naszego kraju 1 za 
mienieniu go w kolonię amerykańską 
— zdają sobie sprawę z tego, te ’bez 
ogromnego i krwawego wkładu ZSRR 
pokój- zostałby podpisany w Londy
nie przez:- zwycięską Trzecią Rzeazę

Niemniej silne są wspólne Interesy 
łączące obecnie nasze dwa kraje. Pod 
stawowy fundament naszej nièpodleg 
łości to możliwość zbüdowania potęż 
nej bazy gospodarczej, gwarantujące 
istotną niezależność. Ziemie Odzyska 
ne otrzymaliśmy i utrzymaliśmy jedy
nie dzięki poparciu i naciskowi Zw. 
Radzieckiego. Teraz., w ob liczu skon
centrowanej o fensyw y wszystk ich po
tęg reakcji — od Departam entu Sta
nu do" Papieża--tyzedwko granicy na

Odrze i Nysie, jasne i zdecydowane 
stanowisko rządu radzieckiego — któ 
re ostatnio znalazło raz jeszcze swój 
wyraz zarówno w oświadczeniu M o
kotowa przy przyjeżdzie do Warsza
wy jak 1 w  uchwałach Konferencji 
Warszawskiej .— jest najsolidniejszą 
gwarancją naszych słusznych praw..

Niewątpliwie fakt, że p-jtrafirry roz 
budować naszą samodzielność gospo
darczą, że nie zostaliśmy zmuszeni do 
podpisania „dwustronnych" umów 
marshallpwskich -— jest wynikiem po
mocy i  poparcia ZSRR, nie mówiąc 
ju t o gwarancji przed powtórzeniem 
agresji niemieckiej, jaką stanowi na: z 
sojusz ze Zw. Radzieckim,

♦ *  *
ŚCISŁE W IĘ Z Y  PRZYJAŹNI I 

SOJUSZÓW Ł Ą C Z Ą  NAS 
R Ó W N IE Ż  Z  IN N Y M I P A Ń S TW A  
M I OBOZU POKOJU Z  B R A TN IM I 
D EM O KRACJAM I LU D O W Y M I. 
P O D S TA W Ą  N AS ZY C H  SER
D E C ZN YC H  STO SUNKÓ W  Z  T Y  
M I P A Ń S T W A M I SĄ N IE  T Y LK O  
U M O W Y  FO RM ALNE, lecz przede 
wszystkim głęboka wspólnota intere
sów łącząca wszystkie kraje obozu po 
ko.ju — wspólnota interesów oparta 
ta na niewzruszonym fundamencie wła 
dzy ludowej we wszystkich tych kra
jach. Ta wspólnota interesów wyrazi-

miec — kluczowego problemu nasze
go bezpieczeństwa — polegającej na
zniszczeniu z korzeniami imperializ
mu niemieckiego. Ta wspólnota wyra 
ża się w szeregu umów gospodar
czych i kulturalnych, które coraz bar 
dziej zbliżają do siebie narody >bozu 
pokoju, Ta wspólnota wreszcie stwo 
rzyła z 300 milionów ludzi, zamiesżku 
jących ogromne terytorium i władają
cych ogromnym zasobem bogactw —- 
jedną wielką twierdzę stojącą , na stra 
ży pokoju i stanowiącą dziś jedyną 
nadzieję niezliczonych milionów pro
stych, ludzi na święcie, pragnących po 
koju.

*  *

W Y.STARCZY ZE S TA W IĆ  NA 
SZĄ OBECNĄ SYTUACJĘ 

Z  PO ŁO ŻEN IEM  PRZEDW OJEN 
N YM , BY ZD AĆ  SOBIE SPRAW Ę 
Z  O G RO M NYCH PR ZEM IA N  JA
KIE N AS TĄ PIŁY  W  N AS ZE ! PO- 
ZYCJI M IĘD ZYN AR O D O W EJ. 
Przed wojną ze wszystkimi sąsiada
mi żyliśmy ile, Najlepiej stosunkowo 
wyglądały w ostatnich czasach »tosun 
ki rządu sanacyjnego z Niemcami — 
z tym państwem właśnie, z którego 
przyszła inwazja na nasze ziemie. Na 
pięć przed dwunastą zawarliśmy układ 
z Anglią, która jednak nie przysłała 
nam ani jednej eskadry samolotów, w 
chwili, gdy niemieckie bombowce pa 
nowaly nad obszarem Polski.

Przed wojną rząd sanacyjny stał u
la się w jednolitej polityce wobec Nie pierwszych szeregach międzynarodo

wej reakcji. Beck jeden z pierwszych 
poparł Franca, jeden * pierwszych »- 
znal zabór Abisynii przez Mussol(nie
go i wspierał wszelkie reakcyjne prze
wroty ńa świecie. Przed wojną poję
cie „rząd warszawski" kojarzyło się 
w ‘>e mas pracujących Europy, z 
pojęciem represji antyrobotniczych i 
sympatii dla międzynarodowego taszy 
zmu.

Dziś jest inaczej. Dziś pojęcie „Kon 
ferencja Warszawska'" ko ja rzy  się w 

umyśle Francuza, Belga czy Anglika 
z obrazem jedynej drogi prowadzącej 

do pokoju. Dziś z wszystkimi sąsia
dami żyjemy w  zgodzie i przyjaźni, a 

wobec Niemiec prowadzimy jedynie 
m ożliw ą politykę, której Celem jest 

przeistoczenie ł : « ¡u  na pokojowe 
go sąsiada. Dziś jesteśmy członkami 
wielkiego obozu pokoju, który obej
muje nie tylko państwo zwycięskie
go socjalizmu i kraje dem okracji lu 

dowej —■ lecz także liczący dziesiątki 

milionów ruch robotniczy na ¿wiecie, 
setki milionów narodów kolonialnych 
walczących o niepodległość, dziesiąt
ki m ilion ów  chłopów', drobnomiesz- 
czan, inteligentów walczących na ca
łym świecie przeciwko wojnie, prze
ciwko im peria lizm ow i, walczących o 
pokój i postęp.

Dziś nie pawiem i papugą narodów 
jesteśmy, lecz członkiem wielkiej brat
niej rodziny do któ |*j należy przy
szłość.

Stanisław Brodski

B ie ru t przypom nia ł w  i cy te j m ia ry  co Erenburg, Tyczyna,I  Prezydent
ub, roku we W rocław iu : „O ddzia ływ a 
nie ku ltu ra ln e  ■ nie zamyka się ty lko  
w ramach jednego k ra ju  czy narodu. 
K u ltu ra  i sztuka to bodaj na jwspa
nialszy środek zbliżenia m iędzy naro
dami, pokojowej współpracy m iędzy 
n im i“ . Ta zasada wzajem nych zw iąz
ków  ku ltu ra ln ych  jako narzędzia m ię
dzynarodowej współpracy pókojowej 
de term inuje cele i  w y n ik i Polski w 
kontaktach k u ltu ra ln ych  z zagarnicą.

I I .  Społeczna i  po lityczna sytuacja 
Polski, dalsze budowanie i  um acnia
nie us tro ju  dem okracji ludow ej jako 
po lskie j drogi do socjalizm u, dobrze 
zrozum iały interes narodu i  państwa, 
uczucia przy jaźn i i  pełnego porozu
m ienia — te wszystkie czynn ik i powo 
dują, że coraz siln ie jsze i  bardzie j 
serdeczne stają się k o n ta k ty  po lskie j 
k u ltu ry  i  sz tuk i z k u ltu rą  i  sztuką 
Zw iązku Radzieckiego i  k ra jó w  demo 
k ra c ji ludow ej. W ub ieg łym  roku  na j I 
ważnie jszym  wyrazem  dążeń i  os iąg -j 
nięć na tym  po lu b y ł M iesiąc Polsko- 
Radzieckie j W ym iańy K u ltu ra ln e j.1 
Przeprowadzono podczas jego trw an ia  
szeroko przemyślaną i  zakreśloną ak 
cję dalszego wzajemnego zbliżenia się 
i poznawania za pośrednictwem  w y
m iany in fo rm ac ji, za pośrednictwem  
książek, broszur, f ilm u , rad ia , prasy 
i  żywego słowa. W zajemne gościny 
a rtys tów  po lsk ich w  ZSRR, radziec
k ich  w  Polsce —  przyczyn iły  się tu  
ogromnie do nadania całej akc ji w łaś
ciwego wyrazu.

7. n iezw ykłą  serdecznością w itano w  
M oskw ie Ewę Bandrow ską-Turską, z 
pe łnym  uznania podziwem p rzy jm o
w a ł po lski w idz występy chórów  i ba
le tów  rosyjsk ich , przede wszystkim  
słynny balet M ojsie jewa.

Nie. znaczy to, by stosunki k u ltu ra l
ne polsko -  radzieckie i  poza tym  
miesiącem nie ro z w ija ły  się h a rm o n ij
nie i  systematycznie. Najlepszym  do
wodem, że ju ż  po zam knięciu m iesią
ca w ym iany  ku ltu ra ln e j p rzyb y li w 
odw iedziny do Polski pisarze radziec-
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W  roku 1947 nasze obroty * za
granicą wynosiły 54f mil. dolarów. 
W  roku bieżącym wyniosą one za- 
■pe-am« * «fobł* 4« ««dii ar da -daLałó w  Oto 
cyfry, świadczące..; o.,w zrastającej .roli 
naszej gospodarki w  ¿wiecie. Zawar
liśmy na początku ubiegłego półrocza 
trmowy gospodaircze z ZSRR, które 
są wzorem umów zapewniających ko 
rzyści obu stronom. Związek Radziec 
ki pomaga nam w  rozwoju naszych 
sił produkcyjnych, a tym samym w 
umacnianiu fundamentów niepodległo
ści. Umowy ze Związkiem Radziec
kim o kredytowych dostawach dóbr 
inwestycyjnych na sumę 450 mil. doi. 
są zarówno co do rozmiaru, jak i co 
do charakteru dostaw -— pierwszymi 
tego rodzaju umowami w naszych 
dziejach. 28 procent naszego eksportu 
i importu przypada na wymianę towa 
rową z ZSRR. Z  kraju tego otrzymu 
jemy obecnie podstawowe surowce 1 
dobra inwestycyjne. Dzięki zakupom 
zboża w Związku Radzieckim, mie
liśmy w  tym roku pierwszy spokojny 
przednówek bez skoków cen i harców 
spekulacji.

Rozwijamy współpracę gospodar
czą z Czechosłowacją w dziedzinie 
przemysłu, rolnictwa, komunikacji, 
transportu, techniki i nauki. W spół
praca ta rozwija się w sposób wszech 
stronny i głęboki. Przekracza ona ju t 
ramy „normalnej" współpracy gospo 
darczej dwóch państw; staje się soju
szem gospodarczym i nowym wkła
dem w praktykę międzynarodowych 
stosunków ekonomicznych. Szczegól
ne znaczenie ma współpraca naszych 
krąjów w zakresie górnictwa i hutnic
twa; powstaje w środkowej Europie 
kompleks gospodarczy, wytwarzający 
już dziś około 90 mil. ton węgła i 4 
mil. ton stall rocznie.

N IE  O D G R A D Z A M Y  SIĘ 
O D  ŻAD N EG O  P A Ń S TW A

Pogłębi*ją się nasze stosunki gos
podarcze z pozostałymi krajami de
mokracji ludowej. N ie tylko jednak z 
tymi krajami.

Nie odgradzamy się od żadnego 
państwa, lecz na odwrót — robimy 
wszystko, by. zacleśnić stosunki z za
granicą. 10 procent naszego importu 
pochodzi z W ielkie j Brytan«, 23 pro
cent — z , krajów skandynawskich, 
15 procent — ze Stanów Zjednoczo
nych, 10 proc. — Z innych krajów 
Europy zachodniej. W  ek-porcie na 
szyn mamy podobny obraz. 7 proc. 
eksportu idzie do W ielkiej .Brytanii. 
26 proc. — do krajów skandynaw

skich, 19 proc. .— do innych krajów 
Europy zachodniej. Poważne miejsce 
w eksporcie naszym zajmuje eksport 
węgją, jednęgo z najbardziej deficyfó - 1  

wych dziś artykułów _w Europie...Eks
portując nasz węgiel przyczyniamy 
się w  sposób realny i Istotny do od
budowy gospodarczej krajów europ ej 
sklch.

Mamy w roku bieżącym, na skutek 
wzrostu produkcji — Większe nad
wyżki eksportowe węgla i  artykułów 
przemysłowych, a ponadto wznowi
liśmy już tradycyjny eksport towarów 
rolniczych i spożywczych. Zawarliś
my umowy handlowe z wieloma kra
jami zachodnimi, m. in. z Francją, 
W ielką Brytanią, Wiochami, Holan
dią, Danią, Szwecją i Finlandią. Pro
wadzone są rokowania gospodarcze z 
innymi jeszcze krajami.

ROSNĄ N ASZE PO RTY

O naszych tendencjach stałego roz 
wijania i  pogłębiania stosunków gos
podarczych z innymi państwami 
świadczą najlepiej wysiłki podejmo
wane w  dziedzinie rozbudowy por

tów. Do czerwca br. porty nasze 
przeładowały 14,5 mil. ton 1 obsłuży
ły 8.569 statków. Wykorzystanie to- 
naiU"'ponttt'h«zcźec.ińsk!lego jest już o- 
becnie d ^ *  ;«wy wyższe niż za cza
sów niemieckich, a przecież port **c*e 
cińrki znajduje się dopiero w  trakcie 
odbudowy. Zespół; portowy Gdynia 
— Gdańsk zajmuje już pierwsze miej
sce na Bałtyku 1 wysunął się na trze
cie miejsce wśród 500 portów kon
tynentu europejskiego, wyprzedzając 
takie porty, jak Marsylia i  Hamburg. 
Rozpoczęliśmy już w  stoczniach na
szych budowę pierwszych statków 
pełnomorskich: pierwsze z tych stat
ków będą oddane, do użytku już w 
roku przyszłym. Stwarzamy więc gos 
podarczy i techniczny fundament dla 
stałego rozszerzenia-naszych stosun
ków ze światem.

N IE  SPRZEDAJEMY SWEJ 
SUW ERENNOŚCI

Bogatą ł przekonywującą Ilustracją 
naszego rozmachu w dziedzinie rozbu
dowy stosunków gospodarczych ze 
światem były tegoroczne Mlędzyna-
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W ydatk i państwowe na Jnwestycjew portach: szczeciński»«, gdańskim  
i gdyńskim  ?ą w  tym  roku  p raw ie  dw * 1 pó ł razy większe niż w  ub, roku

rodowe Targi Poznańskie — jedna z 
największych i  najlepiej zorganizowa
nych imprez gospodarczych tego ty- 
pu w  F-wopie powójetmej. K". ■

W, naszej polityce gospodarczej kie 
rujemy się zasadą, że stosunki nasze 
z krajami zachodnimi winny być sto
sunkami między krajami, suwerenny
mi. Nie chcemy, by nasz handel z in
nymi krajami stał się powodem uza
leżnienia naszej gospodarki i  naszej 
polityki od tych krajów. Czujność na
sza w tym względzie ma swoje uzasad 
nlenie.

Żyjemy w  czasach, kiedy zachłan
ny imperializm zza oceanu zarzucił 
dolarową pętlę na gospodarkę kra
jów europejskich i dusi ich samodziel
ność. Oparliśmy się pokusom i groź
bom i nie poszliśmy w  ślady tych, 
którzy sprzedają swą suwerenność za 
soczewicę dolarów. Gdy porównuje
my obecnie naszą sytuację gospodar
czą z sytuacją takich krajów, jak W . 
Brytania, Francja czy W łochy, nie 
tylko nie żałujemy naszej decyzji, ale 
utrwalamy się w przekonaniu, że 1 
nadal winniśmy iść dotychczasową 
drogą. Doświadczenia n«*ze wskazu
ją, te jest to droga słuszna.

Stany#Zjednoczone ograniczają, me 
todami nie tylko gospodarczymi, ale 
i policyjnymi wolność handlu krajów. 
Europy zachodniej z Europą środko
wą i  wschodnią. Nasza rola w  gosjob 
darce światowej — w cyfrach abso
lutnych — nie jest — rzecz jasna —. 
wielka. Ale ilekroć w parlamencie ja
kiegokolwiek państwa zachodniego, 
lub w prasie mówi się z goryczą o a- 
merykańskich metodach „regulowa
nia" handlu zagranicznego z Europą 
środkową, tylekroć rozlegają, się glo
sy, wskazujące m  potrzebę zacieśnie
nia stosunków gospodarczych między 
Innymi z Polską. Nie będzie w tym 
przesądy, je.fli stwierdzimy, że w  gło
sach tych przejawia się trudne do u- 
kryeta uznanie dla naszej prężności 
gospodarczej. W ielu zagranicznych 
obserwatorów stwierdza wprost, że 
osiągnięcia gospodarcze Polski są im
ponujące i mogą służyć za przykład 
wielu innym krajom.

Rząd Polski Ludowej prowadzi da
lekowzroczną planową politykę w 
dziedzinie stosunków gospodarczych 
że światem. Politykę, która przyczy
nia się do realizacji naszego ideału — 
zamożnej i silnej Polski socjalistycz
nej,

Jerze Kow alew ski

T w ardow ski i B row ka. W Polsce istnie 
je wciąż rosnący pęd do poznawania 
ja k  na jdok ładn ie j wszystkich spraw 
i osiągnięć Zw iązku Radzieckiego i  
nawzajem  w ZSRR zainteresowanie 
Polską rów nież nieustannie wzrasta, 
mnożą się polonica ku ltu ra lne , zwię
ksza lig ta pisarzy, a rtys tów  i k u ltu ra l 
nych działaczy polskich, zapraszanych 
do ZSRR i zapoznających ludzi ra 
dzieckich z artystyczną twórczością 
Polski. Najw iększe znaczenie dla wza 
jemnego poznawania się m ają oczy
wiście pobyty pisarzy. .Reportaże K o t-  
ta, Pollaka, Żółk iewskiego i  innych  * 
podróży po ZSRR w iele się przyczy
n i ły  do zapoznania społeczeństwa po l
skiego z dniem codziennym  i  odświęt 
nym  Z w iązku  Radzieckiego.

I I I .  A  obok ZSRR — Czechosłowa
cja. S tosunki ku ltu ra ln e  polsko -  czea 
ko -  słowackie weszły w  okres n igdy 
dotychczas n iespotykanej serdecznoś
ci i  zbliżenia. Polscy pisarze i  a rtyś 
ci są codziennym i gośćmi w  P ra d m  
sztuki po lskie w  teatrach czeskich w y  
stawiane są jedna po d rug ie j, ce ln ie j
sze dzieła lite rack ie  są śpiesznie t łu 
maczone, I  nie ty lk o  one: na jw iększy 
współczesny poeta czeski F r. Hałas 
o trzym a ł w  br. nagrodę P E N -K lubu  
polskiego za przekłady z M ickiew icza- 
Przez ra ty fika c ję , w  lip c u  1947 r. u - 
m ow y k u ltu ra ln e j polsko -  czechosło
w ackie j, spraw y te są uregulowane 1 
ustalone. Będą się one nadal rozw ijać.

IV . Żyw e b y ły  też ko n ta k ty  k u ltu 
ra lne  z in n y m i k ra ja m i dem okrac ji h i 
dowej. W y b itn i pisarze polscy b a w ili 
w Jugosław ii, pom yśln ie ro z w ija ły  się 
kon tak ty  z B u łga rią  i  W ęgram i, w  k tó  
rych  zainteresowanie polską twórczoś 
cią jest ju ż  tradycyjne . Osobno należy 
tu  w ym ien ić  udzia ł P o lsk i w  w ie lk ich  
im prezach ogólno -  słow iańskich, np. 
zorganizowanie przez Polskę Festiw a lu 
M uzyk i S łow iańskie j.

V. Z łoś liw e i uporczywe dopatryw a 
nie się „żelaznej k u r ty n y “  tam  gdzie 
je j nie ma i nie było, podyktowane 
jest metodą „ła pa j złodzie ja“ , ale ma 
zarazem ten bezpośredni skutek, że na 
drodze kon tak tów  k u ltu ra ln y c h  z k r *  
ja m i zachodnim i zmuszeni jesteśmy 
do okrążenia i  w ym ija n ia  niejednego 
wyboju .

...zmuszę na* n ieraz n *  drodze kon
tak tów  ku ltu ra ln ych  z k ra ja m i zachod
n im i do okrążania i  w y m ija n ia  n ie jed
nego w ybo ju . W ybo jów  »powodowa
nych zażartą kam panią wstecznictwai 
zmierzającego do- osłabienia je ś li ni» 
rozerwania;. ? ^ ą ż k ó w  nasscych z n u r
tem m yś li postępowej w  Europie za
chodniej czy w  A m eryc*. M im o  jed
nak ich  w ys iłków , nwią*4d nasz* * 
k u ltu ra ln y m i czynn ikam i postępu n *  
zachodzie są mocne i  żywotne, zw łas*" 
cza z F rancją . Polscy ludzie  sz tuk i—

Z w iązk i nasze % postępowym i tw ó r 
czym i s iłam i na zachodzie są trw a ł*  
i  żywotne. Polscy ludzie  sztuki po da 
wnem u p ie lg rzym u ją  do Paryża, a na 
wzajem  w  Polsce b a w ili na jw yb itn ieJ 
si przedstaw icie le in te le k tu  1 k u ltu ry  
francusk ie j: m ałżeństwo Jo lio t, E luard, 
Garaudy, Benda... wreszcie tea tr Jou- 
vet.a, w ita n y  entuzjastycznie. Przed" 
staw icie le P o lsk i b ra li w yd a tny  udzie* 
we wszystkich ważnie jszych z ja z d a c h  
i konferencjach in te lek tua lis tów , ostat 
n io  w  zjeździe PEN K lu b ó w  w  Kopeń 
hadze. Polska śledzi z całą uwagą w y 
darzenia k u ltu ra ln e  ta k  na wschodzi* 
ja k  na zachodzie, d ług ie  dyskusje 0 
egzystencjonaliżm ie czy o współczes
nej i>owieści am erykańskie j czy o sy* 
tua c ji społecznej m alars tw a i  muzyk* 
nowoczesnej — świadczą na jlep ie j *  
naszej czujności. Polscy artyśc i odnieś 
l i  już  parokro tn ie  poważne sukcesy W 
konkursach m iędzynarodowych, m. Jfl* 
Z b ign iew  T ursk i zdobył z ło ty  medal 
o lim p ijs k i za „S ym fon ię  o lim p ijską "' 
a Jerzy Adam czewski drugą nagroda 
na konkurs ie  m uzycznym  w  Genewie- 
Tournee zagraniczne odbywa f i l®  
„O sta tn i etap“ .

V I. W dn iu  21 kw ie tn ia  br. zakoń
czyły się obrady m iędzynarodowej 
K on fe renc ji do Spraw Wolności F ra" 
sy i  In fo rm a c ji. Podstav.'owe d l*  
współpracy narodów zagadnienia, dy* 
kutowane w  Genewie, nie znalazły 
zgodnego rozw iązania: koncepcji praW1 
dziwej: wolności słowa w  służbie mą*
ludowych i idei pokoju przeciwstaw i«
no f ik c y jn ą  „wolność słowa dla wszy8* 
k ich “ , sprowadzającą się w  p raktyc* 
do wolności propagandy dolara prze
c iw  dem okracji. Polska wzięła w ob f* 
dach genewskich żyw y udzia ł i wyka
zała w ie le in ic ja ty w y  w „kom pani* 
poko jow e j“ , pod k tó re j naciskiem  h- 
chwalona została rezo lucja potęp ia ją ' 
ca oszczerców i  podżegaczy w o jen ' 
ńych. Ten sam ęel — przyczynianie s!4 
w  m iarę możności do pokojowego zbi* 
żenią narodów i  w a lk i z propagandą 
im peria lis tów  — przyśw iecał na jw ięk 
szej obecnie po lskie j in ic ja ty w ie  *  
dziedzinie m iędzynarodowych zw ią * ' 
ków  k u ltu ra ln ych : zwołan iu na konie® 
sierpnia br. do W rocław ia w ic ik ieg0 
kongresu in te lek tua lis tów . Zaproszę' 
nie po lskie zostało pow itane przychyl 
nie, na w yb itn ie js i pisarze i  działacz* 
ku ltu ra lnego  postępu zapowiedzieli 
swój udzia ł. A  fak t, że kongres ów oo 
będzie się w  Polsce jest — podobni* 
ja k  niedawna K onferencja  Warszaw
ska w  dziedzinie po lityczne j — wym® 
w nym  przykładem  pewnego uznani®' 
ja k im  cieszy się Polska wśród ludzi P° 
stępu, a zarazem dowodem naszeź0 
znaczenia w ska li m iędzynaordowej. 
wej.

J. A. S-
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4 ®k*r t , Powojenny w dziedzinie o- I nych Polsce Ludow ej pedagogów, 

y b y ł w y ją tkow o  ciężki. O grom - I K ad ry  czynnych nauczycieli doskona- 
zmszczema m ateria lne  w  budvn- lą się zawodowe i  kształcą ideo lo

gicznie na dziesiątkach kursów , na 
setkach sem inariów , kon fe ren c ji i 
zjazdów.

30-m ilia rdow y budżet ośw iaty nie 
wyczerpuje wszystkich . do tac ji pań
stwa na kształcenie, — poważne 
kw o ty  mieszczą się doda tkow o ' w  bu- 

I dżetach innych  resortów , z k tó rych  
i każdy prow adzi rozlegle zawodowo i

rządu: przede | id e°Wo-,polityczne doskonalenie kadr, 
a ponadto w  budżetach licznych in 
s ty tu c ji i  organizacji.

Podejmujemy walkę z analfabetyz
mem.

--------- m ateria lne  w  budyn
kach, inw entarzu i pomocach szkol
nych; wym ordow anie i  wyniszczenie 
kadr p racow ników  ośw iatow ych; m i- 
liony dzieci i m łodzieży pozbawione 
Przez sześć la t szkoły; setk i tysięcy 
sierot wojennych, trzykroć  w ięcej 
Połsierot i dzieci bez op iek i; głęboko 
w społeczność nauczycielską sięgają- 
ca polityczna i  ideologiczna zależność 
oc* tzw. londyńskiego 
Wszystkim zaś — k ra j cały w  ru inach 
1 zgliszczach, stolica w  gruzach.

M inę ły  cztery la ta od dn ia p ro k la 
mowania nowych zasad narodowego 
bytu przez M anifest PKW N . M ija  
zaledwie trzy  i pół la t od bohaterskie j 
a jakże dalekowzrocznej decyzji prze- 
n-esienia siedziby rządu do ru in  W ar
szawy.

W k ra ju  kszta łc i się w  rozm aitych 
typach szkół 4.347.000 dzieci i  m ło 
dzieży. Na każdy tysiąc m ieszkańców 

-1 pobiera naukę (przed w o jną  ten 
Prom il w ynos ił 166).

A  cudowne źród ło tych  przemian? 
Nawet na jbardz ie j zacietrzew ien i w i- 

. to już  dokładnie —  to  now y u- 
strój. To nasze w ie lk ie  re fo rm y , ro l-  
na i przem ysłowa, to  nowa organ l- 
^ c ja  społeczna procesów p ro du kc ji, 
ńowa pozycja społeczna m ilio n ó w  lu 
dzi  ̂pracy, ich nowa świadomość 
Współgospodarzy k ra ju .

To now y us tró j w yzw o li! w  m ilio - 
nach głód w iedzy, pęd do poznania 
naukowego.

To nowy ustró j w a run ku je  tę na
rastającą z roku  na ro k  fa lę  nowych 
W leniów k u ltu ry , —  setk i tysięcy 
chłopskie j i  robotniczej m łodzieży u 
Pr°gu szkół średnich i  wyższych, m i- 
bony dorosłych analfabetów  i  pó ł- 
analfabetów, sięgających po wiedzę 
z żarliw ą  łapczywością.

Czy nasz system ośw iatow y dosto
sował się do nowej s tru k tu ry  społecz
n i  narodu? Czy i  w  ja k im  stopniu 
Przyczynił się do narodzin nowej k u l-  
nry? do zaspokojenia głodu w ykw a- 

bfikow anych ka d r d la  życia gospodar 
czego?
. Przed wrześnio w y  system ośw iaty,
ledrze jow iczowski us tró j szkolny, b y ł 
W iernym odpow iednik iem  ozonowo- 
obwiepolskiej rzeczywistości, —  fra- 
Zas dem okratyczny m askujący krzyw 
dy klasową; f ik c ja  powszechności i 
równości w  przydzia le w iedzy; coraz 
jaskraw ie j nacjonalistyczny, coraz 
Jawniej im peria lis tyczny, faszystów- 

kHm at ideologiczny. Szkoła po- 
w szechna w  ogrom nym  odsetku w y- 
Ęgarnią powrotnego analfabetyzmu, 

Si®Pym zau łk iem  dla biedoty w ie j
skiej. Szkoła średnia —  selekcyjną 
hodowlą „e l i t “  k lasowych. Szkoła 
Wyższa — oazą dla w ybranych, oto- 
?zona dru tem  kolczastym  p rzyw ile ju  
klasowego. A na lfabetyzm  dziećriicz- 
ny i świeżo nabyty z c'ągłą tendencją 
zwyżkową. Malejące budżety oświa- 
W Zmierzające do zera kad ry  absol

wentów szkół nauczycielskich i stale 
, °snąca arm m  bezrobotnych w ykw a- 
_  owanych pedagogów. Ten przed- 

°jenny spadek obciążył nasz s ta rt 
1945 roku  n iem n!ej do tk liw ie , ja k  

seji.

Z m ien iliśm y treść pracy szkół, — 
daliśm y szkole podstawowej nowe 
program y nauczania, oparte na zdo
byczach w iedzy współczesnej, przepo
jone idea łam i nowej P olski, w ierne 
tradyc jom  polskiego postępu, podej
m ujące pieczołow icie w k ła d  mas lu 
dowych do naszej k u ltu ry  narodowej, 
zwrócone ku  lepszemu socja listycz
nemu ju tru , uw zględn ia jące nasze 
nowe sojusze i przyjaźn ie, ukazujące 
po lsk ie j m łodzieży św ia t powojenny 
w  w łaściw ych proporc jach i  ocenach. 
Założone w  1945 r. Państwowe Z ak ła 
dy W ydaw n ic tw  Szkolnych da ły na
szej szkole ponad 36 m ilion ów  no
w ych podręczników  i książek pomoc
niczych. Założone w  1947 r. Państwo
we Zakłady Pomocy Szkolnych w ysy
łają już do szkół pierwsze pa rtie  w y 
produkow anych i  nabytych  pomocy 
i  będą odtąd zaopatrywać całe nasze 
szkoln ictwo w  masowe, tan ie  pom o
ce, przyczyn ia jąc się w a ln ie  do pod
niesienia n isk ie j wciąż jeszcze jakoś
ci p racy szkół.

Dużo w y s iłk ó w  pochłonęła i po
ch łan ia  sprawa nowego, społecznego 
i  dem okratycznego wychow ania. P ra 

ca nad zdem okratyzowaniem  Zw iąz
ku  H arcerstw a Polskiego; w prow a
dzenie na teren szkół ideowo - w y 
chowawczych o rgan izacji naszej m ło
dzieży; przebudowa szkolnego samo
rządu i szkolnej spółdzielczości; zb li
żenie m łodzieży do życia i  włączenie 
je j do pracy k ra ju ; wreszcie rozpo
częta z w ie lk im  rozmachem akcja 
wychowawcza „S łużby Polsce“  — oto 
ko le jne k ro k i na te j bardzo doniosłej 
i wciąż jeszcze nie dość opanowanej 
drodze,

O toczyliśm y szczodrą opieką pań
stwa dziecko — domy dziecka, im 
ponująca akcja wczasów le tn ich  dzie
ci i  m łodzieży, akcja dożyw iania w  
szkole, opieka zdrowotna, op ieka o- 
tw a rta  nad s ie rotam i i  pó łslsrotam i, 
—  troska o zdrow ie fizyczne i  o do
b ro b y t m o ra ln y  m łodego pokolenia

wyrasta z f i la n tro p ijn e j im prezy na 
w ie lk ie  zagadnienie państwowe, ob
warowane ju ż  dziś w  budżecie pań
stwa m ilia rd a m i zło tych, obrastające 
w sieć nowych in s ty tu c ji, w  kad ry  
nowych pracow ników . Wspomnieć tu 
trzeba szybko rozbudowujące się z 
wyraźną tendencją do upowszechnie
nia  przedszkole.

B y  dokładn ie j ocenić ten budżet 
osiągnięć p rz y jrz y jm y  się liezjbom:

52K P0W5ZECHNE

Szkół Uczniów
(w  tys.)

1M7-
38 1.4.48

1937- 
38 1.4.48

Przedszkola 1651 4670 83 225
Szkoły po

wszechne 28722 21930 4851 3420
Szkoły średnie o- 

gólnokształące 777 737 221 195
Szkoły zawód. 717 3411 90 387
Szkoły wyższe 27 41 48 85

NA 4000 MIESZKAŃCÓW PRZY 
PADAŁO UCZNIÓW U LATACH
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(W 1937-38 — 35 m ilionów  ludno
ści, w  1948 (wg danych z 1946 r.) sza
cunkowo 24 m iliony).

Jeszcze dob itn ie j występują te sto
sunk i w  załączonym wykresie. W nios
k i;  nasz system ośw ia tow y dostoso
w u je  się w  założeniach ogólnych do 
nowej s tru k tu ry  k ra ju , — fundam en
ty  pod nową budowę zostały założo
ne. Nasza szkoła kroczy po drodze 
upowszechnienia k u ltu ry  i  w p row a
dza do obro tu  ku ltu ra lnego  narodu 
nowe ludowe treści. Nasze szkolnic
tw o uw zględnia potrzeby gospodarcze 
i  zarówno na poziomie szkoły średniej, 
ja k  na poziom ie szkoły wyższej prze
staw ia swoje zdolności produkcyjne 
i  podnosi jakość te j produkcja zgod
nie z w skaźn ikam i planu gospodar
czego.

Tego bilansu nie w o lno zamykać 
jedyn ie aktyw am i.

O grom u w ys iłków  wym aga jeszcze 
zagadnienie s tru k tu ry  społecznej m ło 
dzieży w  naszych szkołach. P óki ni« 
obejm iem y w szystkich dzieci nauką 
szkolną, pók i n ie  z likw id u je m y  ob
wodów bezszkolnych, pók i nie dźw ig
niem y w ie jsk ich  jednoklasów ek na 
wyższy poziom organ izacyjny, tru d 
no jest m ów ić o ■wyrównaniu k rz y w 
dy ośw iatowej wsi.

N ie  w o lno także zapominać, że 
odcinek ośw iaty domaga się p iln ie  
dalszych w ys iłkó w  budżetowych pań
stwa, zwłaszcza w  zakresie urea ln ie 
nia podstawowej zasady bezpłatności 
nauczania, a także w  dziedzinie pobo
ró w  nuczycie lskich. W iem y, że jedy
ną drogą do rozw iązania tych boles
nych spraw jest wzmożenie p ro du k
c ji, jest Walka o tem po i  jakość p ra 
cy, w iem y też, że w  m iarę dźw igania 
się dochodu narodowego realizowana 
będzie zasada p r io ry te tu  budżeto
wego tych potrzeb ośw iaty.

/ W e r  u o w e j i f r o r f z e  k u l t u r y

Spadek ckup-

f y °^SCe Ludowej musi zniknąć anal- 
tlc eí^ í,m• Toteż odbudowa szkolnie- 
v  a’ to jedno z najpilniejszych zadań, 

asza młodzież musi mieć piękne 
nowoczesne szkoły. 

P rzebudowaliśm y us tró j szkolny, 
rzekreśliliśm y f ik c je  sanacyjne — 
asy mam y jednoroczne; skasowaliś- 
y  ślepe zau łk i; podw ójne to ry , — 

-enszy d la  mas, lepszy dla  klas po
jadających, na odcinku siódmego i 
c»meg0 roku  nauki. U torow a liśm y 

ostęp d0 szkód średnich i  wyższych 
,la dzieci chłopów i robo tn ików , — 
0Ŝ P  ten poszerzamy; um acniam y, 
tab lizu jem y. W yrasta szkoła jed.no- 
ua. l l - le tn ia  i  11-klasowa, łącząca f 
JYa stopnie organizacyjne i  p rog ra -j 

[nowe: ?Tetn i podstawowy i  4 -le tn ij 
'ccalny. Rozbudowaliśm y i  rozbudo

wujem y szkoln ic tw o zawodowe, — 
szkoła kształcąca pracow n ików  dla) 
z'e ia  gospodarczego, łącząca kształ-j 
cenie in te lek tua lne  z w a rsz ta to w i 
?racE! P rodukcyjną, związana coraz 
sc.ślej z zakładem pracy, w yrasta  n i  
sowny^ to r kształcenia m łodzieży na 
P° v C>mie ^'ccatoym.

^ a®ze szkoły nauczycielskie kszta ł- 
^  ™ « ią t k i  ty s ię c y . dzieci -wsi i  osad 

t>otniczych na przyszłych demo- 
«R tycznych w ychow aw ców , na odda».

..K ra j wyniszczony 1 wygłodzony : w  którym nurt postępu i program po
t o ^ ŁnTA<lu"i“ ,k l WTSłłek tw6ro*y «*” stępu od dawna wywalczyły sobie

przewagę, wówczas i  państwo dojrzą 
ło ostatecznie do nowych form bytu, 
do nowego ustroju, wiodącego Pol
skę najlepszą dla niej drogą do socja
lizmu. Były to lata, były to dni i  go
dziny, w  których tworzyło się nowe 
państwo, w  których ludzie polskiego 
postępu jęli wytyczać drogę Polski w 
przyszłość lepszą od przeszłości A  
jako drogowskaz ich pracy położoęy 
został ideowy fundament Nowej Pol
ski — Karta Lipcowa, ów nlezniszczal 
ny pomnik Polski tegoczesnef

Oszczędne słowa Manifest« przy
rzekały zbudowanie państwo według 
nowego modelu gospodarczego i spo
łecznego.

W  listopadzie 1947 r., z okazji ot
warcia nowej radiostacji we W rocła
wiu — wydarzenia kulturalnego o 
wieloznaczącej wymowie .— określił 
Prezydent Bolesław Bierut zadania 
kulturalne, stojące przed społeczeń
stwem polskim jako nie mniej w okre 
sie odbudowy i przebudowy państwa 
ważne ni i  zadania gospodarcze. To 
wysuhięcie problemów kulturalnych 
na miejsce równorzędne z politycz
nymi i  ekonomicznymi, było wyra
zem systematycznej i  dogłębnej ana
lizy okresu historycznego.

W  czerwcu 1946 i .  mówił tow. 
Wiesław we Wrocławiu: „Przeobra
żenia społeczno - polityczne, zacho
dzące w narodzie, krzyczą wielkim 
głosem o swoje wcielenie w  kulturze 
polskiej“ . Niestety, „nie umiemy je
szcze dzisiaj wydobyć z siebie, w y
dobyć z duszy narodu takiego wyra
zu, który by na miarę dokonanego 
przełomu, na miarę wagi i  znaczenia 
przeżywanego okresu, wzbogacił skar 
biec kultury polskiej". A  Prezydent 
Bierut w  tym samym W rocław iu w l i 
stopadzie 1947 r.: „Upośledzenie kul
turalne wielkich mas ludu pracujące
go jest najbardziej ponurą spuścizną 
ustroju społecznego, który dbał tylko 
o wysoką stopę życia warstw uprzy
wilejowanych i  pasożytniczych". W  
nowym okresie „m iliony najpro
stszych ludzi weszły na scenę życia 
publicznego... i  stają się stopniowo

(Z Manifestu P K W N  do Narodu Pol
skiego, Chełm, dn ia  22 lipca  1944 r.).

Próby rewolucji mieszczańskiej, kul 
minujące w  Konstytucji 3-go maja, 
próby odnowienia zbutwiałej nawy 
państwa podjęte przez demokratycz
ne i  postępowe żywioły XV III-w iecz- 
nej Polski, zostały zniweczone przez 
zaborców, sprzymierzonych z rodzi
mą reakcją, wzmocnioną autorytetem 
króla, który przeszedł do Targowicy. 
Mimo takiego obrotu dziejowych wy
padków, ruchy odrodzeńcze, usym- 
bolizowane w akcie trzeciomajowym, 
przyniosły Polsce wielki przewrót 
obyczajowy i  umysłowy. N urt no
woczesnej, racjonalistycznej myśli 
mieszczańskiej, której pierwszym, tak 
mocnym wyrazem była „Kuźnica“ 
Kołłątajowska, nie dał się już skiero
wać w stare łożysko ani zatrzymać 
wzniesieniem żadnej tamy. Umierała 
Polska Korybutów i Sasów, królewiąt 
i braći - szlachty (choć nie od razu 
umarła), zwycięstwo wywalczała so
bie Polska Staszica i Kościuszki, Pol 
ska, której spadkobierczynią stała się 
myśl demokratyczna doby listopado
wej i jeszcze ery pozytywizmu. A  ja
ko pomnik tej przeszłowiecznej Pol
ski stoi Karta Majowa.

Lecz postęp nie zastyga w miejscu. 
Manufaktury stanisławowskie były 
dopiero zalążkiem fabryk -— a już w 
1848 r. pewne widmo krążyło po Eu
ropie. Narastające zmiany społeczne 
rodziły nowe problemy, nowe idee, 
nowe zadania kulturalne. Coraz szer
szą, ale coraz płytszą strugą toczył 
się nurt ongiś postępowej demokracji 
mieszczańskiej. Coraz głębszą, coraz 
bardziej rwącą falą potoczył się za to 
nowy nurt, nurt demokracji ludowej i 
socjalistycznej. I gdy wielka burza ro
zerwała brzegi obu nurtów, okazało 
się po katastrofie, że już tylko jeden 
nurt płynie naprzód; drugi, zmącony 
i zamulony, skierował się ostatecznie 
wstecz, ku jałowej, wysuszającej pu 
styni przeszłości.

Wówczas, bezpośrednio po .kata- 
kliim ie, a raczej w  porze gdy kata
klizm trwał jeszcze, jeno siłą radziec
kiego i polskiego żołnierza zepchnięty 
na zachód, wówczas nie tylko naród,

czość artystyczna i  kulturalna winna 
być odzwierciedleniem wielkiego 
przełomu, jaki naród przeżywa".

I  Prezydent dorzucił: „W inna być 
— choć jeszcze nie jest". Twórczość 
artystyczna w Polsce „nie nadąża za 
szybkim i potężnym nurtem dzisiejsze 
go żyda". W ielkie zadanie, które nie 
bawem ujęto w  formułę: upowszech
nienie i  uwspółcześnienie kultury «— 
zostało po*tawkxae, czy jest już na
leżycie wykonane?

Nie możemy zapomnieć, źc prze
miany kulturalne nie następują z dnia 
na dzień, że są to procesy powolne i 
długofalowe. Nową kulturę, a w szcze 
gólności nową szkołę, stwarza nowe 
społeczeństwo, formujące się wśród 
zmiennych warunków socjalnych. Kul 
tura ta jednak rozwija się wolniej 
niż społeczeństwo i nie bez zapadania 
na różne „choroby wzrostu kultural
nego“ .

Nie od razu pojawia się nowa twór 
czość i  nie od razu może ona dotrzy- 
mać kroku nowemu ustrojowi. Czy
ha również wróg klasowy, który ze- 
pnięty z pozycji władzy politycznej i 
dominacji gospodarczej, tym snadniej 
broni się na pozycjach kultury wczo
rajszej, kultury szlachecko - miesz
czańskiej, a nawet próbuje z nich ata
kować nową rzeczywistość. Na lu
dziach nowej — choć tysiącznymi nić 
mi z dobrą tradycją związanej -— kul 
tury narodowej ciąży zatem obowią
zek pracy i  walki, nie mniejszy niż na 
działaczach politycznych i gospodar
czych, a w prawidłowym rozwoju na 
rodu najbardziej odpowiedzialny. Jak 
wykonują oni swe zadania, czy opóź
nienie trwa i, może nawet, rośnie?

Przemówienia wrocławskie stały 
się wielkim bodźcem do pracy a nie
dawne konkretne zapewnienia szefa 
władzy wykonawczej gwarancją, że 
państwo •— o ile to w  jego mocy — 
przyjdzie z pomocą.

Rozpoczęła się wielka akcja upow
szechnienia czytelnictwa, jako podsta
wy i  pierwszego warunku upowszech 
nienia kultury. Równocześnie wezbrał 
i  obala wszelkie przeszkody żywioło
wy pęd klasy robotniczej nie tylko do

świadomym i twórczym czynnikiem | źródeł ale i do wytwarzania kultury 
dziejów". W  tych warunkach „tw ór- j narodowej. W okół świetlic robotni-

Tnteba, żeby nasi twórcy współcześni pamiętali, że ich dzieła powinny kształtować, pory
wać i wychowywać naród. Trzeba, aby nasi twórcy, nasza literatura, nasz teatr, nasza muzy
ka, nasz film związane były jak naściślej ze społeczeństwem, z jego bolączkami i dążeniami, z je
go wysiłkami, z pracą, marzeniami, aby wskazywały mu drogę, mobilizowały do twórczej pra
cy, aby wydobywały z ludzi najszlachetniejsze pierwiastki, stawały się bodźcem postępu i do
skonalenia społecznego.

Te wielkie zadania sztuka będzie mogła spełniać tylko wtedy, jeśli czerpać będzie swoje so
ki, swoją treść z tych samych źródeł, z których czerpie treść swego życia, pracy i walki o no
wą Polskę całe nasze społeczeństwo, cały nasz naród.

-j ż-.
(W y ją te k  z  p rzem ów ienie  Prezydent* Rzeczypospolite) Bolesławę B ieru ta  

otwarciu radiostacji wa Wrocławiu).

caych — właściwie zupełnie nowego 
typu życia kulturalnego w  Polsca — 
grupuje się nowy konsument sztuki, 
wyrośnie — zapewne — wielu twór
ców. Inaczej niż w przedwrześniowej 
Polsce wygląda dziś działalność pol
skiego teatru, otwartego szeroko di* 
nowego widza, Inaczej dziś interwe
niuje państwo w sprawach sztuki, in
ny duch panuje w wielkich domach 
wydawniczych (spółdzielniach) — w 
prasie — w radiu —- w  ośrodkach in
formacji. Idea rozważnego planowa
nia kulturalnego zwyciężyła w społe
czeństwie — wyrazem jeij jest działal
ność Ministerstwa Kultury i  Sztuki.

Ruch odgórny trafnego planowani« 
kulturalnego spotyka się z ruchem od
dolnym. Czynniki państwowe, ¿polecz 
ne i artystyczne umożliwiają szerokim 
masom w coraz większej miecze 
współuczestniczenie w życia kultural 
nym, z drugiej strony choćby przy
kład teatru świetlicowego pokazał 
jak poważne są już osiągnięcia mas 
na tej drodze. Można by podać wiele 
przykładów na fakt zasadniczy, że 
błędy szybko się naprawia, a doświad 
czenia i sukcesy rosną. Przebywamy 
dopiero, i  nie bez trudności, pierw
szy etap na nowej drodze kultury; ale 
wiadomo, że najtrudniejszy bywa po
czątek.

A  sami właściwi twórcy kultury 
artystycznej, pisarze, plastycy, muzy
cy? Niejeden z nich tkw i po dawnemu 
w jałowym personalizmie, pozostał 
wierny dawnym, pustym igraszkom 
kunsztu formalnego, i nie rozumie du
cha nowej Polski.

Ale coraz więcej artystów i pisarzy 
■— i to właśnie najwybitniejszych, naj 
bardziej twórczych — szuka w niej 
twórczości wyrazów dla nowej treści 
nowej Polski, stara się odpowiadać na 
zamówienie społeczne i  bierze czyn
ny udział w  konstruktywnym życiu 
kulturalnym. Nie brak nam też ośrod
ków, które są kuźniami myśli współ
czesnej, jakkolwiek by im można w y
tknąć potknięcia i  uchybienia.

Zwolna, wśród oporów i utrudnień, 
czasem wytłumaczałnych, twórczość 
artystyczna polska próbuje się stawać 
owym „odzwierciedleniem wielkiego 
przełomu", jak tego- żądał Pierwszy 
Obywatel państwa. W iele jest opó- 

| inień, niezawinionych, ale także za
winionych, w stosunku do rwącego 
nurtu życia polityczno - społeczno - 
gospodarczego, pozostały tu i ówdzie 
urazy szkodliwe i  niechęci karygod
ne. Tracą one jednak na ogólnym zna 
czeniu wobec pozytywnych wysił
ków, dziś podejmowanych. W ysiłk i te 
już uwieńczył nie jeden sukces, wię
cej ich i większe będą w przyszłoś
ci. To bowiem postuluje nieodwra
calnie zwycięstwo idei Manifestu L ip 
cowego.

>  A> S w e * * *
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ogłoszenia M an ifestu  Lipcowego, w y  
pe łn ione b y ły  niesłychanie wytężoną 
i  owocną pracą nad urzeczyw istn ie
n iem  jednej z g łównych zapowiedzi 
Polskiego K om ite tu  W yzwolenia N a
rodowego, zapow iedzi odbudowy zn i
szczonego w o jną  k ra ju .

„K ra j wyniszczony i  wyg łodzony 
czeka na w sze lk i w ys iłe k  tw órczy 
całego na rodu“  — g łos ił M a n ife s t 

W tym  k ró tk im  zdaniu zaw arty  
b y ł o lb rzym i, śm ia ły  program , k tó 
r y  zm ob ilizow ał w  reko rdow ym  cza
sie do owego w ie lk iego w y s iłk u  tw ór 
czego rzeczyw iście ca ły naród.

W yzw olony k ra j,  zarówno w  swej 
części „ lu b e ls k ie j“ , ja k  i następnie na 
terenach oswobodzonych w  p ie rw 
szych tygodniach 1945 roku , przedsta 
w ia ł obraz zniszczenia i dezorganiza
c j i  gospodarczej. Czyż trzeba dziś

Rodacy! Stoją przed nami gigantyczne zadania.
Zadania wyzwolenia Polski, odbudowy państwowości, doprowadzenia wojny do zwycięskiego końca, uzyskania dla Pokki 

godnego miejsca w świecie, rozpoczęcia odbudowy zniszczonego kraju —  oto nasze naczelne zadania.
Z  M an ifes tu  Lipcowego

przypom inać, ja k i b y ł Ówczesny stan 
naszych m iast, zwłaszcza Warszawy, 
w s i w  pasie „p rzyczó łkow ym “ , kole i. 
W śród k ra jó w , k tó re  pad ły o fia rą  a- 
gres ji n iem ieck ie j oraz u leg ły  zn i
szczeniu i ograbieniu, zdobyliśm y o- 
bok zachodnich połaci Zw iązku Ra
dzieckiego sm utną palm ę pierwszeń
stwa. Żaden in n y  k ra j nie m ógł nam  
dorównać pod względem  strat, czy to 
w  liczb ie  w ym ordow anych obyw ate li, 
czy z ru jnow anych  m iast, czy kom p le t 
nie wyniszczonych kole i.

W ym o w a cyfr £ fa k tó w
Jakże w ięc został spełn iony nakaz 

P K W N  o w ie lk im  w y s iłk u  tw órczym  
całego narodu?

z okresu przed pierwszą w o jną  św ia
tową. S ta tystyka ciągle św iadczyła o 
panu jącym  w  k ra ju  m arazm ie gospo-

O dpcw iedzi na to trzeba szukać w  darczym. M ów iła  o n ieusta jącym  bez 
cyfrach, k tó re  obrazują fa k ty  gcspo- i robociu i  rosnącej nędzy mas ludo -

d u k c ji węglowej. Przed w o jną w ydo
byw a liśm y (w  ówczesnych granicach) 
średnio 3.175 tysięcy ton wę
gla kam iennego miesięcznie: W 1945 
roku  dok łada liśm y wszyskich sił, aby 
podźwignąć w ydobycie węgla z powo
jennego upadku. O siągnęliśm y średnią 
miesięczną p rodukc ję  2.243 tys. ton. 
W 1946 r. cy fra  to  wzrosła do 3.941

tys. ton, w  1947 r. osiągnęła 4.928 tys. 
ton, a w  p ierw szym  półroczu 1948 ro 
ku — 5.560 tys. ton.

W ten .sposób przekroczyliśm y już 
nie ty lk o  przedw ojenny poziom w y 
dobycia w  ówczesnych granicach, ale 
także w  granicach obecnych, (t. zn. 
we wszystk ich kopa ln iach Zagłębia, 
Górnego i  Dolnego Śląska).

Fundam ent odbudo w y ro zw o ju

P rodukcja  hutnicza szybko idzie w  gorę. Poziom przedw ojenny 
jeszcze w  ub. roku  przekroczony

został

Fundam entem  odbudow y i rozw oju  
gospodarczego k ra ju  nazyw am y pro
dukcję  hu tn ic tw a  1 przem ysłu m eta
lowego. Bez żelaza i  s ta li, bez maszyn 
i  narzędzi, bez taboru  ko le jow ego na
sze życie gospodarcze nie może się

Rok pierwsze półrocze

Surów ka żelaza
S ta l surowa

Poziom przedw ojenny został w ięc 
przekroczony we w szystk ich  trzech 
g łów nych gałęziach p ro d u kc ji h u tn i
czej. W arto ten fa k t  specja lnie moc
no podkreślić, bo po pierwsze j w o j
nie św ia tow e j po lsk i przem ysł h u tn i
czy ani razu nie  osiągnął stanu p ro 
d u k c ji 1913 roku , co można by ło  w y 
tłum aczyć, po pierwsze, systematycz
nym  zastojem popytu  na k ra jow e  w y  
roby hutnicze, a po w tó re  gospodar
ką zagranicznych koncernów, k tó ry m  
nie zależało byn a jm n ie j na tym , że
by teh przem ysł ro z w ija ł się w  Pol
sce.

P o lsk i przem ysł m eta low y rów nież

ani odrodzić, ani czynić atelszych k ro  
ków  naprzód.

O postępach, jalcie m am y do zano
tow ania  w  te j dziedzinie świadczą ta 
k ie  c y fry  (w  tys. ton przecię tn ie m ie
sięcznie):

1938 1945 1946 1947

74
120

24
54

60
102

72
132

1948

91,3
154,4

pien ie ich s łusznym i m etodam i, o- 
pa rtym i na nauce m arks izm u -  ieu i- 
tiizm u, pozwala pogłębić planowanie 
ogólnogospodarcze i  rozszerzyć jego 
zakres

W zro s t obszaru  u p ra w y
W zrost p ro d u kc ji ro ln ic tw a  posu

w a ł się rów nież stale naprzód, ale w  
tem pie znacznie w o ln ie jszym , niż w 
przemyśle. P rzyczyn i! się do tego spe 
cyficzny cha rak te r naszej drobnoto- 
w  row e j p ro d u kc ji ro ln icze j, w  k tó 
re j cyk l p ro du kc ji jest z n a tu ry  rze
czy d ług i, przeważnie roczny, ja k  rów  
nież fa k t szczególnie do tk liw ego w y
niszczenia pogłow ia kon i i bydła. 
B ra k  kon i i  byd ła  to b ra k  sprzężaju 
1 na tu ra lnych  nawozów.

W  rezultacie bardzo duże obszary 
pozostawały jeszcze w  1946 roku  od
łogiem. Dopiero po zasiedleniu Ziem  
Odzyskanych i zagospodarowaniu zie 
m i na ca łym  obszarze k ra ju , zbliża
m y się w tym  roku  do pe łnej l ik w i
dacji odłogów. Obszar zasiewu głów “  
nych zbóż, k tó ry  w  1946 roku  obej
m ował około 12,5 m ilio n ó w  Ka, zw ięk 
szył się w  roku  bieżącym do około 14 
m ilion ów  ha.

S ku tk i zniszczeń wojennych, zw ła
szcza w  pogłow iu kon i i  byd ła , po
gorszyły następstwa posuchy w  uh. 
roku. A le  dzięki w ys iłkom  państwa, 
udało się załagodzić sku tk i k lęsk ży
w io łow ych  w  1947 r. i  doprowadzić 
do powiększenia obszaru up raw  i sta
nu pogłowia.

W edług danych M in . R o ln ic tw a te 
goroczne zb io ry  zapow iadają się do
b rz e .  Można liczyć na w yżyw ien ie  k ra  
ju  w łasnym  zbożem.

P rodukc ja  zwierzęca jest jeszcze 
dość daleka od poziomu przedw ojen
nego, n iem n ie j jednak w  porów naniu 
ze stanem 1945 ro ku  osiągnięto duży 

I postęp, a m ianow icie :

od dawna przekroczył przedw ojenny 
poziom w ytw a rzan ia . W 1933 roku  
w yprodukow ano w  Polsce 1.936 ton 
obrabiarek, w  1945 r. 741 ton, w  1947 
r. 4.169 ton, a w  1948 ro ku  w yp rod u 
ku je m y  co n a jm n ie j 6.900 ton. Trzeba 
tu  dodać, że szczególnie szybko roz
w ija  się u nas p ro du kc ja  obrab iarek 
ciężkich i  skom plikow anych, w  tym  
najnowocześniejszych maszyn w łók ien  
niczych.

Budow a lokom o tyw  1 wagonów ko
le jow ych  jeszcze w  1946 ro ku  prze
wyższyła produkc ję  przedw ojenną, a 
obecnie przekracza ją  w ie le  razy.

K ry te riu m  postępu

darcze w  sposób na jbardz ie j przeko
nyw ujący.

W społeczeństwie naszym zakorze
niona jest dość głęboko niechęć do 
c y fr  i s tatystyk. M a to może źródło 
w  tym , że daw n ie j, przed wrześniem, 
n ie  zna jdyw a liśm y w  n ich n ic  krze
piącego-. W każdej n iem a l dziedzinie 
s ta tys tyka  przyn ios ła  nom  przykre  
now iny. Przez 20 la t niepodległości nie 
zdo ła liśm y w  podstawowych gałę
ziach przem ysłu przewyższyć poziomu

wycn.
N iezaw odnym  w skaźn ik iem  postę- 

m ilionach  zbytecznych rą k  \ py  ekonomicznego jest dla każdego 
do p racy i ust do jedzenia na wsi, o ■ bez w y ją tk u  k ra ju  produkc ja  energii 
głodzie z iem i i  nożycach cen, o j e lektryczne j. Jak się w  te j dziedzinie 
wzroście w ładzy obcego k a p ita łu  w  j przedstaw ia dorobek Polski Ludow ej? 
po lsk im  życ iu  gospodarczym, o spad- j 
ku  naszego eksportu, o tym , ze P o l- j 
ska jest k ra je m  gospodarczo ł  k u ltu -  j 
ra i n ie  zacofanym, za jm u jącym  jakieś j 
ostatn ie m iejsce na świecie pod wzgię i 
dem konr.um cji żelaza, węgla, e lek- j 
tryczności, nawozów sztucznych^ ce 
m entu, tk a n in  , obuw ia, tłuszczów.

g ii została p raw ie  podwojona.
' D la uzupenienia obrazu trzeba by 
dodać, że i w  in nych  gałęziach cięż
kiego przem ysłu przekroczyliśm y z 
reg u ły  poziom przedw ojenny, osiąga-

M ożerny zm ienić zdan ie
Obecnie możemy śm iało zm ienić 

zdanie o statystyce. N ie świadczy ona 
jeszcze w praw dzie  o rozkw ic ie  gospo-

Dzis ia j możemy śm ia ło  powiedzieć, 
że Polska należy do n ie licznych  k ra 
jó w  na świecie, k tó rych  dynam ika

1“  jO
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W  X kw a rta le  1948 roku  P K P  przewo z iły  przecię tn ie miesięcznie o 10 m ilio -
u 6 w  w ięcej, niż w  1938 roku

jąc np. w  1947 r. 118 proc. p rw d w c -S ta tys tyka na to  pytan ie  odpowiada 
w  następujący sposób: W 1938 roku  
w  Polsce produkow ano przecię tn ie 
m iesięcznie 331 m ilio n ó w  k ilo w a to - 
godzin energ ii, w  1945 ro ku  — 419 mi_ 
lio n ó w  k iiow atogodzin , w  1946 r .— 
476 m ilionów , w  1947 r. 551 m iio n ó w , 
a w  I  kw a rta le  br. —  625 m il. k iłw a to  
godzin. A  w ięc w  po rów nan iu  ze sta 
nem przedw ojennym  p rodukc ja  ener-

jenne j p ro d u k c ji cementu, 112 proo 
superfosfaitu, 177 proc. azotniaku, 372 
proc. sa le trzaku ltd .

Jedynie w  n ie licznych gałęziach pro 
d u kc ji, (przeważnie chemicznej), nie 
zdo ła liśm y jeszcze osiągnąć przedw o
jennego poziom u w ytw a rzan ia , ja k  
np. kwas s ia rkow y, soda ka lcynow a 
na i  in.

o*

W5KA2NIK 
PRODUKCh 

ARTYKUŁÓW 
PODSTAWOWYCH

” 717 w %
I 9 S »

W skaźnik p ro d u kc ji a rty k u łó w  podsta w ow ych stale wspina się w  górę. Stan 
przedw ojenny, osiągnięty jeszcze je s ien ią  1946 r „  został w iosną b r. p rzekro

czony o 50 procent

P R O D U K C J A  Z W IE R Z Ę C A

M leko w  m il. li t r .
mięso wołow e i  w ieprzowe w  tys. ton 
tłuszcz w ieprzow y w  tys. ton. . 
we łna ton.
P lanow any na ro k  bieżący przyrost 

pogłow ia bydła, koni, nierogacizny, o zowany. 
w iec i  kóz oraz drob iu  został w  p ie rw

1945 r. 1946 r. 1947 r.
2.860 3.300 4.000

141 234 409
18 38,5 74,5

10.80 1.110 1.500

połow ie roku pom yślc ie zrea ll-

M osty £ to ry
Rozm iary zniszczeń w  dziedzinie 

k o m u n ik a c ji ko le jow e j b y ły  ko losa l
ne. Po okupacji i  w o jn ie  należało od
budować p raw ie  50 proc. to rów  1 mo
stów ko le jow ych . Odbudowa torów  
dobiega ju ż  końca. M osty są rów nież

przeważnie odbudowane ja k k o l
w iek  prow izorycznie.

O w yn ikach , ja k ie  prace nad odbu
dową p rzyn ios ły  w  te j dziedzinie, naj 
lep ie j może świadczyć następująca ta 
belka:

W zro s t p ro d u k c ji 
a rty k u łó w  kosisum cyj u ych

Przem vsl m eta low y w y tw a rza  obecnie p raw ie  dwa i  pó ł raza w ięce j w y ro 
bów niż przed w ojną. Szczególnie w zr osła p ro du kc ja  lo kom o tyw  1 wagonów 

ob rab iarek i  maszyn w łók ienn iczych

darczym  Polski, nie m ów i jeszcze o 
zdobyciu przez nasz k ra j czołowego 
miejsca w  konsum eji podstawowych 
dóbr w ytw órczych i  spożywczych. 
A le  m ów i ona o dokonan iu w yra ź 
nego przełomu, o zupełnie now e j ten 
dencji w  naszym życiu gospodarczym. 
Z dawnego m arazm u, z zastoju, k tó 
ry  cechował naszą gospodarkę naro
dowa rv okresie panowania obszar
n ikó w  i kap ita lis tów , nie zostało ani 
śladu.

rozw ojow a prześciga najśm ielszą fa n 
tazję ekonom isty.

D z is ia j ko lu m n y  c y fr  nie przestra
szą nas w ięcej w idm em  rosnącego 
bezrobocia. N ie przerażą w ięce j gro
zą 9.000.000 n iepotrzebnych ludz i na 
w si. N ie zaświadczą w ięce j o głodzie 
ziem i, o w egetacji przem ysłu i han
dlu, o dzie leniu zapałek na cztery czę 
ści. o wzroście ana lfabetyzm u i  za
n ika n iu  szkół powszechnych.

N a  p o czątku  id z ie  w ęg ie l

Jednym  ze słabych p u nk tów  naszej 
pow ojenne j p ro d u kc ji przem ysłowej 
dość długo pozostawała wytwórczość 
a rty k u łó w  bezpośredniego spożycia, a 
w  szczególności tkan in , skóry i obu
w ia, oraz a rty k u łó w  żywnościowych.. 
W ygłodzony i  obda rty  k ra j, zmuszo
ny b y ł nieco dłuże j czekać na podnie
sienie p ro d u k c ji tych  a rtyku łów . 
G łów nym  powodem tej zw ło k i b y ł 
b ra k  surowców, rów nież i  w  okresie 
przedw ojennym  im portow anych  z za

tys. ton tk a n in  baw ełn ianych. 1945 r.
w yp rodukow ano zaledwie 11,3 tys. 
ton, w  1946 r. — 37,3 tys. ton. W 1947 
roku  przekroczono przedwojenne roz
m ia ry  p ro du kc ji, w y tw a rza ją c  przesz
ło  47 tys. ton tka n in  bawełnianych.

T ka n in y  wełn iane za jm ują  w  na
szej p ro d u k c ji w łók ienn icze j drugie 
m iejsce po bawełnianych.' Przed w o j 
ną (w  1937 r.) po lski przem ysł w e ł
n iany  w yp rod ukow a ł 8,2 tys. ton  tk a - 
m in . W 1945 r. w yp rodukow ano 5
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Ilość zw ierząt gospodarskich na każde 100 hekta rów  ziem i up raw ne j daleka 
jeszcze jest od poziomu przedwojenne go, ale za ostatnie trzy  la ta  poważni«

się zw iększyła

P R A C A  P K P
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Charakterystyczne d!a położenia go
spodarczego k ra ju  są przede w s z y s t 
k im  dane o p ro d u kc ji przem ysłow ej, 
gdyż w  każdym  nowoczesnym pań
stwie (a obecnie możemy już  Polską 
do rzędu tak ich  państw  śm ia ło zalr-
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du Statystycznego, ksz ta łtow a ł się na 
stępuiąco (rok 1938 =  100):

kw iec ień
czerw iec

październ ik
styczeń
kw iec ień
lip ie c
paźdz iern ik
styczeń
kw iec ień
lip ie c
paźdz iern ik
styczeń
m arzec

1945 r. 19
36
60

1946. r. 76 
85 
92 

105
1947 r. 105

„  112 
„  127
„ I «

1948 r. 145
150

P rodukc ja  przem ysłu e lektro technicz
nego nieustannie wzrasta. P lanowana 
na ro k  1948 fab ryka c ja  s iln ików , żaró 
wek, ka b li i  transfo rm a torów  będzie 
jeszcze większa. P rodukc ja  żarówek 
w  I  półroczu b r. w ynosiła  np. 7,8 m i
liona  sztuk wobec 6,7 m iliona  w  ciągu 

całego 1947 roku

czyć) przem ysł za jm uje przodujące
miejsce. , . , ,

Cóż m ów i statystyka na ten temat? 
W skaźnik p ro d u kc ji na jw ażn ie j

szych a rtyku łó w  przem ysłow ych _ (za
rów no w ytw órczych , ja k  i  spożyw
czych) w ed ług danych Głównego Urzą

Z tych  danych w yn ika , te już  V
październ iku 194« ro ku  osiągnęliśmy 
przedw ojenny poziom p ro d u kc ji n a j
ważniejszych a rty k u łó w  przem ysło
wych, a w  m arcu 1948 roku  p rzekro 
czyliśm y stan przedw ojenny o o0 p io -
cent. . . , ,

N a tu ra ln ie , n ie  w  każdej dziedzi
nie m am y jednakow e w y n ik i.  To zu
pełn ie zrozumiałe, gdyż w  ciągu o- 
sta tn ich 10 la t  s tru k tu ra  w ie lu  gałęzi 
przem ysłu uległa różnym  zmianom.

W ęgiel, k tó ry  sta ł się od pierwszej 
c h w ili po w yzw o len iu  k ra ju  k luczo
w ym  produktem  przem ysłow ym , przez 
bardzo d ług i czas za jm ow ał przodu
jące m iejsce w  odbudowie k ra ju , a 
w  niem ałe j m ierze zachował je do te j 
pory.

Oto co m ów i nam  statystyka o p ro -

Przewozy tow arow e Polskich K o le i P aństwow ych (przeciętn ie miesięcznie 
w  m ilionach tonok ilom etrów ) są .obecnie o jedną p ią tą  większe, niż w  okre

sie przedw ojennym

tys. ton, a w  1946 roku  12,7 tys. ton, 
znacznie ju ż  przewyższając stan przed 
w ojenny. R ok 1947 p rzyn iós ł w  te j 
dziedzinie dalszy postęp, w  postaci

granicy. A le  w  m ia rę  wzrostu p ro
d u k c ji środków  w ytw a rzan ia  i  zw ięk
szania rozm ia rów  eksportu tych a r
tyku łó w , państwo zyskiw a ło  coraz 
w ięcej m ożliwości na to, aby odbudo 
wać przem ysły konsum cyjne i  zaopa
trzyć  je  w  niezbędne ilości im porto 
wanych surowców.

P rodukc ja  w łók ienn icza osiągnęła 
w  ty m  okresie na jw iększe postępy. 
W  1937 ro ku  Polska produkow ała 41,9

17,3 tys. ton tk a n in  w e łn ianych.
W p ierw szym  półroczu nastąp ił dal 

szy wzrost -produkcji w łó k ie n n ^ e j.  
T kan in  bawełnianych w yprodukow a
no. np. w  tym  czasie 0 około 43 proc. 
w ięcej, n iż w  pierwszym  półroczu 
1947 roku.

P la n y  przekroczone
Odbudowa przem ysłu 1 systematycz 

ne powiększanie p ro d u k c ji nie odby
wa się chaotycznie, lecz w edług z gó 
ry  ułożonego p lanu  państwowego, o- 
pracowywanego corocznie na podsta
w ie 3-letn iego P lanu O dbudowy Go 
spodarczej.

P lany p rodukcy jne  poszczególnych 
przem ysłów w ykonyw ane są z dużą

Sprzyja  tem u przede w szystkim  
fak t, że p lany  są dobrze przygotow y
wane. W ciągu k ró tk ie g o 'o k re su  go
spodarka planowa zdała u nas całko
w ic ie  egzamin. Nasza teo ria ' i  p ra k 
ty k a  p lanowania doskonalona jest 
nieustannie, p rzy czym na jważnie jszy 
sukces w  te j dziedzinę osiągnięto w 
ostatn ich m iesiącach dzięki przebudo-

dokładnością, przeważnie zaś są prze- | w ie samego systemu p lanow ania i re
kraczane. Tak w ięc plan. yczrostu pro 
d u k c ji został w  pierw szym  roku  p la
nu 3-letn iego w ykonany przez wszy
stk ie gałęzie przem ysłu, podległe 
M in . P. i I I.  ze znaczną nadwyżką. 
Również p lan pierwszego półrocza 
1948 roku  został w ykonany przedter
m inowo.

organ izacji głównego ins trum en tu  
państwa w  tym  zakresie, ja k im  jest 
C entra lny Urząd Planowania.

Odrzucenie błędnych, bu rżuazy j- 
nych metod planowania, k tó re  je dy 
nie dezorientow ały życie gospodarcze 
k ra ju  1 oddz ia ływ ały  dem obilizująeo 
na w a lkę  o w ykonan ie  p lanu, zastą-

Przew ieziono pasażerów przeciętn ie 
mieś. w  tysiącach

Przewóz tow a rów  w  m ilionach  t-k rn

W y n ik i odbudowy po rtów  są już 
szeroko znane. Pom im o ka ta s tro fa l
nych zniszczeń, po rty  po lskie zbliża
ją  się ju ż  do rozm iarów  przedw ojen
nych prze ładunków . Rosnąca stale pro 
dukc ja  na cele eksportowe w yw ie ra  
S ilny nacisk na po rty , przynag la jąc 
je do szybszego podnoszenia zdolno
ści prze ładunkow ej.

1938 r. 1946 r. 

18.821 20.411

8.073

1947 r. 1948 r. 
I  kw a rta ł 

27.611 28.148

2.2221.864

Odbudowę i  stan konserw acji dróg 
i  m ostów ko łow ych dobrze ilu s tru je  
fak t, że po naszych m iastach i  wsiach 
krąży  obecnie dwa razy w ięcej pojaz
dów mechanicznych, n iż za czasów 
przedwojennych.

N o w e bu dow n ictw o
Obraz m in ionych  trzech la t in te n 

sywnej odbudowy k ra ju  b y łb y  nie peł 
ny  bez zarysów nowego budow nictw a.

Jesit rzeczą zupełnie na tura lną, że 
przede w szystk im  k ra j zają ł się i mu 
siać »ię zajm ować rem ontem  tego 
wszystkiego, co się nadawało do na
p raw y. A le  w  ciągu trzech la t rezer
wa w a rtośc i do odbudowy coraz ba r
dziej się wyczerpywała. W w ie lu  w y 
padkach, p rzy  w iększych rozm iarach 
rem ontu, odbudowa przekształca się 
w łaściw ie  w  nowe budownictw o, po
trzeby  rozw o ju  s ił w ytw órczych  k ra 
ju  nie mogą się ju ż  zmieścić w  gra
nicach starych ob iektów , lecz w ym a
gają now ych  gmachów 1 ¿Tomów, no
w ych budynków  fabrycznych I urzą
dzeń przem ysłowych.

Ze szczególną mocą zjaw isko to w y  
stępuje w  W arszawie, w  k tó re j zasób 
ob iektów  nadających Się jeszcze do 
odbudowy spadł Już do m in im um . To 
też w  sto licy  w id z im y  obecnie n a j
w iększy rozm ach prac budow lanych. 
Obok licznych rem ontów , zbliżonych 
zakresem robót do nowego budownic
twa, m am y Już nie  m nie j liczne no
we budowle, stojące jeszcze przeważ
nie w  sieci rusztowań.

Te nowe ob iekty nadają odrodzo
nej W arszawie cechy, zupełnie no
wego miasta.

A le  budu je nie ty lk o  W arszawa: no
we budow nictw o rośnie wszędzie Bu
du je nowe domy Poznań, buduje Gól 
ny Śląsk m ieszkania górnicze, budu
je  Gdańsk i Szczecin, buduje cały 
k ra j. Rosną ju ż  wzw yż nad ziemia 
gmachy now ych fa b ry k  i rozrasta ją 
się pod ziem ią nowe w ie lk ie  kopalni«- 

Cała Polska Ludow a opleciona jest 
rusztow an iam i, ze wszystkich zakąt-

11.1939 ¡1.1.1946 1.1.1947
--------------- -
11.1949

1
2.606000

I
2.214,000

i
2.960.000

i
3.242.000

Polska Ludow a z likw id ow a ła  bezrobo
cie. Z a trudn ien ie  w  sektorze uspołec* 
n ionym  z roku  na ro k  wzrasta. Liczba 
ubezpieczonych z ty tu łu  pracy na jem 
ne j jest już  obecnie wyższa, niż przed 

w o jną

ków  k ra ju  dochodzą odgłosy p iły  i 
s iekiery, zewsząd b ije  zapach wapna 
i cementu. A  budowniczow ie, robot
n icy  i  chłopi, pracujący, tw ó rcy  j  pod 
pory naszej odm łodzonej O jczyzny, 
k ie ru ją cy  swój k ra j ku  socjalizm ow i, 
to w łaśnie ów „w ie lk i w ys iłek  tw ó r
czy całego narodu“ , do którego wzy
w a ł M an ifest L ipcow y 1944 roku.

ALEKSANDER SZPAKOW ICZ

.
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Odrodzone W ojsko Polskie ma swój 
U w ażny w k ła d  w  sprawę odfoudo- 

Jako arm ia lu du  polskiego, zło- 
Znna z .iego najlepszych synów, jako 
v-'ojsko zrośnięte z ludem, m ia ło  ono 
P^ne zrozum ienie n ie  ty lk o  d la  
sPraw nie m n ie j ważnych, niż zadania 
sPraw n iem n ie j ważnych, n iż  zadania
"  ° 'enne — spraw  odbudowy gospodar
częj.

Jeszcze w  czasie działań w o jen - 
•nych Naczelne Dowództwo W. P. za
decydowało o stworzeniu specjalnych 
eddziałów aprow izacyjnych, a później 

w iz ji. Rolno -  Gospodarczych, k tó re  
P® Ziem iach Odzyskanych ob ję ły  po- 
rzucone w ie lk ie  gospodarstwa ponie

m ieckie, aby zabezpieczyć w  ten spo
sób o lb rzym i m ają tek narodowy, k tó 
ry  pozostawał chw ilow o bez opieki. 
D yw iz je  ob ję ły  w  adm in is trac ję  po
nad 500 dużych m a ją tków  ro lnych. 
Z b io ry  i  p rodukcja  z tych  gospo
darstw  b y ły  bazą d la  w yżyw ien ia  
w o jsk na froncie  i  odegrały dużą ro 
lę, ja ko  jedyne podówczas pu n k ty  
w yżyw ien ia  d la  rzesz w ięźn iów  p o li
tycznych. w yzw olonych z obozów kon 
centracyjnyeh 1 repa trian tów , k tó rzy  
w ra ca li do k ra ju  w  m ia rę  posuwania 
się fro n tu  na zachód. D yw iz je  u ru 
chom iły  szereg zakładów  przem ysłu 
rolnego, ja k  gorzelnie, b row a ry , k roch 
m alnie, pa la rn ie  kaw y, bekon iam ie, 
e lew atory itp . Specjalne g rupy k w a 
term istrzostw a W. P., działające na 
odcinku przem ysłow ym , zabezpieczyły 
i puśc iły  w  ruch  w  pierwszych tygo 
dniach po w yzw o len iu  szereg fa b ryk  
teksty lnych w  Łodzi, k tó re  pod ję ły  
niezwłocznie p rodukcję  um undurow a
nia d la  w ojska, oraz zakłady przem y
słu skórzanego. Ponadto w o jsko w  tym  
okresie dostarczało żywność dla ro 
bo tn ików  zatrudn ionych w  fabrykach, 
dowoziło węgiel, grom adziło i  rozpro
wadzało n iek tó re  surowce oraz do
starczało transp ortu  samochodowego. 
Z chw ilą  zorganizowania się adm in i
s tra c ji c yw iln e j M in is te rs tw a  Przem y 
słu, w o jsko przekazało adm in is trac ję  
zakładów  przem ysłow ych poszczegól
nym  zjednoczeniom przem ysłu.

twa, szczególnie na Ziem iach' Odzy
skanych sprzedano po u lgow ych ce
nach —- w  la tach 1945-46 —  33.520
koni, zaś w. 1947 roku  8.110 kon i.

Z zapasów w ojskow ych przekazano: 
ro ln iko m : 46.900 sztuk byd ła rogatego 
16.000 sztuk trzody ch lew nej i  23.500 
sztuk owiec.

P rzydz ia ł inw entarza żywego by ł 
dokonywany w  ścisłym  porozum ie-

ezaniu chorób bydła, kon i i  ’’trzody 
chlewnej, k tó re  nagm innie w ys tąp iły  
po wojnie.

Pomoc W ojska dla ro ln ic tw a  w y ra 
ziła się ponadto w  akc ji sprzedaży po 
przystępnych cenach względn e bez
p ła tnym  odstępowaniu sprzętu n ie 
przydatnego dla wojska.

W m iarę s tab ilizac ji stosunków i po 
okrzepnięciu w ładzy c y w iln e j na Zie_

D o b ro d zie js tw a  dem obilizac ji
bardzo poważną ro lę  w  odbudowie 

gospodarczej k ra ju  odegrała dem obi- 
^zseja arm ii. W okresie zakończenia 
''g in y  m ie liśm y pod bronią około pół 
O' -ona żołnierzy. U trzym an ie wo jska 
118 ^o p ie  w o jenne j oznaczało po dw ó j. 
Re obciążenie d la  gospodarki. Po 
P'erwsze w yłącza liśm y setki t 37sięcy lu  
v,zi z procesów produkcy jnych , po 
dru*ie  koszt u trzym an ia  w ie lk ie j ar- 
” 1' i sPadał ciężarem ponad s iły  na 

zrujnowanego państwa. Śmiała 
Rządu o dem ob ilizac ji by ła  

1Szna i  p rzyczyn iła  się do przysp ie- 
*'-enia procesów odbudowy.

* ^  194;; j 1943 T k ilkase t tysięcy 
r dk roboczych w ró c iło  do produkc ji,

. ,,v^r ód nich b. w ie lu  specjalistów, 
n zbędnych  do uruchom ienia fa b ryk
1 warsztatów.

K ilkadz ies ią t tysięcy zdem obili- 
°v, anych żołn ierzy już  la tem  1945 r. 

R' ‘adło na Z iem iach Odzyskanych w  
aJmniej za ludnionym  pasie gran icz , 

ębna pow ia tów  I p rzystąp iło  do p ra - 
na<! zagospodarowaniem tych ziem.
' W ydatk i budżetu państwowego na 

°.isko zm alały. U m ożliw iło  to prze
ję c ie  w iększych sum budżetowych 

® O budowę.

ka^°*nierZe kyK p ierw szym i osadni- 
na Ziem iach Odzyskanych. Roz- 

^ aczeIne'g° Dowódcy W ojska Pol- 
0 Osadnictw ie W ojskowym , 
^atem 1945 roku , powołanie

*kow
'je g o  Inspektora Osadnictwa W oj
e£o w  osobie Generala K a ro la

Świerczewskiego, uspraw niło  i  zak ty 
w izow ało osadnictwo wojskowe. D -cy  
w szystkich jednostek W ojska Polskie
go o trzym a li polecenie, aby w  pow ia
tach przeznaczonych dla osadnictwa 
wojskowego, tw o rz y li s iłam i jednostek 
ośrodki i  bazy dla  swych żo łn ierzy 
fron tow ych, k tó rzy  by po dem obiliza 
c ji osiadali ju ż  na ja ko -tako  przygo
towanych gospodarstwach, zaopatrzo
nych w  na jn iezbędnie jszy żyw y i  
m a rtw y  inw en tarz , a szczególnie w  
siłę pociągową.

Jednostki w o jskow e pierwsze orga
n izow a ły system bezpieczeństwa na t*  
renach osadnictwa wojskowego, zabez 
pieczając w  ten sposób p ion ie rów  o- 
sadnictwa przed napadam i band dy
w ersy jnych  i  szabrowniczych. W  p ra 
cy po lityczne j naszego w o jska  znajdo
w a ł osadnik w o jskow y i  p ie rw s i osad 
n icy c y w iln i oporę m ora lną p rzeciw 
ko propagandzie reakcy jne j, naw o łu 
jące j w sze lk im i sposobami do opusz
czenia Z iem  Odzyskanych.

S iłam i naszych jednostek 1 grup 
operacyjnych pom agaliśm y w  1945 i  
1946 r. P. U. R .-ow i w  re p a tr ia c ji ro 
dzin osadników w ojskow ych. W ojsko 
nie ty lk o  eskortowało tra n sp ó rty  ko 
le jow e 1 rozw oziło  rodz iny  po tere
nie, ale częstokroć ka rm iło , leczyło i  
ubierało. Ogółem na Z iem iach Odzy
skanych osiadło do c h w ili obecnej 
170.492 osadników  w ojskow ych, w  tym  
ty lk o  w  ro ku  1945 —  94,722 osadni
ków .

Oddziay naszej arm ii składają śrubowanie, po przełamaniu W *
Pomorskiego

Pom oc d la ro ln ic tw a
reni° ' 'Sk °  wz!e l°  żyw y udzia ł na te- 
ra, e ca-ego k ra ju  w  akcjach o eha- 
n ."Krze ro ln iczym . Dw ie z n ich b y ły  

'Ważniejsze: 1) zb iory 1945 roku, 
a-^cja ro lna  1946'roku.

W
^  . r01cu 1943, w  pierw szym  roku  po 
ła J<n ludność cyw iln a  nie b y -
u  w  możności zagospodaro-

- całego k ra j
dychanie

u, gdy powstało nie- 
s j ważne zagadnienie zaorania 
b j*^ f ian ' a wszl ’s4irich obszarów ro l-  

. ’ ’'v° jsko  w  zrozum ieniu donio

słej w ag i tego problem u, przyszło 
Państwu z pomocą w  pracy na r o i ł

W  okresie w iosennym  s iłam i w o j
ska, zaorano 107.170 ha i  obsiano — 
95.460 ha.

W akc ji żn iw ne j i  s iewnej pomoc w o j 
ska w yra z iła  się w  następujących 
cyfrach: zaorano 69.180 ha, obsiano 
55.660 ha, skoszono 119.610 ha, zebra
no p lony z obszaru 51.140 ha, zw ie 
ziono zb iory  z obszaru 97.740 ha.

W  a k c ji pom ocy w o jska dla ro ln ic -.

n lu  z w ładzam i m ie jscow ym i, o rgan i
zacjam i po lityczn ym i i  społecznymi 
tak, aby kon ie i  byd ło  tra f ia ło  w  rę 
ce na jbardz ie j potrzebu jących i  n a j
w ięcej zasłużonych chłopów-osadni- 
k&w. Bardzo często napraw ia liśm y 
k rzyw d y  wyrządzone b iednie jszym  
chłopom  przez m ik  oła językowe ów, k tó  
rzy  w  ro k u  1945—46 sabotow ali osad-

m l ach Odzyskanych, w o jsko  stopnio
wo przekazało ob iekty  ro lne  adm i
n is tra c ji cyw iln e j. M a ją tk i b y ły  p rze . 
kazywane w raz  z inw entarzem  ży
w ym  i  zasiewam i oraz zapasami.

T ransport samochodowy i  tra k to ro 
w y W ojska Polskiego b ra ł udz ia ł w  
w ie lu  akc jach gospodarczych. Ode 
g ra ł on poważną ro lę  szczególnie w

Odrodzone W ojsko Polskie jest przo 
dującym , współczesnym mechanizmem 
wojskow ym . D zięk i w yda tne j pomocy 
Zw iązku Radzieckiego w  zakresie 
techniczno - m a te ria łow ym  1 dzięki 
współpracy w yb itn ych  specja listów  
radzieckich, k tó rzy  w yda tn ie  pomogli 
w  tw orzen iu  technicznej bazy nasze
go wojska, zdoła liśm y osiągnąć znacz
ny stopień uwspółcześnienia technicz 
nego.

Wysoka techn ika  wym aga specja li
stów. W ojsko nasze od m om entu po
wstan ia szkoli dz ies ią tk i tysięcy spe
c ja lis tów  z różnych dziedzin, k tó rzy  
co roku  po zdem obilizowaniu w łącza
ją  się w  procesy p rodukcy jne  gospo
d a rk i cyw iln e j ja ko  fachowcy.

W ym ienię dla p rzyk ład u  tak ich  spe 
c ja lis tów  ja k  trak to rzyśc i, szoferzy, 
m echanicy samochodowi, telefoniści, 
radiotele.grafiści, techn icy ¡budowy 
łączności, i  w ie le  in nych  specjalności.

W ojsko nasze dąży do tego, aby 
po dw u le tn ie j służbie w o jskow ej de- 
m obiiizow an; przechodzili do rezerw y 
jako specja liści potrzebn i d la  obrony 
k ra ju  i  użyteczni jednocześnie dla 
pracy cyw iln e j. S łowem  Odrodzone

Moździerz, to na jskutecznie j» ,»  broń 
pomocnicza piechoty.

W ojsko jest szkołą przygotowania za
wodowego naszej młodzieży. Ta praca 
wojska przyśpiesza procesy odbudo- 

1 w y  i  rozbudowy naszej gospodarki.

W ojsko klas pracujących narodu

,. . • '.V  :

Podstawą wyszkolen ia żołnierza Jeet nauka strzelania.

tria. wie t^ięo wrog pód wodą- ! na wodzie, ale 1 z powie-
Olateeo ćwiczeni*, w «tííelanju *  zenitówek *»  Jednym ■ naiważniej -  

paych zajęć,

n ictw o drobne i  średnie, a szczególnie 
ęsadnictwo w ojskow e w  przydzia łach 
inwentarza.

Służba w e te ryna ry jna  Wojska P o l
skiego wzię ła szeroki udz ia ł w  zwal-

tym  okresie, k ie dy  w ładze cyw ilne  i 
przemysł b y ły  dopiero w  pierwszym  
stadium  organizow ania własnego tran  
sportu.

S ape rzy  w  w a lce  25 m inam i 
i pow odzią

Polska Ludow a odradza się jako  
państwo klasy robotniczej, pracujące
go chłopstwa i  w szystkich ludz i p ra 
cy. W alczy ona o nowe oblicze 1 no
wą treść klasową swego ustro ju . W 
tym  procesie przetw arzania, o lb rzy
m ią ro lę  odgryw a stopień świadomoś
ci po lityczne j i  k lasowej ludz i p racy 

stopień ideowego powiązania z no
w ym  ustro jem .

Na odcinku w ychow ania po lityczne
go w ojsko nasze zrob iło  baaflzo w ie 
le. Przez zerwanie z anty ludow ą sa
nacyjną teorią o rzekom ej apolitycz
ności wojska, Odrodzone W ojsko po
s taw iło  przed każdym  żołnierzem  ja 
m y  i  konsekw entny p rogram  w ycho
wania politycznego i  na u k i obyw a te l
skie j. A pa ra t po lityczno -  w vcb w a w - 
czy przeora ł głęboko świadomość 
wszystkich roczn ików , k tó re  przeszły 
służbę w  naszym wojsku. W ychowa
liśm y  setki tys ięcy obyw a te li .na w ie r 
nych budowniczych ludow e j gospo
da rk i. W ierność tych  lu dz i dla zasad 
dem okracji została w ypróbow ana w  
walce z bandam i reakcy jnym i, dyw er 
sją i  sabotażem wroga klasowego. Po
s taw iliśm y w ięc do p racy przy odbu
dow ie k ra ju  nie ty lk o  ludz i przygo
towanych fachowo, ale też ludz i p rzy 
gotowanych po lityczn ie, świadom ych 
tego, jaką  Polskę budu ją.

Jest to n iepe łny obraz w k ładu  na
szego w o jska w  odbudowę k ra ju . Po
ruszyłem  ty lk o  na jważnie jsze i  po
wszechnie znane dziedziny, ale już  z 
tych  m a te ria łów  w idać w yraźnie , że 
jest to w k ła d  n iem a ły  i  ma dużą w a
gę w  odbudow ie gospodarczej k ra ju .

Dlaczego tak się stało. Stało się tak  
dlatego, przede wszystkim , że s tw o
rzy liśm y  w o jsko ludowe, na wskroś 
demokratyczne, związane na śm ierć i 
życie ze sw ym  ludem, b lisk ie  ludow i, 
b lisk ie  jego radościom j  troskom. 
W ojsko tak ie  będzie zawsze tam, 
gdzie naród toczy w a lkę  i  zjednoczy 
się zawsze w raz z całym  narodem w  
pracy i  walce o w ie lkość swego 
k ra ju .

N ie m ogłoby wykonać takiego za
dania w o jsko reakcyjne, służące k la 
sie w yzyskiw aczy, w o jsko an ty lu  
dowę.

Rządy reakcyjne izo low a ły  swe 
w ojsko ja k  na jskrzę tn ie j od społe- 

( czeństwa. U żyw a ły  one w ojska jako 
środka nacisku na masy ludowe. Reak 
cja nie posyła łaby w o jska na akcję

gospodarczą, bo obaw iałaby się, aby 
nie  tra f i ło  ono w  terenie pod w p ły w  
ma? ludowych. Nasze w o jsko n ic  u la  
strac iło  na kontakcie z robotnikiem ^ 
czy chłopem  a przeciwnie w racało z 
każdej a k c ji gospodarczej, nieraz po 
bardzo ciężkie j pracy, lepsze, ba r
dziej świadome swych celów oby
w ate lskich. Rządy reakcyjne nie w y* 
puszczały wojska z koszar, chociażby 
dlatego, aby m ieć go zawsze w  pogo- 
tow :u  na w sze lk i wypadek, by móa 
go użyć przeciw ko w łasnem u ludow i.

Zagadnienie to nie is tn ie je  w  ustro 
ju  dem okratycznym . Okazując pomoc 
gospodarczą w  terenie, żołnierze nasi 
w id z ie li często szkodniczą robotę w rn-

Specjalne znaczenie gospodarcze 
m ia ły  akcje naszych saperów. W cza
sie w o jn y  saperzy odbudowali k ilk a  
w iększych i w ie le  m niejszych mostów 
o zasadniczym znaczeniu gospodar
czym. W ym ienię choćby most w ysoko , 
wodny w  .Warszawie, k tó ry  do lipca 
1946 roku  b y ł jedynym  mostem ko
m un ikacy jnym  w  W arszawie, most w  
Przem yślu — m osty na Odrze pod 
Szczecinem, Zbudowano ponadto 13 
mostów pontonowych, przez które 
przepuszczono około 15 m ilion ów  p ie 
szych, oraz ponad 200.000 rozm aitych 
pojazdów.

Potężne połacie k ra ju  zostały zam i
nowane przez N iem ców 1 uniedosięp- 
nlone d l*  fagoapodarowania. Na wia
ła  terenach «ras We wsiach t  miau

Stach pozostały zwały am unicji J śród 
ków wybuchowych, które groziły nie
bezpieczeństwem często całym osied
lom.

W latach 1945— 48 saperzy zd ję li 
z terenu i  zniszczyli około 15 m ilionów  
m in oraz około 35 m ilionów  sztuk 
różnej am un ic ji. Skontrolowano i  roz
m inowano około 58.000 m iejscowości 
oraz ponad 2.000 ob iektów  fabrycz
nych. Dzięki akc ji saperów oddano 
pod upraw ę 54.000 ha ziemi ornej, 
69.000 łąki.

W akc ji przeciwpowodziowej sa
perzy u ra tow a li życie około 3,90,0 lu 
dzi, ew akuow ali ponad 570 sztuk 
zwierząt. W a k c ji przeciw liglosyei bro
n i l i  T90 mostóuŁ.-

L e tn icy  polscy słyną z odwagi. W y
chow ujem y młode kad ry  naszego 

lo tn ic tw a

gów klasowych, szabrowników, speku 
lan tów  i  agentów reakcyjnych. Ż o ł
nierze nasi śm iało dem askowali ich 1 
w a ln ie  p rzyczyn ia li się do oczyszcze
nia  życia społecznego i  w ypalan ia  o- 
gn isk an ty ludow e j, an tynarodow ej 
działalności. W kontaktach żołnierza 
z rob o tn ikam i i  chłopam i pogłębia ły 
się zw iązk i m iędzy ludem  a w o j
skiem, wzrasta ła s iła  naszej dem okra
cji.

W kład naszego żołnierza w  odbudo
wę k ra ju  świadczy, o tym , że nasze O ' 
drodzone W ojsko, w o jsko ludu  po l
skiego jest lepsze, sihrejsze, pożytecz
niejsze w  służbie dla narodu n iż  w o j
sko przedwrześniowe. W ojsko nasza 
z pożytkiem  dla k ra ju  dobrze zdało 
trudns' egzamin w  odbudowie gospe* 
darczej.

spj

ÉÉilfe --k' m m

,5\ yglad te j łod-d rnow óane l uzasadnla n ą z w ir . jń s t  -cPP IZ b ik o



' Str.Vl m í o s nr m

S i a ł y  w z ro s t  p r o d u k c j i  
m ateriałów  budowlanych

C entra lny Z a rtąd  Przem ysłu M ate
r ia łó w  Budow lanych powołany do ty 
ci a w  roku  1945 z siedzibą w  Warsza
w ie  — zostaje z początkiem  1947 roku  
w ydzie lony z M in is te rs tw a  P rzem ysłu 
jako jednostka samodzielna na p ra 
wach przedsiębiorstwa państwowego 
a dn ia 12. V IL  1947 r. na mocy zarzą 
dzenia M in is te rs tw a P rzem ysłu zosta
je  przem ianowany na C entra lny  Za
rząd P rzem ysłu M ineralnego.

Przedm iotem  dz ałalności C.Z.P.
M in . jest koordynowanie, nadzorowa 
nie i  kon tro low an ie  oraz ogólne k ie 
row n ic tw o  dzia ła lności gospodarczej 
przedsiębiorstw  przem ysłu m ineralne 
go w  ramach narodowych planów  go
spodarczych.

C.Z.P. M inera lnem u podporządkowa
ay jest przem ysł kam ien iarsk i, sur o w  
ców m inera lnych, wapienny, cemento 
w y , przem ysł ceram ik i budow lanej, ce 
ra rn ik i szlachetnej i  technicznej, szklą 
ny oraz papy i  ma ter. izo lacyjnych.

S tra ty  poniesione przez przem ysł 
m in e ra lny  na skutek działań w o jen 
nych w yn ios ły  na Ziem iach Odzyska
nych około 45%, a na Z iem  ach Cen 
tra lnych  około 95%.

W  p erwszym  roku  powojennym  
C.Z.P. M in . m ia ł w ie lk ie  trudności z  
uruchom ieniem  podległych zakładów.
Lecz dzięki p lanow ej odbudowie i  roz 
budow  ę zakładów, trudności te zosta 
ły  pokonane i  dziś osiągnięto, a w  
w ie lu  dziedzinach przekroczono m ak
symalną p rodukcję  przedwojenną.

W  m iarę  rozw o ju  przem ysłu m ine 
ralnego wzrasta stan zatrudnienia, 
k tó ry  ilu s tru je  poniższa tabela:

I  półrocze 1946 r. —  42.055 
I  półrocze 1947 r. — 54.026 
I  półrocze 1948 r. — 55.115 
Troską C.Z.P. M in . jest zapewnienie 

zakładom ja k  na jw iększe j liczby fa 
chowców W ty m  celu zakłada się 
szkoły i  organizuje ku rs y  d la  poszcze
gólnych branż. Dziś m am y w  Polsce 
1 l  ceum, 2 g im nazja i  7 szkół przem y 
słowych w  branży cementowej, 1 lice
um  i  2 g im nazja w  branży szklarskie j,
4 g im nazja w  branży ce ra m ik i szla
chetnej, 1 szkołę przem ysłową w  bran 
ży wapienniczej oraz 1 liceum  i  2 g !m

nazja w  branży kami«młw«Sri*j. lu
zem szkoli *i< oko ło 2.000 uczn ió w ,! | 
k tó rzy  z czasem zasilą k a d ry  fachow
ców w  zakładach podległych C. Z. P. 
M n .

P lan 3 -le tn i na łożył w ie lk ie  zadania 
na przem ysł m inera lny. Od w ykona
nia tych zadań zależy odbudowa k ra 
ju . D zięk i wytężonej pracy za trudn io
nych w  te j gałęzi przem ysłu robo tn i 
ków  i  p racow n ików  um ysłow ych oraz 
wprowadzeniu na szeroką skalę współ 
zawodnictwa pracy wzrasta stale pro 
dukcia , k tó ra  pozwala przypuszczać, 
że p lan ten zostanie w  te rm in ie  w yko  
nany.

W ro ku  1947 ryne k  k ra jo w y  odczu
w a ł w ie lk i b rak żarówek, czego powo 
dem by ła  niedostateczna produkcja  
ba lon ików  w  naszych hutach. W p ie rw  
szym półroczu 1948 r. p rodukcja  ba lo
n ików  wzrosła dw ukro tn ie , co pozwo
li ło  pokryć  ca łkow ite  zapotrzebowanie 
przem ysłu żarówkowego.

P lan  p ro d u kc ji za I  półrocze 1948 r  
został w ykonany przez C. Z. P. M in . 
przed term inem , do dn ia  10 czerwca.

Poniższa tabela ilu s tru je  w zrost pro 
d u k c ji m inera lne j w  I  półroczu 1948 r. 
w  porów nan iu  z I  półroczem 1947 r  
(w %%y. \

gips pa lony — o 142% |
wapno palone —  *  62% ,
cement po rtlandzk i —  » 42% j
k lin k ie r  cement. — „  24%
cegła i  dz iu raw ka —  „  95%
pustaki — *  53%
porcelana sto łowa — „  13%

„  elektrotechn. —  „  46%
„ techniczna —  „  111%

b a lo n ik i żarówkowa — „ 1 2 9 %
szkło okienne — „  14%
C y fry  te św adczą o dużym wzroście 

p ro du kc ji, k tó ry  pozwala na ca łko w i
te zaopatrzenie ry n k u  kra jow ego w  
m a te ria ły  budow lane i  na eksport do 
innych k ra jów .

CENTRALNI ZARZĄD
PRZEMYSŁU CUKROWNICZEGO

W A R S Z A W A
Al. Niepodległości N r 161 — 168

Telefony: od N r 400 - 80 do N r 400 - 88 
skrót telegraficzny: „Centroculder" Warseeaw»

C E N T R A L A  HANDLOWA
PRZEMYSŁU CUKROtfMZEO'!

W A R S  Z A  W A  
Al. Niepodległości N r 161

Telefony: od N r 400 - 80 do N r 400 - 88
skrót telegraficzny: „Cukrozbyt“  Warszawa
Adres dla korespondencji — Warszawa 1 skr. poczt. 255.

Zbyt na prawach wyłączności 
całej produkcji cukrowniczej.

C U K I E R :

Kryszta ł zwyczajny
Kryszta ł rafinowany (do przetworów owocowych) 
Raflnada w kostkach (paczki, porcje —  na wczasy, 

wycieczki itp .).

PRODUKTY UBOCZNE t
Melas
Susz buraczany 2112 K

a  i  -y d  f  v  u  y  v  ?Auwfu AZ. r t i  rlnl i pojazdów méchanos

Zioła „Głiolekinaza“
H. NÍEH I.WSK EGO

stosuje się p rzy chorobach w ątroby, kam ieniach żółciowych, katarze żo
łądka  i  kiszek, uporczyw ych zaparciach, z łe j przem ianie m aterii 1 a rtre -  
ty rm ie . Sprzedaż w  apt. i  akł. apt. Labor. F izjo l.-Chem . „Cholekinaza“, 

Warszawa, M okotowska 50. 2229-K.

% PAŃSTWOWA CENTRALA MOLOWA 
P.C.H. W A L C Z Y  o z w i ę k s z e n i e

SI ŁY  N A B Y W C Z E J  Ś W I A T A  PRACY!
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SPRZEDAJE
Artykuły Państw. Przemysłu Spożywczego

S K U P U J E
SPRZEDAJE

P r o d u k t y  R o l n e

Z A O P A Y  R O J E
Kupiectwo Detaliczne

Konsumy Fabryczn e
Stołówki Pracownicze

PROWADZI
AKCJĘ ZLECONĄ Z A O P A lR  \  W ANIA

DOMÓW: Kuracyjnych - Wypoczynkowych - Starców
Dzieci - Szpitali - Prewentoriów - Sanatoriów 
Sierocińców - Obozów letnich - Wycieczek 
Kolonii i t.p .

P O S I A D A MA SKŁADACH  
W YSOKOGATUNKOW I*

P R Z E T W O R Y  O W O C O W E  -  W I N A  
W YROBY CUKIERNICZE -  SUROGATY 
KAW OW E -  DROŻDŻE -  N A M IA STK I 
SPOŻYWCZE -  OLEJE ROŚLINNE ART. 
ROLNE -  PRZETW ORY ZIEM NIACZANE

2 2 8 5 *

Czytajcie
„Trybunę
Wolności“
i

„ C h ło p s k ą  
B r o f  ąM

W oełu jak  najdalej idącego w yko rzy 
s tan i* is tn ie jących źródeł energ i dla 
napędu s iln ikó w  spalinowych, ja k  rów  
nież w celu w yko rzystan ia  znakom i
tych w łaściwości tzw. gazu płynnego 
— stosowany jest szeroko we wszyst
k ich  k ra jach  Europy i  A m e ryk i gaz 
p łyn n y  w  postaci skrop lonej m ieszani
ny propanu, bu tanu  i  izobutanu, będą
cych — ja k  w iadom o — najlże jszym : 
sk ładn ikam i gazoliny, k tó ra  jest u  nas 
g łów nym  źródłem  tego paliw a.

W przyszłości p rodukc ja  gazu p łyn 
nego wzrośnie bardzo znacznie przy 
fa b ry k a c ji benzyny syntetycznej.

Gaz p łyn n y  uznany został w  p ra k ty  
ce za doskonałe pa liw o  nadające się 
specjalnie do s iln ikó w  o zwiększonej 
kom presji. Pod względem  ka lorycz- 
nym  gaz p łyn n y  nie ustępuje benzy
nie i posiada równorzędną wartość 
opałową w  wysokości 11.000 K a l-kg  
Pod względem  w łaściwości p rzeciw 
stukow ych przewyższa znacznie benzy 
nę, w ykazu jąc liczbę oktanow ą w  w y 
sokości oko ło  100 jednostek, t j .  prze
cię tn ie  o 30 jedn. w ięcej n iż  na jlep 
sza benzyna m otorowa.

W no rm a lnych  w arunkach tem pera
tu ry  i  c iśn ien ia w  naczyniach o tw a r
tych  gaz przechow yw any być nie mo
że, gdyż ła tw o  się u la tn ia . Daje się 
jednakowoż z ła tw ością skrop lić ; ciś
nienie, pod k tó ry m  zna jdu je  się gaz 
w b u tli,  zależne jest od tem pera tu ry  
otoczenia i  w ynosi w  przyb liżen iu : 

p rzy  temp. 0* ca. 2,8 at.
„  *  15* „  4,9 a t
*  „ 30* „ 7,0 at.
„  „  50* „  9,8 at.

Jak  w idać z powyższego zestawienia 
nawet w  temp. 50° ciśn ien ie gazu nie

przewyższ* 10 *t., eo bardzo dodiítaD* 
w p ływ a  na bezpieczeństwo ruchu  sa
mochodów.

Gaz p łyn n y  m agazynowany i 
sportowany jest w  bu tlach stalowych, 
próbowanych na 30 at, i  pozostających 
pod stałą kon tro lą  Stów. Dozoru K o 
tłów .

Gaz p łynn y , ta k  ja k  wszystkie ta*»* 
gazy palne, miesza s ą z pow ie trz**# 
i tw o rzy  mieszaninę ła tw opalną, B i* 
jest on jednak ani specja lnie nieb*»« 
pieczny, an i specjalnie w ybuchow y, 
lecz wym aga zastosowania tych *a - 
m ych zasad ostrożności, ja k ie  stoso
wane są p rzy  u ty liz a c ji w szystkich i»  
nych gazów palnych.

Obecnie wysokość p ro du kc ji k ra jo 
w e j tego doskonałego pa liw a  wyrsź® 
się c y frą  150 ton miesięcznie, z czego 
30 przeznacza się dla celów ogrzewa 
n ic tw a  przemysłowego, a 120 ton —« 
do celów m otoryzacyjnych.

W na jb liższym  czasie uruchom io
nych zostanie przez C.P.N. na teren io 
wo jew . łódzkiego około 150 samocho
dów ciężarowych napędzanych tym  
paliwem .

Doskonale w łasności przeciw stuko
we, Identyczna, a nawet nieco wyź*ss* 
od benzyny wydajność i  sprawność s il 
ndka oraz niższe o 20% koszty eksplo
atacyjne napędu samochodu gazet* 
p łynnym , n iew ą tp liw ie  zachęcą posia
daczy samochodów do za insta low ani* 
na swoich samochodach dodatkowe*® 
urządzenia d la  gazu płynnego. U rząd** 
n ie  to  jest doda tkow ym  i  w  n iczym  
nile zm ienia napędu istniejącego Już 
benzynowego. Koszt samej in s ta lac ji 
am ortyzu je się bardzo szybko.

l a s t e s m u l ^
do ceiów napędowych

Państw ow y M onopol Spiry tusow y, 
dzięki energicznej odbudow ie znisz
czonych urządzeń, p rzys tąp ił do p ro 
d u k c ji sp iry tusu  odwodnionego.

Spirytus odwodniony m* snercride 
zastopowanie do celów napędowych w 
postaci tzw. mieszanek spirytusowych, 
jako składnik uszlachetniających wła
sności benzyny.

Raca tym b m m  zastosowanie spi
rytusu odwodnionego jaka paliwa kra 
jewago wpłynl* aa poprawą sytuacji 
rolnictwa, spowoduje bowiem pełniej

sze 1 w  w iększych rozm iarach w yko 
rzystani® z iem niaków  przem ysłow ych 
(z iem niaki w ybrakow ane, n ie  nadają
ce się do konsum eji). Wreszcie prze* 
zwiększenie p ro d u k c ji sp iry tusu od
wodnionego, uzyska się odpow iedn i* 
większe ilośc i w y w a ru  (ubocznego 
p ro d u k tu  p rzy  fa b ry k a c ji spirytusu), 
k tó ry  jest cenną paszą d la  bydła.

W interesie gospodarki narodowej 
leży więc dalsza rozbudowa zakładów 
odwadniania sp iry tusu  i szerokie za
stopowani« sp iry tusu  odwodnionego 
do ««łów napędowych.

TO W ARZYSTW O  R l f l C K - B R U N “
P R ZE M .-H A N D LO W E  „ » L U W R  D U D U

Przedstaw icie l —  lnż. A leksander B o i man 
Warszawa, M arszałkowska 68, te l. 8-57-51

Maszyny i  A r ty k u ły  B iurow e, 
Rem onty Maszyn B iu row ych ,
Kurny P isania na Powielacze.

2161-K

Państwowa Nieruchomości Ziemski«
Okręg Wschodni —  M azurski postukuj«:

a) adm in is tra to rów  zespołowych
b) bucha lte rów  zespołowych
c) rządców m a ją tków
d) m agazynierów -  ka lku la to rów .

O fe rty  należy k ie row ać do Samodzielnego
Referatu Personalnego w  G iżycku, ul. W ar
szawska N r 18. 2268-K

PRZEMYSŁU ELEKTB0TECHH1CZNEE0
prowadzi przez swoje p lacó w k i 
sprzedaż artykułów elektrotechnicznych:

I generatory prądu »talego I zmiennego. Maszyny elek- 
«pccjalu*. Narzędzia elektryczne. Wentylatory.

rozdzielcza i zabezpieczająca. Aparatura 
rozruchowa 1 regulacyjna. Aparatura pomiarowa 
Zegary elektryczne. Grzejniki przemysłowe i dla go
spodarstwa domowego. Aparatura specjalnego prze
znaczenia. Aparatura oświetleniowa. Sprzęt instalacyjny

Taśmy Izolacyjne. Masy kablowe. Izolatory. Różne materiały 
izolacyjne.

Druty i linki gołe. Przewody izolowane. 
Druty nawojowe.

Akumulatory ródnego zastosowania. Baterie stacyjne, 
anodowe, kieszonkowe. Ogniwa.

jfcerdwfcł oświetleniowe normalne. Żarówki i lampy7 
specjalne. Żarówki karzełków*.

Aparaty telefoniczne. Łącznice telefoniczne. Sprzęt teletech 
(liczny. Urządzenia sygnalizacyjne. Prostowniki selenowe.

Radioodbiorniki. Lampy radiowe. Wzmacniacze. 
Oscylografy. Aparatura radiotelefoniczna. Patefony 
elektryczne. Sprzęt radiotechniczny. Mikrofony. 
Głośniki.

D y r e k c j a  CRPE
W a r s z a w a ,  P u ł a w s k a  2 9 ,  t e l .  4 6 2 - 2 6
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Centralny Zarząd 
Przemyśli letalewege

& o j r z u ł f t u f e  s

Tokarzy dla obróbki preeymej 
ślusarzy konsłruldorów 

n  monłerów 
n  maszynowych 
»' precyzyjnych (narzędziowych) 

kotlarzy na miedź 
formierzy ręcznych i maszynowych 
frezerów 
szlif erzy 
blacharzy
spawaczy aufoger icznych i eiekłr. 
stolarzy ręcznych i maszynowych 
mode'arzy 
strugaczy
kowali zwykłych i na młoty parowe 
niciarzy 
rdzeniarzy 
brakarzy 
wytaczarzy
Techników warsztatowych i konsłrukcyjnych 
elektryków 
wyginaczy rur 
prasowaczy 
skrobaczy 
hydraulików 
oczyszczaczy odlewów
oraz wsze lk iego rodzaju wykwalfikowt nych 
rzemieślników przemysłu meta'owego.

Z g ł o s z e n i a :  Wydział Zatrudnienia C. Z. P. M.

ul. Puławska Nr 1a pokój 515.

8 0 Z B U D 0 W A  ENERGETYKI
gwarancją dobrobytu mas pracujących

W ie lk ie  re w o lu c y jn e  z m ia n y , ja k ie  do 
K o n s ty tu c j i  P o ls k ie j w n ió s ł p ro g ra m  P K W N  
p o z w o liły  w  k r ó tk im ,  3 - le tn im  o k re s ie  na 
o d b u d o w ę  w ię kszo śc i zn iszczeń w o je n n y c h  
i  p o s ta w ie n ie  g o s p o d a rk i na p o z io m ie  do- 
ró w n y w u ją c y m , a n a w e t p rz e k ra c z a ją c y m  
poz io m  p rz e d w o je n n y .

O s iągn ięc ia , zw łaszcza je ś li c h o d z i o dzie 
dz inę  e n e rg e ty k i, są im p o n u ją c e  i  d o w o 
dzą jasn o , czego doko n a ć  m oże ś w ia tłe , 
sc e n tra liz o w a n e  k ie ro w n ic tw o  na d rodze  
p la n o w e j, ra c jo n a ln e j g osp o d a rk i.

E n e rg e ty k a  nasza d o jrz a ła  ju ż  daw no , 
w c ze śn ie j n iż  in n e  p rz e m y s ły  do p oddan ia  
je j  s c e n tra liz o w a n e m u  k ie ro w n ic tw u .  N te - 

| st.ety w  P olsce p rz e d w rz e ś n io w e j b ra k  b y -  
ło  k l im a tu ,  w  k tó ry m  te n  p o d s ta w o w y  
p rz e m y s ł m ó g łb y  się ro z w ija ć , a za razem  
s łu żyć  s p ra w ie  c y w il iz a c j i  i  postępu .

j W  S Ł U Ż B IE  O BC EG O  K A P IT A Ł U

i E n e rg e ty k a  w  P o lsce  p rzed  ro k ie m  1939 
: s łu ż y ła  in te re s o m  obcego k a p ita łu .  B lis k o  

85 p ro c . sp ó łe k  e le k t r y f ik a c y jn y c h  d z ia ła - 
I ją c y c h  na te re n ie  k r a ju  b y ło  pochodzen ia  
\ obcego. Id e ę  s c e n tra lizo w a n e g o  k le ro w n ic -  
i tw a  w id z ia ły  rz ą d y  sa n a cy jn e  w  o dd a n iu  
' ca łe j g o s p o d a rk i e n e rg e ty c z n e j w  ręce je d 

nego k o n c e rn u  a m e ry k a ń s k ie g o  H a r r im a -  
na. Ten , k to  o b s e rw u je  gosp o d arkę  k r a 
jó w  za p rze d a nych  w  n ie w o lę  A ng losasom  
ła tw o  o cen ić  m oże, ja k ie  „ k o rz y ś c i“  p rz y 
n ieść m o g ła  tego ro d z a ju  c e n tra liz a c ja .
I  w e  F ra n c ji  m ó w i s ię  o s ta tn io  o d o b ro 
d z ie js tw a c h  s c e n tra liz o w a n ia  k ie ro w n ic tw a  
e n e rg e ty k i w  is to c ie  — za m ia s t k i lk u  d ró b  
n y c h . d z ia ła ją  ta m  te ra z  d w a  w ie lk ie  k o n -  i 
c e rn y , k tó r y c h  zadan iem  je s t ja k  n a j-  

; w ię k s z y  w y z y s k  lu d n o ś c i.

tw ó rc z o ś c i e n e rg ii w  c iągu  g -c iu  p e łn y c h  
la t  p op rz e d z a ją c y c h  w y b u c h  o s ta tn ie j w o j 
n y , a w ię c  w  o k re s ie  1929—1938 w y n ió s ł za
le d w ie  902 m in  k W h . Po s tra szn ych  z n i
szczeniach w o je n n y c h  i  w  n ie z m ie rn ie  
tru d n y c h  w a ru n k a c h  gospodarczych  posu
n ę liś m y  się  n a p rzó d  w  e ne rg e tyce  w  c ią 
gu  je d n e g o  ty lk o  r .  1947 znaczn ie  w ię c e j 
a n iż e li w  c iąg u  9 -c iu  la t p rz e d w o je n n y c h . 
Podczas g d y  w  r .  1937 p ro d u k o w a n o  w  P o l
sce na g ło w ę  lu d n o ś c i 105.6 k W h , to  w  r. 
1946 Już 245 k W h , a w  r . 1947 — 275 k W h , 
co s ta n o w i 161 p roc . je d n o s tk o w e j p ro d u k 
c j i  p rz e d w o je n n e j.

N ie m n ie js z e  są sukcesy  R ządu  L u d o w e 
go na o d c in k u  e le k t r y f ik a c j i  w s i. W  je d 
n y m  ty lk o  r .  1947 z e le k try f ik o w a n o  w ię k 
szą lic z b ę  w s i, a n iż e li w  c a ły m  2 0 -le tn im  

l o k res ie  m ię d z y w o je n n y m . Na sp ec ja lną  
, uw agę  za s łu g u ją  o s iągn ięc ia  e n e rg e ty k i na 
| Z ie m ia c h  O d z y ska n ych : 18 ty s . p ra c o w n i

k ó w  i  2 tys . u c z n ió w  w  szko ła ch  e ne rge 
t y k i  na ty c h  te ie n a c h  — to  re a ln y  w k ła d  
w  re p o lo n iz a c ję  i  a k c ję  za gospoda row a
n ia  Z ie m  Z a c h o d n ic h .

! E n e rg ia  e le k try c z n a  u ła tw ia  i  p o tę g u je  
p racę  ro b o tn ik a . P raca  je d n e j k i lo w a  tg o - 
d z in y  ró w n a  się 10 g o d z in o m  p ra c y  je d n e 
go ro b o tn ik a . Jedna  tona w ęg la , na w y 
d o b y c ie  k tó r e j  po trzeba  8 ro b o tn ik o -g o -  
d z in , za m ie n io n a  na e ne rg ię  e le k try c z n a , 
d a je  1.000 k ilo w a to -g o d z in , a w ię c  10.000 
ro b o tn ik o -g o d z in . W  w ie lk ic h  fa b ry k a c h  
p rz y s z ło ś c i p raca  ro b o tn ik a  d z ię k i co raz  
to  szerszem u zas tosow an iu  e n e rg ii,  s tan ie  
się co raz  ła tw ie js z a , a za razem  b a rd z ie j 
h ig ie n ic z n a .

S T A W IA M Y  N A  C Z Ł O W IE K A
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D la  rz ą d ó w  s a n a c y jn y c h  ja k  i  d la  k a p i
ta łu  zagran icznego , k tó r y  w p ro w a d z ił w  
P olsce p o lity k ę  k o lo n ia ln a , p ro b le m y  ro z 
b u d o w y  e n e rg e ty k i i  e le k t r y f ik a c j i ' k ra ju  
o k re ś lo n e  b y ły  n ie  in te re s a m i k ra ju ,  a le 
chęc ią  w y c ią g n ię c ia  ja k  n a jw ię k s z y c h  k o 
rz y ś c i Z  d ru g ie j s tro n y  k a p ita ł  za g ra n ic z 
n y , k tó r y  n ie  m ia ł  za u fa n ia  do  s ta b il iz a c ji 
sys te m u  k a p ita lis ty c z n e g o  w  P o lsce  n ie  
szedł na żadne d łu g o trw a łe  i  pow a żn ie jsze  
in w e s ty c je . W  re z u lta c ie  n ie  p o w s ta w a ły  
żadne w ię ksze  z a k ła d y  p ro d u k c y jn e , n ie  
w z ra s ta ła  p ro d u k c ja  e n e rg e ty k i.  P ro d u k c ja  
p rą d u  na g ło w ę  lu d n o ś c i w  la ta c h  1928 i 
1937 u trz y m y w a ła  się na ty m  sam ym  p o 
z io m ie . E n e rg e ty k a  po lska  pozostaw a ła  w  
c ia s n y m  z a u łk u  i  n ie  m o g ła  n adażyć  za 
postępem , ja k i  w  te j d z ie d z in ie  w y k a z a ły  
in n e  k ra je , ch o c ia żb y  sąs iadu jąca  z n ią  
R osja  R adziecka.

Z D O B Y C Z E  D E M O K R A C J I

Na tle  tego s tanu  w ła ś c iw e j w y m o w y  n a 
b ie ra ją  o s iągn ięc ia  R ządu  L u d o w e g o . 'P r o 
d u k c ja  e n e rg e ty k i, k tó ra  w  o k re s ie  p rze d 
w o je n n y m  n ie  p rz e k ra c z a ła  4 m ld . k W h , 
ju ż  w  r .  1946 w y n io s ła  5.7 m ld  k W h . a r . u b . 
6.6 m ld  k W h . B e zw zg lę dn y , je d n o ro c z n y  
w z ro s t w y tw ó rc z o ś c i e n e rg ii w  r . 1947 po
nad p ro d u k c ję  1946 r . w y n ió s ł 930 m in  
k W h . W a rto  n a d m ie n ić , że p rz y ro s t w y -

I E n e rg e ty k a  po lska  s to i dziś w  o b lic z u  
w ie lk ic h  1 o d p o w ie d z ia ln y c h  zadań. Z k r a 
ju  ty p o w o  ro ln icze g o , ja k im  b y liś m y  p rzed  
w o jn ą , s ta je m y  się k ra je m  p rz e m y s ło w o - 
ro ln ic z y m . P rz e w id z ia n a  w  p la n ie  d łu g o - 

* fa lo w y m  ro zb u d o w a  p rz e m y s łu  p o c ią g n ie  
j za sob3 o g ro m n y  w z ro s t za p o trzeb o w a n ia  

na ene rg ię .

! Z a s p o k o im y  to  z a p o trze b o w a n ie  w  o p a r- 
cju o n ow e  z a k ła d y  p ro d u k c y jn e , a co n a j 
V'].a2in ie ^sze .— °  n ie s p o ty k a n y  n i
gdz ie  e n tu z ja z m  św ia ta  p raco w n icze g o , k tó  
5 L v W, ° k I esj e 3" lec ia  nasze j n ie p o d le g ło śc i 
z ło ż y ł ju ż  dosta teczne  d o w o d y , ja k  p ra c o 
w ać  p o t ra f i  ro b o tn ik  ś w ia d o m y  sw e j ro li  
spo łeczne j i  ce low ośc i sw ego w y s iłk u  W 
o p a rc iu  o naszych  e le k tro te c h n ik ó w , m o n 
te ró w  i  ro b o tn ik ó w  w y b u d u je m y  n ow e  za
k ła d y , - z a s i l im y  e n e rg ią  k r a j ,  w y k o n a m y  

i: P la n y  p ro d u k c y jn e ! '
| Jest rzeczą  n ie w ą tp liw ą , że na  swe1 d ro 

dze n a p o tk a m y  na n ie je d n e  tru d n o ś c i W ie  
j r ż y m y  w szakże, że w  ty c h  w s z y s tk ic h  tru d  

^ C h ™ “ ach P rayW zle  nam  z pom ocą 
L K  e )/ ! ? lm ę te  ra c jo n a liz a to rs tw o  i  w s p ó łz a w o d n ic tw o . D ło n ie  i  m ó zg i w y 

p ró b o w a n y c h  lu d z i e n e rg e ty k i, k tó re  w y -  
p ro w a d z ily  z chaosu, i  zn iszczen ia  nasze 
za .n a dy  są n a jle pszą  g w a ra n c ie  ro rw o lu  
tego p rz e m y s łu . I  d la tego  w ła ś n ie  p a trz y 
m y  w  p rzysz ło ść  z w ia rą  i  radośc ią
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/ / A V I A - L A K "
S-p. z o. o.

W Y TW Ó R N IA  LA K IE R Ó W , FA R B  I  E M A L II

. poleca w ysokie j jakości swoje lakiery, emalie, 
rozpuszczalnik:, szpachlówki —

OLEJNE i N ITRO CELULOZO W E.
Żądać wszędzie. 2152-K

Szkło faflowe
zwykh i 'usłrzane i

I B | T | H . I m i e o '
S p . Z O. O,

Warszawa, ul. Nowogrodzka 62«

TUB Y TUBY
F A B R Y K A  TUB  

i W YROBÓW  M E TA LO W Y C H

E. S. SROCZYŃSKI I S-ko
Warszawa, Jagiellońska 4, tel. 75-72 

■wyrabia TUBY:
ołowiane, cynowe, olowiano-cynowe, gładkie 

i  drukowane. 2301 K

» URAN «  Warszawa, ul. Hoża 43
Sp. z o. o.

Urządzenia L a b o r a t o r y j n e  
i s z k o l n e

H E N R Y K  REJM AN I  SYN  
Warszawa, Plac 3 K rzy iy  nr 3, teł. M H-83

poleca ze składu
N A R ZĘ D ZIA : STOLARSKIE

Ś LU SAR SKIE
K O W A L S K IE

H U R T  2209-K D E T A L

GUM OW E P ŁYTY’ USZCZELNIAJĄCE, 
samochodowe, podeszwowe, uszczelki „W EC- 
K A “ i inne węże, pasy, tkaniny gumowane 

i inne wyroby gumowe
Poleca Skład W yrobów,

Warszawa, Puław ska 3. 2176-K

2284—KZ Ę B Y
»«LE ŻY  CZYŚCIĆ P«ST«

„PENS”
WARSZAWSKIEGO LABORATORIUM CHEMICZNEGO

POWSZECHNY BOM 
T O W A R O W Y

¡ ¡ a  | S m S S S m m

P rzedsięb io rs tw o  P ań stw o w e
W R O C Ł A W F R E D R Y  N r  18

W  czasie W y s ta w y  .Ziem O dzyskanych  
prosim y odw iedzić  P o w s z e c h n y  D o m  

T o w a r o w y

dopatrujcie się w piękne upominki -  pamiątki:

RZEMIOSŁO W PLANIE GOSPODARCZYM PAŃSTWA

'apaszki jedwabne 
pnderniczki srebrne 
torby skórzane 
rękaw iczki 
portfe lik i 
k ryszta ły  
porcelanę

kraw aty 
szaliki
papierośnice 
albumy 
pam iętniki 
noże do papieru 
i wiele innych

iogaty asortyment wszystkich artykułów codzien- 
potrzeby w  najlepszym gatunku, po cenach 

Przystępnych oraz grzeczna i należyta obsługa 
zadowolnią każdego klienta.

N a  miejscu: b a r — restauracja  
b a r m leczny  
poczta
b iu ro  „O rb is“

d y r e k c j a

2323-K

O bok z m ia n  w  s tru k tu rz e  rze m io s ła , n a 
s tę p u je  obecn ie  rów noczesna  zm ian a  s t ru k 
tu ra ln a  R zem ie ś ln icze j C e n tra li Z a o p a trz e 
n ia  i  Z b y tu , k tó ra  za s ta je  p rzeksz ta łco n a  
w  „C e n tra lę  S p ó łd z ie lczo -P a ń s tw o w ą  S p ó ł
d z ie ln i C e c h o w y c h “ .

P rzez zm ian ę  s t r u k tu r y  R zem ie ś ln icze j 
C e n tra li Z a o p a trz e n ia  i  Z b y tu , do k tó re j 
będą n a le ż a ły  w s z y s tk ie  S p ó łd z ie ln ie  Ce
chow e, p rzez  lik w id o w a n ie  S p ó łd z ie ln i G o
sp o d a rczych , ja k o  nde o d p o w ia d a ją c y c h  
obecne j s tru k tu rz e  gospodarcze j i  p rzez 
ro z b u d o w ę  tra n s a k c ji  w ią z a n y c h , rz e m io 
sło zo s tan ie  w c ią g n ię te  do p la n u  g o sp o d a r
czego P a ń s tw a .

D o tychcza so w e  w y n ik i  t ra n s a k c ji  w ią z a 
n y c h  p rz e p ro w a d z o n y c h  p rzez  R z e m ie ś ln i
czą C e n tra lę  Z a o p a trz e n ia  i  Z b y tu  w y k a 
za ły , że rz e m io s ło  docen ia  w agę  te j fo rm y  
tra n s a k c ji ,  z m ie rz a ją c y c h  do  w y k o rz y s ta 
n ia  pe łn e go  p o te n c ja łu  gospodarczego rze 
m ios ła . P rzez w y k o n a n ie  ro b ó t z leco n ych  
p rzez R zem ie ś ln iczą  C e n tra lę  Z a o p a trze n ia  
i  Z b y tu  z m a te r ia łó w  p o w ie rz o n y c h  do 
p rz e ro b u , p o w s ta je  p la n o w a n a  p ro d u k c ja  
rz e m ie ś ln icza  p rz y  za c h o w a n iu  in d y w id u 
a ln o śc i w y tw a rz a n ia  w  sa m o d z ie ln y c h  w a r 
sz ta tach  rz e m ie ś ln ic z y c h .

W  ten  sposób tw o rz y  się bazę d la  now e* 
o rg a n iz a c ji w y tw ó rc z o ś c i rz e m ie ś ln ic z e j,

k tó ra  s tosow n ie  do p la n u  p ań s tw ow ego , 
będzie  p rzeznaczona do z b y tu  na ry n k u  
w e w n ę trz n y m  p rzez  h a n d e l u sp o łe czn io n y  
(P ow szechne D o m y  T o w a ro w e , C e n tra lę  
S p ó łd z ie ln i R o ln ic z y c h  „S a m op o m o c ChTop 
s k ą "  i  C e n tra lę  S p ó łd z ie ln i S pożyw ców ), 
Jak ró w n ie ż  w  ra m a c h  p ań s tw o w eg o  p la n u  
na e k s p o rt.

O b ro ty  R zem ie ś ln icze j C e n tra li Zaopa
trz e n ia  i  Z b y tu  w  ra m a c h  tra n s a k c ji  w ią 
za nych  w  g ru p ie  te k s ty ln e j,  s kó rza n e j i 
w y ro b ó w  z d rzew a  o s ią g n ę ły  w  ro k u  b ie 
żą cym  k ilk a s e t m ilio n ó w  z ło ty c h . N a leż }' 
p rzypuszczać , że z o rga n izow a na  w  te n  spo
sób p ro d u k c ja  rze m ie ś ln icza  d o jd z ie  w  n ie 
d łu g im  czasie do  s u m y  w ie lu  m ilia rd ó w  
z ło ty c h .

P rzez p o d p o rz ą d k o w a n ie  rze m ie ś ln ic z e j 
C e n tra li ja k o  C w n tra li S p ó łd z ie lczo -P a ń - 
s tw o w e j, o p a r te j o k a p ita ł p a ń s tw o w y  — 
pod w zg lę d em  gospodarczym  M in is t ro w i 
P rz e m y s łu  i  H a n d lu , a  pod  w zg lę d em  o r 
g a n iz a c y jn o  -  sp ó łd z ie lc z y m  (z u w a g i na 
p rzyna le żno ść  S p ó łd z ie ln i C ech o w ych  do 
C e n tra li)  C e n tra ln e m u  Z w ią z k o w i S p ó ł
dz ie lcze m u  — zos tan ie  s tw o rz o n a  n a jw ła ś 
c iwsza p ods taw a  do  p la n o w a n ia  p ro d u k c ji  
rz e m ie ś ln ic z e j. 2190-K

o n w B E n z / * j i .  b e  

» P O L S K IE  U Z D R O W I S K A «
Z d r o j o w i s k a

o raz  K ąp ie liska
Stacje K lim aty czn e

Wy s t a w i e  Z i e m Od z y s ka n y c h we W r o c ł a w i u
Powilon N r  39 T e r e n  »B«

Naczelna D yrekcja „Polskie Uzdrowiska"
Ż u r a w ia  24a T e!. 834-42 i  834-43
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1) Z W IĄ Z E K  IZB R ZEM IE ŚLN IC ZYC H  R.P.
Warszawa, Koszykowa 54,

2) Izba Rzemieślnicza w Białymstoku,
ul. C iepła 1,

3) Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy,
ul. Jagie llońska 10,

4 )  Izba Rzemeślnicza w Gdańsku - Wrzeszczu,
ul. Sobótki lOb,

5) Izba Rzemieślnicza w Katowicach/
pl. W olności 12,

6) Izba Rzemieślnicza w Kielcach
ul. Czerw. Krzyża 3,

7) Izba Rzemieślnicza w Krakowie
ul. Sw. A nny 9,

8) Izba Rzemieślnicza w Lublinie,
ul. Szopena 12,

9) Izba Rzemieślnicza w Łodzi,
ul. M on iuszki 8,

10) Izba Rzemieślnicza w Olsztynie,
ul. Mazurska 1,

11) Izba Rzemieślnicza w Poznaniu,
W ały Zygm unta Starego 9

12) Izba Rzemieślnicza w Rzeszowie,
ul. 3 M aja 24,

13) Izba Rzemieślnicza w Szczecinie,
ul. Boi. Śmiałego 4,

14) Izba Rzemieśln cza w Warszawie,
ul. Zgoda 1,

15) Izbo Rzemieślnicza we Wrocławiu
pl. M uzealny 10.

2189-K
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r C e n t r a l a  H a n d l o w a
P O D A J E D O  W I A D O M O Ś C I ,

że celem umożliwienia ja k  najszerszym 
masom pracowniczym korzystania.^ fo- 
tegrajii ajnatorskięj, została obniżona cena 
na najpopularniejszy rozmiar błon zwo- 
jow ych  6 x 9  z dostaw reparacyjnych 

m arki „A G FA “  —

n a  z ł  183 . —
z a  M o n ę  6 x 9
Cena myżej podana musi być przestrze
gana przez odsprzedawców i przekra
czanie je j jest n i e d o p u s z c z a l  n e. 

---------------------------------- -------------------------------------------- ?30T-k ”

i i i j PRZEMYSŁ SPOŻYWCZY
C e n tra ln y  Z a rząd  P rz e m y s łu  S pożyw cze 

go o b e jm u je  5 Z je d n o cze ń  b ra n ż o w y c h . 
Z je d n o cze n ie  C u k ie rn ic z e  — 34 fa b r y k i  c u 
k ie rk ó w , cze ko la d y , m a k a ro n u , p ie czvw a  
c u k ie rn ic z e g o , su c h a ró w  i  m io d u  sztuczne 
go. Z je d n o c z e n ie  D rożd żo w e  — 13 fa b ry k  
d ro żd ży  i  e k s tra k tu  d rożdżow ego , Z je d n o 
czenie  O le ja rs k ie  — 20 fa b ry k  (O le ja rn ie , 
ra f in e r ie  o le ju , fa b r y k i  m a rg a ry n y , fa b r y 
k i  p ro s z k u  do  p ra n ia ), Z je d n o c z e n ie  Suroga 
to w  K a w o w y c h  1 N a m ia s te k  S p o żyw czych — 
26 fa b ry k  m ieszanek  k a w y  zb ożo w e j, p rz y -  
p ra w , n a m ia s te k  sp ożyw czych  1 suszarn i 
c y k o r ii ,  w reszc ie  Z je d n o c z e n ie  Z ie m n ia cza  
ne — 32 z a k ła d y , w  ty m  k ro c h m a ln ie , p ła t 
k a rn ie , s y ro p ta m ie , fa b ry k a  d e k s try n y  1 
k le jó w  ro ś lin n y c h .

„_W  b r - Jest 87 fa b ry k ,  w  ty m
28 z a k ła d ó w  na Z ie m ia c h  O d zyska n ych . W  
la ta c h  p rz y s z ły c h  p rz e w id u je  się u ru c h o 
m ie n ie  d a lszych  25 fa b r y k  zn iszczonych  w  
czasie d z ia ła ń  w o je n n y c h  1 b ud o w ę  k i lk u 
nastu  n o w y c h  w spó łcze snych  fa b ry k .

Ilo ść  z a tru d n io n y c h  w y n o s i w  c a łym  
p rze m yś le  s p o żyw czym  13.000 lu d z i: w  p e ł
n y m  sezonie, podczas szczy tow ego  n a s ile -
r ia iP n ? i \ lk c ;ii (l is t °P a<* — g ru d z ie ń ) — o ko 
ło  15.000 lu d z i. W  k i lk u  fa b ry k a c h  w p ro w a  
dzono ju ż  sys tem  a k o rd o w o  -  p re m io w y , 
u m o ż liw ia ją c y  ro z w ó j w s p ó łz a w o d n ic tw a  
p ra c y . R ozszerzen ie  ty c h  zasad na pozosta 
łe z a k ła d y  je s t w  to k u .

W ie lko ść  p ro d u k c j i  p rz e m y s łu  spożyw cze 
go o g ra n iczon a  je s t poza m o ż liw o ś c ia m i 
zaop a trze n ia  w  su row ce  — ró w n ie ż  m o ż li-  
w o s c ia m i z b y tu . N p . zdo lność w y tw ó rc z a  
d ro ż d ż o w n i znaczn ie  p rzew yższa  ch ło n n ość  l 
r y n k u  k ra jo w e g o .

"W l ip c u  u b . ro k u  sprzedaż w y ro b ó w  
C. Z . P . s . op rócz  a r ty k u łó w  o b ję tj^ch  sy 
s tem em  ro z d z ie ln ic tw a  k a rtk o w e g o , a r ty 
k u łó w  e k s p o rto w y c h  i  p rzeznaczonych  ja 
ko  s u ro w ie c  d la  in n y c h  g a łęz i p rz e m y s łu  
p rz e ję ła  P a ń s tw ow a  C e n tra la  H a n d lo w a .

Ogłoszenia drobne

, Ze w z g lę d u  na k o n k u re n c ję  sek to ra  p r y 
w a tne g o  ru c h liw o ś ć  a p a ra tu  sp rzedaży je s t 
w y ją tk o ty o  w ażna . S podziew ać alg ń a le ty  
ze P . C. H . zdoła  sprzedać n ie  ty lk o  a r ty 
k u ły  m a rk o w e  o u s ta lo n e j re p u ta c ji  ja k  
n p . c u k ie r k i  W edla,- F uchsa  1 S ucharda , 'ale 
ló w n ie z  d z ię k i u m ie ję tn e j re k la m ie  w p ro -  
w adz t na ry n e k  now e a r ty k u ły ,  k tó re  m a
ją  u ła tw ić  g o sp o d yn io m  p row a d zen ie  ra 
c jo n a ln e j z d ro w e j k u c h n i, zaoszczędzić 

j r °  p o £ lk ó w aSU na k , ° p o t liw e  p rz y g o to w a -

! Pro < lu k c ji, za op a trze n ia  1 z b y
nVh Jíi ’ • )e,t P°dobni« Jsk 1 w łn-
TfT?« - p !7z,ach p rz e m y s łu  przez M in is te r -  
Stwo P rz e m y s łu  1 H a n d lu , 

i C y fr y  w y k o n a n ia  p la n u  za I  pó łro cze  b r.
p rz e d s ta w ia ją  slg n as tę pu jąco :

, W y p ro d u k o w a liś m y : 
c u k ie rk ó w  1 cze ko la d y  »,491 to n , 
d ro ż d ż y  p ie k a rn la n y e h  j .tjj „  
o le ju  su row e g o  13.743 „
m a rg a ry n y  88M  „
k a w y  zbożow e j 10.259 „
m ą c z k i z iem n . 1 sy ro p u  M 592 „

co s ta n o w i 138,o p roc . p la n u  
”  •• *7,7 p roc . p la n u
•» .. 111 p ro c . p la n u
-  .. 139,1 p roc . p la n u
"  »* 132,8 p roc . p la n u
"  1. 180 p roc . p la n u

O gółem  w y p ro d u k o w a n o  to w a ró w  w  ee- 
, p i' 7 rd w °.ien-nych na sum ę 124,7 m il.  

Z ło tych , tzn . 127,5 p roc , p la n u  p ó łrocznego .
p y ^ n i ć  szereg tru d n o ś c i w  za- 

o p a try w a n lu  s u ro w c o w y m  1 m a te r ia ło w y m  
o pó źn ien ia  w  d os ta w ie  zam ów ions-eh zagra  
n lcą  m aszyn, b ra k  fa c h o w c ó w , zu życ ie  w ie  
lu  U rządzeń te c h n ic z n y c h  itp .  to  P a h s tw o - 
w y  P rz e m y s ł S p o żyw czy  m oże b y ć  z ty c h  
w y n ik ó w  zu p e łn ie  za do w o lo n y .

2187-K

N O W O G R O D Z K A  38 A r t y 
s tyczna  K l in ik a  L a le k  1 
P rz e d m io tó w  S z tu k i „ K l -  
W ‘ ‘ - 573

B R Y L A N T Y  -  b iż u te r ia "  
z ło to  — s re b ro  — ze ga rk i. 
K u p n o  — sprzedaż Noww 
Ś w ia t 48, N o w a k . 531

A R Y T M O M E T R Y  — maszy 
n y  do lic ze n ia , p isan ia  — 
części — m o to rk i z a k u p i
m y . P ła c im y  n a jw -ż s z e  ce 
n y . Jan  J a w o rs k i, W arsza
w a , C h m ie ln a  26. 539

Wykwintne
wody kolońskie i kwiatowe

Kremy,
pudry,

pomadki do ust, 
tu s z e

L A B O R A T O R IU M  PER F. - K O S M E T Y C Z N E

„ S C A L A ”  W A R S Z A W A
S i : ; -  . —  "  t *  *  "  »
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S. P. B. współpracuje w odbudowie Polski Wyzwolonej
2326-K

SPÓŁDZIELNIA WŁÓKIENNICZA

I. Brach, W. Balicz
W A R S Z A W A  
ul. Nowy Świat 41

Wełny •  Bawełna •  Jedwabie
S P R Z E D A Ż  H U R T O W A

2293 K

RO K Z A Ł O Ż E N IA  1928

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ZIARNO*
poleca zdrowe i  smaczne pieczywo 

do nabycia w: 
sklepy własne

ul. Pu ław ska SI 
„  Belweder&ka Z 
„  Puław ska 15.3 
„  Sandom ierska ‘ 33 
„  Rakow iecka 32a 

W yłączna »przedai:
Mokotowska 12, Piusa X I  52.

U SPE # #

H U R T O W N IA  FA R M A C E U TY C ZN A

„DOM SANITARNY“ Sp.z o.o.
Centrala: Warszawa, Ż uraw ia  24, tel. 8-82-74 
Oddział: Łódź, P io trkow ska  91, tel. 1-21-08
Działy: Chemiczno - Farm aceutyczny, Sprzęt 

i . B ie liźn ia rs tw o  Szpitalne, Im po rt 
leków.

Przedstaw icie lstw o f irm y  „A S T R A “ A, B, 
S iiderta lje , Szwecja

Adres tele.gr. D O M SAN EX, Warszawa.
2210-K

H U T A  » C Z E C H Y «
Biuro Sprzedaży w Warszawie,

ul. Chmielna 59, tel. 880-48

poleca szkło:

farm aceutyczne
lab o ra to ry jn e

apteczne
dentystyczne

kosm etyczne
2195 K

S P Ó ŁD ZIE L N IA  PRACY ELE K TR Y K Ó W  
Warszawa, ul. Piusa X I  3, tel. 8-66-57,

wykonuje wszelkie roboty elektro insta lacy jne.
2207-K

Dykta masyw dębowa 8, 1 /  2 mm 
SIEDZENIA i OPARCIA io  KRZESEŁ

Warszawa. K o p e rn ik a .4. 2216-K

B. KOŚCIAŃSKI
2'02 K Hurtownia S zk ła

Szlifiernia Szkła i Luster
W arszawa, M oko to w ska  69

S K Ł A D N I C A A R T Y K U ŁÓ W
________  S A N IT A R N Y C H ,
W ODOCIĄG O W YCH, K A N A L IZ A C Y JN Y C H  

oraz centralne ogrzewanie 
L IP IŃ S K I — TO M A SZEW SKI

Warszawa, M okotowska 56. 2162-K

WEGIEL KOKSHurtowa Sprzedaż 
Materiałów Opałowych 

W ACŁAW  DĄ BRO W SKI I  S-KA. sp. i .  o. o. 
Warszawa, Niemcewicza 20 32 te le fon 872-22 

poleca sprzedaż w olnorynkow ego 
W Ę G LA  po zł 3.200.—
K O K S U  po zl 3.740.—

za tonę loco skład. 2215-K

FABRYKA CHEMICZNA

-S  T O  M A R*
Włochy k. Warszawy, Wielkie Łuki 3, 

poleca znane ze swej dobroci:
pusty do obuwia i podłóg oraz specjal
ną biel do pantofli płóciennych
M A R  —  T E N N IS “.

STO-
2165-K

Wydział Przemysłowy CenUali Spółdzielni Spożywców „Społem“
W  W A R S Z A W IE , U L . K A Z IM IE R Z O W S K A  47, T E L . 402-S0

88 zakładam i wy-przoduje  w  p rzem yt!«  spółdzielczym  zarządzając  
tw ó rczym i na teren ie  całego k ra ju .

P O L E C A  N A S T Ę P U J Ą C E  W Y R O B Y  N A J P R Z E D N IE J S Z E G O  
— G A T U N K U t . ------

C U K I E R K I
ró in e , czekoladą 1 w y ro b y  czekoladowe, kakao, p ie rn ik i 1 inne sło

dycze. produkow ane przez zak łady  w : Szczecinie, Gdańsku, E lb lą 
gu, S łupsku, W roc ław iu , Bydgoszczy, To ru n iu , W łoc ław ku , Rado
m iu , Łodzi, Częstochowie i  K ra k o w ie .

M A R M O L A D Ę ,
dżem y, soki, aurów kl, kom poty, e ks trakt pom idorow y, konserw y ja 

rzynow e; sus« ow ocowy i  w a rzy w n y , m aryn a ty , ogórki kiszone  
1 kapustę kiszoną, produkow ane przez zakłady  w : D w ikozach , K a 
tow icach, K ra k o w ie  i  Z ie lo n e j Górze.

KONSERW Y RYBNE I  RYB Y W ĘDZONE
produkow ane przez zak łady  w : G d yn i i  C horzow ie.

P R Ą T K I OW SIANE.
kakao  ow kiane,°kó*tltt b u B Ó n Ó w iĄ kW y.' b u d y n ie ,'4 c u k ie r' w a n ilłłió -  

w y  i  proszki do eiast, produkow ane przez zakłady  w : O liw ie , Po
znaniu i  K ie lcach .

M A K A R O N
produkow any przez zakłady  w : Łodzi, K ra k o w ie , W arszaw ie, Ż y 
rard o w ie . (Jo n o w ie  i  K aliszu .

N A M IA S TK Ę  K A W Y  I  C YK O R IĘ
produkow ane przez zak łady  w : lacaeein je , K ę trzy n ie , Lodzi, Rado
m iu  i  K łom nicach.

P I  W

OCET I  M USZTARDĘ
produkow ane przez zakłady  w : Gdańsku, iw ie c iu , Ś w idw in ie , Z ie 
lo n e j Górze, W ałb rzychu , P io trk o w ie , M yszkow ie, K ie lcach , Tarn o 
w ie, Mszanie D o lnej i  Krzeszowie.

O !
produkow ane nrzez b ro w a ry  w : Kętrzynie, gzczytnie, Brzegu, N o 
w e j B udzie, M iedziance 1 Łańcucie.

D R O Ż D Ż E
produkow ane przez zakłady  w : K ie lcach  i  K ętrzy n ie .

O L E J
produkow any przez zakłady  w : P łocku 1 Radom sku.

M ĄC ZK Ę Z IE M N IA C Z A N A
produkow aną przez K ro eh m aln ią  w  G łow nie.

G ILZY , B IB U ŁK Ę
do papierosów, to rby, *wte.-e, fa rb y  i la k ie ry , produkow ane przez 
zakłady  w : K ielcach , W arszaw ie i  N o w y m  Sączu.

W YROBY DRZEW NE
(kopyta , k o łk i szewskie), b a te ry jk i e lektryczne, w y ro b y  celulo ido
w e ’(la lk i, zabaw ki, szczotki do zębów), szczotki różne prod ukow a
ne przez zak łady  w ; K ie lc a c h , Częstochowie, Z ie lone j Górze 1 B ia 
łe j P od laskiej.

M YDŁO  ZW Y K ŁE  I  TOALETOW E,
proszek do p ran ia , w ody kosm etyczne, pudry, pasty do obuwia  
i podłóg, produkow ane przez zakłady  w : K ielcach , E lb lągu i  War-^ 
szawie. v2290-K

Centróla Gospodarcza
Spółdzielni Ogrodniczych R.P.

W A R S ZA W A , UL. P IU S A  X I  Nr. 66»

posiada Oddziały we wszystkich miastach wojewódzkich. Prowadzi skup 
i  zaopatrzenie placówek spółdzielczych, przedsiębiorstw, instytucji 
i  organizacji w owoce, warzywa, miód, wina i przetwory owocowe 
z własnych l spółdzielczych zakładów przetwórczych. Dostawa produ
centom: opakowania, narzędzia ogrodnicze, pszczelarskie, środki pomocni

cze i nasiona. 2213-X

D yrekcja
B iu ro  Zaopatrzenia 
Regi amen t o w anego 
B iu ro  Zaopatrzenia 
Niereglamentowanego 

Oddziały:
Szczec n
G dynia
Gdańsk
M agazyny Centralne 

, Delegatura

Szczecin, M ałopolska 66, tel. S1-Ä5 
Abraham a 7
Gdyńskich K osyn ie rów  5 te ł. 317-67, 316-05 

G dyn ia-Port, Polska 17, mag. nr, V , te l. 31-31 
Katow ice, M iko łow ska  19, tel. 3-32-16.

; S k ró t te legra ficzny dla 
wszystk ich B iu r. i  Oddziałów: ł t

d la  D e legatury w  K atow icach — „Stocznie“ 
B A N K Ii P.K.O. —  Warszawa, konto N r  1-5861,'

P aństw ow y Bank Rolny, Gdańsk — konto 199, 
........  Bank Gospodarstwa-'Krajowego, Szczecin — konto 173.

SZKŁO Perfumeryjne -  Kosmetyczne, 
Laboratoryjne, 

Farmaceutyczne, Biurowe,

poleca sprzedaż Wyrobów Szklanych 
i Bakielitowych

J Ó Z E F  P A R O L
Warszawa, ul. Ciepła S m. 17,

te l. 880-49, telegr. „S Z K Ł O “  2157-K

PO W IELACZE, M A S ZY N Y  BIUROW E,
K U P N O  — S P R Z E D A Ż

remont, specjalność naprawa powielaczy
były współpracownik Gestetnera

A. Ostrowski i G. Walewski Zgoda 8. ó

Owoce-Warzywa-Ziemniaki
ładunkach wagonowych — pó lhurtow ych  

poleca
Spółdzielnia Owocowo - Warzywnicza

SAMOPOMOC CHŁOPSKA

WARSZAWSKA FABRYKA DŹWIGÓW
Warszawa, ui. Emilii Plater 10 tel. 0-88-25

Instalacje — remonty 
konserwacja dźwigów

JSOS-K

Warsztaty Mechanicżne „ M a n  Auto“
Al. Jerozolimskie S3

p rzy jm u je  zam ówienia na części do samocho
dów jak : SW ORZNIE DO ZW R O TNIC  I  R E

SORÓW. TULEJE. K O ŃC Ó W KI DO  
2155-K SZTANG  K IE R O W N IC ZY C H  itp.

Koszykowa 65, tel. 872-88
Radzym ińska 6, tel. 43-26

2212-K

Wytwórnia Krawecko -  B-eliźniarska 
A .  G . S T A N E K

w ykonu jem y szycie:.
płaszczy, peleryn, kurtek, wiatrówek, 
szlafroków, bonżurek, piżam i koszul 
męskich, 2160-K

kJ B oLU
B A ŁT Y C K A  AGENCJA M O RSKA  

Sp. z o. o.
G D Y N IA  —  G D A Ń S K  — SZCZECIN

MORSKA CENTRALA ZAOPATRZENIA
Przedsiębiorstwo Państwowe

zaopatru je urzędy, in s ty tu c je  1 przedsiębiorstwa podległe M in is te rs tw u  
Żeglug i w  a r ty k u ły  reglam entowane i  nieregłam entowane 

następujących b ra n i:
w łók ienn  czej m a*ryn  1 urządzeń b iu row ych
skórzanej m ate ria łów  kance la ry jnych

« chemicznej m etalow ej
papierniczej elektrotechnicznej i  innych..

Poszukujem y dostawców w yże j w ym ien ionych a rtyku łów . 
A D R E S Y :

Warszawa, F iltro w a  57, tel. 8-29-15

Warszawa, F iltro w a  57, tel. 8-29-15

Gdańsk, G dyńskich K osyn ie rów  5, tel. 316-06

C E M T R 0 M 0 R “

LCCZ

Maklerzy Okrętowi -  Agenci Frachtowi
Linie regularne

CENTRALA: — Gdynia 1« lutego 24 

BIUR O  PORTOWE: — Gdynia— Gdańsk

O D D Z IA Ł Y : — Szczecin — Ustka— Ko
łobrzeg — Darłowo

PRZEDSTAW ICIELSTW A: 
holmie 1 Londynie

w  Szlok-

ADRE8 TELEGR.: — Dla portów pol
skich „ Baltics“

~\
Frachtowanie ładunków całookrętowych 

i drobnicy. 2134-K

P O M O C E  N A U K O W E
lagi. Mikroskopy, Przyrządy fizyczne 
zkło laboratoryjne. Preparaty do biologii 

L. KO CH 1 S -ka,
Warszawa, B rukow a  32, tel. U.  54. _

21do-Ĵ .

FABRYKA WAG S. WEBER
Warszawa, ul. G raniczna 11.

Wagi lekarskie, niemowlęce, stołowe, cUie-
siętne, magazynowe, wozowe, apteczne i spe
cja lne — rem ont 1 legalizacja przez Urząd 

M iar.
22EJL

Á
M A G I S T E R

Edward GOBIEC
NATURALNE SOKI 
z ZIÓŁ ŚWIEŻYCH

m u t

Centrala Handlowa
Przemyślu Chemicznego

B iu ro  Sprzedaży Gazów Techn icznych 
Katowice, Warszawska 3.

g a w l a d a m l a  o w znow ien iu  p ro d u k c ji i  rozpoczęciu sprzedaży

KWASU węglwefo
p ro d u k c ji P ań s tw ow e j W y tw ó rn i K w a su  W ęglow ego 
(dawn. M . D u b in ) w  K ra k o w ie , u l. O kop y  15 —  te l. 580-39. 
B iu r o : K ra k ó w , B a to rego  17 —  te l. 555-01. D o d a tk o w y  
p u n k t sprzedaży w  T a rno w ie  f irm a  „P e ru n "  u l. św. M a r
c ina 17 —  te l. 59.

Zam ów ien ia  na w iększe p a rtie  p ro s im y  k ie row a ć  do 
B iu ra  Sprzedaży Gazów Techn icznych, K a to w ice  u l. War
szawska 3 S k ry tk a  poczt. 874.

Drobne ilości (do 100 kg) można nabywać bezpośrednio 
w fabryce w Krakowie i  punkcie sprzedaży w Tarnowie.

2267-K

Chemikalia, Odczynniki Chemiczne

Zakłady Przemysłowe

» M IK R O C K E M IA «  

P a w e ł i  Teod ora  O lszew scy
Warszawa, M arszałkowska 124, tel. 874-84

2167-K

22«i K O L E  £ M A
W a rsza w a , G rzyb o w ska  63

p o i e c a

I Olej lniany i rzepakowy
Pokost naturalny i malarski

_ . . .  o raz k it
Ceny niskie.

Ceny nisk'e.

W Y T W Ó R N IA  S K O D K 0 W  
S P O Ż Y W C ZY C H

ł ł LILIPUT“
K ra k ó w , u l.  F lo r ia ń s k a  115 

T e l. N r  551-24 i  579-24

poleca znane ze swej J»- 
kości:
p ro s z k i do p ieczen ia  
babka  b isz k o p to w a  

,,L i l ip u t “  
c u k ie r  w a n ilio w y  
b u d y n ie  ow ocow e w  ró ż 

n y c h  sm akach  
g a la re tk i ow ocow e 
o le jk i  do c ias t 
h e rb a ta  ce y lo ń ska  
k o rz e n ie . 2183-K

PRODUKCJA PAPIIR0SÛW8M.T
1936-1938 « 1946-1948

i  mlUónacT tíh k

D O R O B E K

KOMUNALNYCH OSZCZĘDNOŚCI
1 9  4 5 ro k . 
(g ru d z ie ń )

431 m ilio n ó w

1 9  4 8 ro k . 
(czerw iec )

14 m ilia rd ó w
25 tysięcy  

194 m ilio n y

W K Ł A D Y  

W K Ł A D C Y  178 tysięcy  

K R E D Y T Y  8 m ilia rd ó w
32 tysiące KREDYTOBIORCY 264 tysiące

K. K. O. prowadzą pełną obsługę kre
dytową i bankową, docierciąc do wszyst
kich miejscowości kraju.

5194 1C

4 i


